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Indie oburzone amerykańskim planem

Chiny jednym z gwarantów 
bezpieczeństwa na południu Azji?

Trasa Zamkowa...

D E L II!  PAP. Z niezadowoleniem  i  oburzeniem  p rz y ję ły  ko ­
ła  o fic ja lne  i op in ia  pub liczna In d ii  am erykańską propozycję 
przyznania Ch inom  ro li jednego z gw aran tów  bezpieczeństwa 
A z ji po łudn iow e j. Is tn ien ie  te j p ropozyc ji u ja w n ił 27 bm. 
..New Y o rk  T im es” , pow o łu jąc się na źródła w  Departam encie 
Stanu USA. D zienn ik  podał, że USA zam ierzają zaproponować 
Ind io m . P akis tanow i i  in nym  k ra jo m  A z ji po łudn iow e j, aby 
podpisały uk ład  o wyrzeczeniu się raz na zawsze zbro jeń ją ­
d row ych  w zam ian za gw arancje  ze s trony  USA, ZSRR, a ta k ­
że Ch in, iż  n igdy nie uży ją  p rzec iw ko n im  b ron i a tom owej.

IN D IE , któ re  w 1974 roku 
dokonały podziem nej eksplozji 
jąd row e j, ośw iadczały w ie lo ­
kro tn ie , że nie zam ierzają p ro ­
dukować b ron i nu k le a rn e j i 
poprzestaną na poko jow ym  
w yko rzystan iu  ene rg ii atom o­
w e j. Równocześnie jednak Ind ie

Pół miliona dolarów 
za Orlando Gimeneza

M A D R Y T  P A P . H is z p a ń s k i k lu b  
p i łk a rs k i V a le n c ia  d o b ił ta rg u , 
n a b y w a ją c  ńa sezon 1979—1980 zna­
nego p iłk a rz a  u ru g w a js k ie g o , O r­
la n d o  G im eneza, za 35 m ilio n ó w  
peset, co  s ta n o w i ró w n o w a rto ś ć  
540 tys . d o la ró w  a m e ry k a ń s k ic h . 
2 fi- le tn i le w o s k rz y d ło w y  G im enez 
g ra ł d o tą d  w  b a s k ijs k im  k lu b ie  
S a n ta n d e r.

P o  Kem pesie  — m il io n  d o la ró w , 
S o lsonie — 780 tys . d o la ró w , M a r io  
D ia r te  — 770 tys . d o la ró w  i R a i­
n ie rz e  B o n h o fie  — 700 tys . d o la ­
r ó w  je s t to  n a jd ro ższy  z o s ta tn ic h  
n a b y tk ó w  V a le n c ii.  k tó ra  n ie  t r a ­
c i n a d z ie i na p o w ró t pod je j  b a r­
w y  s ły n n e g o  D i S te fano .

o d rzuc iły  p ro je k t przekształce­
n ia  A z ji po łudn iow e j w  strefę 
bezatomową, zgłoszony w  1974 
roku  w  O NZ przez Pakistan i 
wym agający od k ra jó w  regio­
nu zobowiązania się, iż n ie  po­
dejm ą n igdy i w  żadnych oko­
licznościach zbrojeń ją d ro ­
wych. Jeden z na jpow ażn ie j­
szych argum entów  In d ii brzm i, 
że p ro je k t ten nie będzie m ia ł 
sensu dopóki wspomniana s tre ­
fa nie obejm ie Chin, k tó rych  
rosnący arsenał nuk learny  sta­
now i groźbę dla bezpieczeń­
stwa państw azja tyckich .

W now ym  planie am erykań­
sk im  obu rzy ło  H indusów  to, że 
USA nie ty lk o  nie zam ie rza ją , 
w łączyć C h in  do proponowanej 
s tre fy  bezatomowej, lecz jesz­
cze chcą przyznać Pekinow i 
trw a łą  ro lę  po lityczno-w ojsko­
wą w  A z ji po łudn iow e j.

Ind ie  uznają szczególną od­
powiedzialność USA i ZSRR za 
u trzym anie  poko ju światowego, 
ale sądząc po reakcjach na 
plan am erykański n ie u fa ją  
Ch inom  i odrzucają wszelką

m yśl o awansowaniu P ekinu do 
r o li s trażn ika bezpieczeństwa 
azjatyckiego.

Ponieważ propozycja am ery­
kańska jest znana dotychczas 
ty lk o  za pośredn ictwem  re la c ji 
prasowej, rząd M . Desaia nie 
zareagował na nią o fic ja ln ie , 
a le n ie o fic ja ln ie  ko la  rządowe 
w  D e lh i s tw ie rdz iły , że jest 
ona nie do p rzy jęc ia  d la  In d ii.

D w a j posłowie opozycyjnej 
P a rt ii Kongresowej Bipdnpał 
Das i D. N. D w ive d i ośw iad­
czy li 29 bm., że USA „chcą 
aby cała A z ja  po łudniow a i 
po łudniow o-w schodnia znalazła 
się na łasce C h in ” . N aw et 
zw ykłe  proam erykański dz ia­
łacz rządzącej Janaty S ubra - 
m aniam  Swamy stw ie rdz ił, że 
propozycja USA jest „oszukań­
cza” .

Posiedzenie 
Biura Politycznego 

KC PZPR
W A R S Z A W A  P A P . B iu ro  P o li­

ty c z n e  K C  PZPR na pos iedzen iu  
w  d n iu  30 bm . zapozna ło  s ię  z 
w y n ik a m i ro z w o ju  p a r t i i  w  la ta c h  
1977—78. P o w ażny  w z ro s t szeregów  
p a r ty jn y c h  w  ty m  o k re s ie  s p rzy ­
ja !  w zm o że n iu  a k ty w n o ś c i i  o£en- 
syw n o śc i d z ia ła n ia  P ZP R . U m o c n ił 
się ro b o tn ic z y  trz o n  p a r t i i .  R o b o t­
n ic y  z a tru d n ie n i b e zpośredn io  w  
p ro d u k c j i  s ta n o w ią  obecn ie  n a j­
lic z n ie js z ą  g ru p ę  c z ło n k ó w  b lis k o  
3 -m ilio -now e j P o ls k ie j Z jednoczo ­
n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. P a r t ia  u - 
m o e n iła  sw o je  o g n iw a  w  podsta ­
w o w ych  d z ia ła ch  g o sp o d a rk i n a ro ­
d o w e j w  m ieśc ie  i  na w si. W zrós ł

(Dokończenie na s tr. 2)

Po całym (niemal) kraju i do Warny

Na skrzydłach LOT-u
W przyszłym roku Szczecin— Leningrad— Moskwa?

W JU B ILE U S ZO W Y M  roku 
(50-lecie istn ienia) Po lskich L i ­
n ii Lotn iczych L O T  gole­
n iow skie  lo tn isko  o trzym a ło  
status m iędzynarodowego aero- 
portu ; Co prawda można je 
by ło  uważać za tak ie  znacznie 
wcześniej, gdyż • zagraniczne, 
cha rte ry  z załogami ryback im i 
i  m a ryn a rsk im i są tu  n iem al 
Chlebem powszednim, to  jed­

nak dop iero teraz nazwa Szcze­
c in  p o ja w iła  się w  m iędzynaro­
dow ym  rozkładzie lo tów . Stało 
się tak  za sprawą połączenia 
naszego m iasta z Budapesztem 
i Warną,' k tó re  będziem y m ieć 
raz w  tygodn iu  — od n a jb liż ­
szego w to rk u  do końca paź­
dziern ika.

(Dokończenie na str. 2)

Dni Przyjaźni Województwa Szczecińskiego

w Łotewskiej SRR

Bogata prezentacja
(Telefonem z Rygi)

DOBIEGAJĄ końca Drv Przy­
jaźni Województwa Szczecińskie­
go w Łoiewskiej Socjalistycznej 
Republice Radzieckiej. Podczas

W C Z O R A J w  Szęzecin ie  go­
ś c il i c z ło n k o w ie  S e k re ta r ia tu  
K o m ite tu  O k rę g o w e g o  N ie ­
m ie c k ie j S o c ja lis ty c z n e j P a rt ią  
Jednośc i w  R o s to cku  z I  se­
k re ta rz e m  E rn s te m  T im m e m . 
O d b y ło  s ię  w s p ó ln e  pos iedze­
n ie  S e k re ta r ia tó w  K W  PZPR  
w  S zczec in ie  i K O  N S P J. I  se 
k re ta rz  K W  P Z P R  Janusz 
B ry c h  p o d k re ś li ł na w s tę p ie , 
że k o n ta k ty  in s ta n c ji p a r t y j ­
n y c h  Szczecina i R os to cku  
m a ją  ju ż  w ie lo le tn ią  tra d y c je  
ł  dob rze  s łużą ro z w o jo w i p rzy  
ja ź n i i  b ra te rs k ie j w s p ó łp ra ­
cy , w y m ia n ie  dośw iadczeń , 
lepszem u D oznan iu  sp o łe ­
czeńs tw  s ą s ia d u ją cych  przez 
g ra n ic e  re g io n ó w .

trwającej od niedzieli prezentacji 
mieszkańcy bratniej Łołwy mieli 
okazję obejrzeć wystawy, na któ­
re złożyły s'ę zbiory Muzeum Na­
rodowego w Szczecinie, wysłu­
chać gry naszych filharmoników, 
nawiązać bliższy kontakt ze 
szczecińską Melpomeną.

Zacieśnieniu braterskich kon­
taktów, rozwijaniu przyjacielskiej 
współpracy służą także spotkania 
szczecińskiej delegacji z. miesz­
kańcami radź eck ej Łotwy. Lite­
raci, naukowcy, bibliotekarze, dz:a 
łącze TPPR, przedstawiciele za­
kładów procy Pomorza Zachod­
niego odwiedzają tamtejsze fa­
bryki i instytucje. Spotkaniom to­
warzyszą niezwykła serdeczność 
i gościnność gospodarzy. Kolejne 
takie spotkania odbyły się w za­
kładzie przemysłu radiotechnicz­
nego VEF i kołchozie rybackim 
Adażdi.

Duże zainteresowanie ‘ towarzy­
szy wysławię malarstwa polskie­
go z okresu 1945— 1979, ekspozy-

(Dokończenie na str. 3)

... w  cale] okazałości. Na 
razie co praw da jeszcze na 
m akiecie, ale prace przy  
te j niezbędnej dla Szczeci­
na in w e s tyc ji ju ż  się roz­
poczęły.

O wadze tak ich  nowo­
czesnych rozwiązań kom u­
n ikacy jnych  dysku tu ją  w  
salach szczecińskiego Zam ­
ku  na sw oim  U  K ra jo ­
w ym  Zjeździe drogow cy  
miejscy.

O rganizatorem  Zjazdu  
jest M in is te rs tw o  A d m in i­
s trac ji, G ospodarki Tereno­
w e j i  O chrony Srodowislca, 
reprezentowane podczas o- 
brad przez w icem in is tra  — 
M ichała Zubelew icza. Na­
sze u-ladze wojew ódzkie
podczas pierwszego dnia o- 
brad reprezentozoali: w o je ­
woda szczeciński Jerzy K u ­
czyński oraz sekretarz KW  
PZPR Tadeusz W aluszkie- 
wicz, a władze m iasta p re ­
zydent Jan Stopyra. "

35 ła t pracy

dla Polski Ludow ej

Spotkanie
roiników-pionierów
W C ZO R AJ w  s ie d z ib ie  W K  Z je d ­

noczonego S tro n n ic tw a  L u d o w e g o  
o d b y ło  się s p o tk a n ie  p io n ie ró w  — 
ro ln ik ó w  i  d z ia ła czy  ru c h u  lu d o w e ­
go Z ie m i S zcze c iń sk ie j. W s p o tk a ­
n iu  u d z ia ł w z ię li w o je w o d a  szcze­
c iń s k i, J e rz y  K u c z y ń s k i, ko n s u l 
K o n s u la łu  G e n era lnego  ZSR R  M i­
c h a ił p r iw a Ł lc h in  o ra z  cz ło n ko w ie  
P re z y d iu m  W K  ZSL.

P rz y b y ły c h  p o w ita ! prezes W K  
Z S L Tadeusz O r lo f ,  k tó r y  p o d k re ­
ś li ł ich  za s łu g i d la  ro z w o ju  P om o­
rza  Z achodn iego . O lb rz y m i w k ła d  
p ra cy  p rz y b y ły c h  tu  w  la ta c h  1945 
—1959 dz ia ła czy  ru c h u  lud o w e g o , 
k tó rz y  w ła sn ym  tru d e m  ze- z ru jn o ­
w a n y c h  w o jn ą  Lerenów  p rz y w ró c i l i  
Polsce z ie m ie  żyzne i bogate . Ic h  
zas ług i n ie  zo s ta ły  n ie  zauw ażone. 
Na w n io se k  W K Z S L ‘ P re zyd iu m  
W RN p rz y  zn a ło  19 spośród p io n ie ­
ró w  o d z n a k i , G ry fa  P o m o rsk ie g o ''. 
D e k o ra c ji o d znaczonych - d o k o n a li 
w o je w o d o  szczec ińsk i o ra z  prezes 
W K  ZSL.

• (su)

DZIŚ
W NUM ERZE: Patriotyczna jedność -  sprawą nadrzędną *  He powinien spalać samochód? ♦  Muzyczne to i owo
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Posiedzenie
Biura Politycznego KC PZPR

(Dok-ończeitie ze Str. 1) e je  i  o rg a n iz a c je  p a r ty jn e  w in n y  
s ta łe  u m a cn ia ć  w e w n ą trz p a r ty jn ą  

w  je j  szeregach u d z ia ł lu d z i m lo -  d e m o k ra c ję  i  d y s c y p lin ę , s ta w ia ć  
d y c h  — p rz o d u ją c y c h  ro b o tn ik ó w , w yso k ie  k r y te r ia  p rz y ję ć , rozw d- 
r¿ h u k ó w  i  s tu d e n tó w  oraz  k o - 3ać i  d o s k o n a lić  p ra cę  p o lity c z n ą  
taiet. O rg a n iza c je  P o ls k ie j Z  je d n o -  J k a n d y d a ta m i o ra z  m ło d y m i s ta - 
czone j P a r t i i  R o b o tn icze j d z ia ła ją  l  w ie k ie m  c z ło n k a m i P Z P R ,
w e w s z y s tk ic h  ś ro d o w is k a c h  spo- p o d e jm o w a ć  d z ia ła n ia  s łużące  p od ­
leczmy ch i  za w o d o w ych . noszen iu  o fe n s y w n o ś c i i  b o jo w o ś c i

B iu ro  P o lity c z n e  p o d k re ś li ło , że ca*®.1 
k o n se kw e n tn e  p rze s trze g a n ie  n a - . B n jro  P o lity c z n e  zapozna ło  »ię z 
k re ś lo n e j na V I  i  V I I  Z je żd z ie  p o - in fo rm a c ją  o  « tam ę  p rz y g o to w a ń  
l ł t y k i i  ro z w o ju  szeregów  p a r t y j -  g o s p o d a rk i do p ra c y  w  ok re s ie  
n y c h  je s t n ie zm ie n n ą  zasadą b u - le tn im . Z w ró c o n o  uw a g ę  n a  fco- 
d o w n ic tw a  p a r ty jn e g o  o ra z  z w ró - m ecznosc z w ię k s z o n e j t r o s k i  o 
c iło  uw agę  na p o trzebę  s ta łego  bezp ieczeńs tw o  |  h ig ie n ę  p ra c y , 
p o g łę b ie n ia  d z ia ła ln o ś c i id e o w o - za o p a trze n ie  za łóg  w  n a p o je  i  do- 
w y c h o w a w c z e j. W szys tk ie  in s ta n -  ®re  fu n -kc jo n o w a n ie  ca łego  z a p le ­

cza so c ja ln e g o . P o d s ta w o w e  zn a ­
czen ie  d la  w y k o n a n ia  zadań p la ­
n o w y c h  m a  za p e w n ie n ie  te rm in o ­
w o ś c i d o s ta w  k o o p e ra c y jn y c h  i 
sp ra w n e g o  tra n s p o r tu .

W  k o le jn y m  p u n k c ie  o b ra d  B iu ­
ro  P o lity c z n e  ro z p a trz y ło  ocenę 
in w e s ty c j i  k re d y to w a n y c h  na za­
sadach s a m o sp ła ty  d e w izo w e j. S y­
s tem em  ty m  o b ję te  zo s ta ły  n ie ­
k tó re  in w e s ty c je  p ro d u k c y jn e  p rze­
de w s z y s tk im  w  p rze m yś le  che­
m ic z n y m , m a szyn o w ym , m aszyn  
c ię ż k ic h  i  ro ln ic z y c h  o raz  w  h u t ­
n ic tw ie ,  p rz e d s ię w z ię c ia  szybko  
re m tu ją ce  i  in n e .

B iu ro  P o lity c z n e  u z n a ło , iż  s y ­
s tem  te n  w  z b y t m a ły m  s to p n iu  
b y ł w y k o rz y s ty w a n y  d la  ro z b u d o ­
w y  1 uno w o cze śn ia n ia  p o te n c ja łu  
p ro d u k c y jn e g o  i  us łu g o w e g o  a 
ta kże  d la  zw ię ksza n ia  zdo lnośc i 
e k s p o rto w y c h  g o s p o d a rk i.

Z a le co n o  dalsze ro z w ija n ie  1 do ­
s k o n a le n ie  sys tem u  k re d y to w a n ia  
in w e s ty c j i  na zasadach sam osp ła ­
t y  d e w iz o w e j, z w ra c a ją c  szczegól­
ną u w agę  na  d o b re  p rz y g o to w a ­
n ie . sp ra w n a  re a liz a c ję  i  e fe k ty w ­
ność w y k o n y w a n y c h  in w e s ty c ji 
o ra z  w yso ką  ja k o ś ć  u z y s k iw a n e j z 
n ic h  p ro d u k c j i  i  us ług .

Spotkanie
zasłużonych działaczy 
ruchu wynalazczego 

z kierownictwem WRZZ
W  S IE D Z IB IE  W o je w ó d z k ie j Ra­

d y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  o d b y ło  
s ię  w c z o ra j sp o tka n  e zas łużonych  
d z ia ła c z y  — o rg a n iz a to ró w  ru c h u  
w yn a lazczego  na F o m o iz u  Z achod ­
n im  •— z k ie ro w n ic tw e m  W R Z Z . 
W  czasie u roezys  ose i ,  z o rg a n izo ­
w a n e j w  z w ią z k u  z t rw a ją c y m i 
w ła ś n ie  D n ia m i T e c h n ik i,  se k re ta rz  
W K T IR  in ż . A n d rz e j L e b d o w icz  
z ło ż y ł ze b ra n ym  p o d z ię k o w a n ia  za 
do tychczasow ą  d łu g o le tn ią  p ra cę  na 
p o lu  ra c jo n a liz a c ji,  zapozna ł też 
w s z y s tk ic h  z a k tu a ln y m i o s ią g n ię - 
c ia tm i i  p ro b le m a m i w yn a la zczo śc i 
w  naszym  w o je w ó d z tw ie .
. W ice p rze w o d n iczą cy  W R Z Z  S ta ­

n is ła w  P y s z n ia k  w rę c z y ł zaproszo­
n y m  gośc iom  d y p lo m y  uznan ia . 
O trz y m a li Je: p ro f. d r  H e n ry k  
D z ie w a n o w sk i, p ro f. d r  S ta n is ła w  
S m o try c k i, W ła d y s ła w  M ie lcza rek,' 
K a z im ie rz  R y p iń s k i, S te fa n  O r lik ,  
H e n ry k  D yb cza k , Leszek B e d n a r­
s k i,  J a n  T u ja k a , Z b ig n ie w  O leśn ie - 
w icz , M a r ia n  K a jre n iu s ,  J u lia n  
P rz e s m y c k i, Jan  G ru d z iń s k i, J e rzy  
O jd o w s k i, Jan  R y b a k  ł  B o les ław  
C h m u ra .

W  d y s k u s ji p a d ł j  w ic ie  io te re . 
su ją e ye h  p ro p o z y c ji z w ią z s u y c n  ■< 
d a lszym  ro z w o je m  -a c jo n a liz a c ji.  
m . in . za p ro p o n o w a n o  p o w o ła n ie  
p rz y  W o je w ó d z k im  K lu b ie  T e c h n i­
k i  i  R a c jo n a liz a c ji R ady  S e n io ró w  
o ra z  k o m is j i  h is to ry c z n e j, k tó ra  
o p ra c o w a ła b y  m o n o g ra fię  ru c h u  
w yn a lazczego  w  naszym  w o je w ó d z  
tw ie .  W iększość z ze b ra n ych  zade­
k la ro w a ła  ta kże  chęć co d z ie n n e j 
w s p ó łp ra c y  z k lu b e m , p om ocy  w  
ro z w ią z y w a n iu  p ro b le m ó w , d o k o ­
n y w a n iu  a n a liz , p rz e p ro w a d z a n iu  
b a dań  i  e k s p e rty z  o raz  w y k o n y w a ­
n iu  in n y c h  zadań, t ra k to w a n y c h  
ja k o  p raca  spo łeczna. (m w )

Nowe ceny warzyw, 
owoców i kwiatów
W O JE W Ó D Z K A  S p ó łd z ie ln ia  O- 

grodm iczo-Pszczeła-rska u s ta li ła  no­
we ceny  w a rz y w , o w o có w  i  k w ia ­
tó w , ob o w ią zu ją ce  w  Szczec in ie  od 
dziś. Z ie m n ia k i późne k g  3,50 zł, 
ja b łk a  I g ru p a  cenow a 8, 15y 1 20 
z ł, I I  g ru p a  cenow a 6, 12 i  17 zł, 
I I I  g ru p a  cenow a 4 i  8 z ł, b u ra k i 
7 zł, cebu la  za sch n ię ta  20 z ł, cebu ­
la  ze s z czyp io re m  pęczek 6 z ł, 
c h rz a n  o g ro d o w y  kg  25 1 42 zł, 
czosnek 52 i  80 z ł, m a rc h e w  6 i  10 
z ł, o g ó rk i s z k la rn io w e  k ró tk ie  55 
z ł, o g ó rk i s z k la rn io w e  d łu g ie  45 zł, 
p ie tru s z k a  18 z ł, p o m id o ry  s z k la r ­
n io w e  40 1 70 z ł, im p o rto w a n e  65 
z ł, p o ry  11,20 i  15 z ł, ra b a rb a r  8 
z ł, rz o d k ie w k a  pęczek 3,50 z ł, sa ła ­
ta  szt. od 2 do 7,50 z ł, szp in a k  k g  10 
z ł, szczaw  12 z ł, ka p u s ta  kw aszona 
9 z ł, o g ó rk i kw aszone  30 z ł, p ie­
c z a rk i 53 i  68 z ł; p ro d u k ty  o g ro d ­
n icze  u m y te , oczyszczone 1 zapa­
ko w a n e : b u ra k i 1 k g  9 z ł. b u ra k i 
0,5 kg  5,10 z ł, ja b łk a  1 g ru p a  ceno­
w a 1 kg  17,50 i  22.50, I I  g ru p a  ce­
now a 14,50 i  19,50, z ie m n ia k i późne 
2 kg  9 z ł w łoszczyzna pęczek 12 
z ł. K w ia ty  c ię te : g e rb e ry  set. 6, 14 
i  20 z ł, g o ź d z ik i s z k la rn io w e  4, 8 
i  13 z|, róże s z k la rn io w e  8, 18 i  26 
z ł, z ie leń  c ię ta : asparagus ga łązka  
od  2 do 6 z ł.

Koleżance

Wandzie Róg
w yrazy  serdecznego w spó ł­
czucia z powodu śm ierci

OJCA
składa
dyrekc ja , POP i współ­
pracow n icy ze Szcze­
cińskiego W ydaw n ic­
tw a  Prasowego RSW 

„P rasa”

sia“ zakończyła 
próby na Bałtyku
N A  B A Ł T Y K U  z a k o ń c z y ł p ró b n y  

re js  m / f  „S ile s ia ”  — d ru g i p ro m  
m o rs k i pasaże rsko -sam ochodo w y 
zb u d o w a n y  w  S to czn i Szczeciń­
s k ie j im . A d o lfa  W a rsk ie g o  d la  
-P o ls k ie j .Ż e g lu g i B a łty c k ie j.  Jed­
n o s tka  ta , p rzeznaczana do o b s łu ­
g i po łączeń p ro m o w y c h  na B a łty ­
k u , zab ie rać  będz ie  je d n o ra z o w o  
p ra w ie  1000 pasażerów  i  280 sam o­
ch o d ó w  osobow ych  lu b  26 tzw . 
c ię ż k ic h  p o c ią g ó w  d ro g o w y c h .

P ró b n y  re js  p o tw ie rd z ił w ysoką  
k la sę  s ta tk u  i  so lid n o ść  s to c z n io ­
w e j ro b o ty .  W  tru d n y c h  m o rs k ic h  
w a ru n k a c h  dosko n a le  p ra c o w a ły  
w s z y s tk ie  u rzą d ze n ia  i  m echan iz ­
m y  o k rę to w e .

P rz e w id u je  s ię , że n o w y  p ro m  
w e jd z ie  do e k s p lo a ta c ji jeszcze 
p rze d  te g o ro czn ym  le tn im  szczy­
te m  p rze w o zo w ym .

W przyszłym roku ze Szczecina do Leningradu i Moskwy?

Na skrzydłach LOT-u
(Dokończenie ze StT. 1) na poszczególne lo ty  do W a rn y , H pcu  — d o d a tk o w o  codz ienne oo- 

T R Z E B A  o d  ra z u  p o w ie d z ie ć , że p rzede  w s z y s tk im  w  m ie s ią ca ch  łą cze n ie  o  godz. 10. 
po łą cze n ie  to  u ru c h o m io n e  zo s ta je  le tn ic h ,  za p e łn ia ją  s ię  co raz  s zyb - +  do Rzeszowa — w  p o n ie d k ia ł-
n ie ia k o  na  p ró b ę . W  p rz y p a d k u  CieK , Już  te ra z  w ia d o m o , że w  k i ,  ś ro d y  i  p ią tk i o  godz. 14.15.
b ra k u  c h ę tn y c h  zo s ta n ie  z lik w id o -  m e k to re  d n i sa m o lo ty  Ił-18 będą +  do  W ro c ła w ia  — w  ś ro d y  ł
w a n e , a ty m  sa m ym  ro z w ie ią  s ię  m 'a łV k o m p le ty  pasażerów . p ią tk i  o godz. 12.45.
m a rz e n ia  o  in n y c h  re la c ja c h  za - T a kże  na  lin ia c h  k ra jo w y c h  za - ZEnM>Wia d a sle w ie c  dużv  m r h  
g ra n ic z n y c h . W y d a je  s ię  je d n a k , P °v« ad;a s ię  s p o ry  t ło k .  O becn ie  na g o ^ n io w s k iln  lo tn is k u * *  B o d l ip
że n ie  g ro z i nam  ta k a  p e rs p e k ty -  zdo b yc ie  b i le tu  do W a rsza w y  je s t g n a re szcie  w i i o r f i ^ a n f ^ b u
w a . P o g o rs z y ła  s ię  p rzec ież  k o m u - sp ra w ą  n ie m a l n ie m o ż liw ą .. Od ju -  S d P w S f e S  o a s a S tó w W  k  
n ik a e ja  k o le jo w a  n ad  M o rze  C za r- t ra  o b o w ią zyw a ć  będzie je d n a k  pasażerów ,
ne . D o b rze  p o in fo rm o w a n i tw ie r -  n o w y  ro z k ła d  lo tó w , w  k tó ry m  A  CO Z połączeniem do M o s -
dezą, że w  p o c ią g u  „N o r d  O r ie n t”  p rz e w id z ia n o  re k o rd o w a  liczh e  po- k Wy  i  Len ingradu  o  k t ó r y m
ze S zczec ina  n ie  m a -w agonów  s y - ł i *«zen szczec ina  z in n y m i m ia s ta - , i „ o  « L j
p ła tn y c h  (choć „O rb is ”  n o rccd c te  ■»' w k r a ju .  w s p o m in a m y  w  ty tu le?  Pod-
b ile ty ) ,  zaś d w u d n io w a  jazda  k u -  w  n o w y m  ro z k ła d z ie  są re js y  do Czas niedawnego pobytu  W 
sze tką  n ie  n a le ż y  do p rz y je m n o ś c i, n ie m a l w s z y s tk ic h  m ia s t m a ją c y c h  S z c z e c in ie  przedstaw iciele d v -
N ic  w ię c  d z iw n e g o , że d ia g ra m y  lo tn is k a : T / - v r  __i . ! , v
---------------  ♦  do  W a rszaw y — c o d z ie n n ie  o ^® "-C jI L O T - U  p o w ie d z ie l i ,  że

7.20, 14.55 i  ifl.15, we w to r k i  d o d a t- je s t to  zupełnie realne, i  to  ju ż  
k o w o  o  godz. 20.45. O d  24 c ze rw  yy przyszłym  ro ku  Rzec7 ie d— 
ca s a m o lo ty  do s to lic y  la ta ć  będą „  _ J  t L f  *  " k „  7 , 1 l -  
także  w  n ie d z ie le  — o godz. 7.20, w  ty iB , ze trzeba dokładnie 
14.55 i  19.15. zaś od i  lip c a  do raz zbadać popyt, przede w szyst- 

wel ? i e Je*“ S> * 4 »  ” «!*■ k im  b iu r  podróży. Po prostu  
S a m i / T S .  f i r i  zsu£ £  przew oźnik m usi m ieć gw aran- 
więc — sporo. cję, że tak ie  połączenie będzie

£ at.?w ! i  . codziennl,e , 0 wykorzystane. Jeś li Szczecin o - 
le  w  n ie d z ie le . * w i j» ? ?  J e d n ii  t rzym a ko le jne  dw ie  lin ie  m ię - 
lo tn is k o  k a to w ic k ie  będz ie  za- dzynarodowe, to  odzyska też ko 
m k n ię te  ze w z g lę d u  na re m o n t. m unikac ję  z T ró jm iastem , gdyż

„Zew Morza“
coraz bliżej kraju
S/Y  „ Z e w  M o rz a ” , k tó r y  n ie ­

d a w n o  z a k o ń c z y ł p ra c e  badaw cze 
w  re jo n ie  M o rza  K a ra ib s k ie g o  p ły ­
n ie  ju ż  do k r a ju .  J a k  w y n ik a  z in ­
fo rm a c ji  C e n tra ln e g o  O środka  Ż e ­
g la rs tw a  M o rs k ie g o  w  T rz e b ie ż y  
p o w ró t ja c h tu  do k r a ju  spodz ie ­
w a n y  je s t o k o ło  10 cze rw ca . O bec­
n ie  z n a jd u je  s ię  w  re jo n ie  W ysp 
A z o rs k ic h  ł  w k ró tc e  z a w in ie  do 
a n g ie ls k ie g o  p o r tu  P ly m o u th , skąd  
po k r ó tk im  o d p o c z y n k u  w eźm ie  
k u rs  na  Ś w in o u jś c ie . P od róż  
p rzez  A t la n ty k  p rzeb iega  bez n ie ­
spo d z ia n e k . C a ła  za łoga , k tó rą  
s ta n o w ią  k ra k o w s c y  p łe tw o n u rk o ­
w ie  i  żeg la rze  — s tu d e n c i i  p ra ­
c o w n ic y  n a u k o w i,  je s t zd ro w a  i  
zado w o lo n a  ^  w y n ik ó w  badań.

BOCIANIE
GNIAZDO

M /s  „ A n d r z e j  
H e ls in e k , 

m /s  „ L iw ie c ”

S T A T K I  N A  W E JŚ C IU :

B o ro w y ”  z 

K o p e n h a g i.

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU :

M /s „Ś w in o u jś c ie ”  do D u ­
b lin a ,

m /s  „C ie p l ic e -Z d ró j”  do 
F ra n c ji,

m /s  „ K o le ja r z ”  do M u rm a ń ­
ska,

m /s  „T ra n s p o r to w ie c ”  do 
L u le i.

m /s  „K o ip a ln ia  S osnow iec”  
do L u b e k i,

m /s  „K o p a ln ia  M oszczenica”  
do  H a m b u rg a , 

m /s „ S u w a łk i”  do  D a n ii,  
s /s „S o łd e k ”  do Dania, 
m /s  „K u tn o  I I ”  do R FN .

Zarządzenie nr 22/79  
wojewody szczecińskiego

z dn ia  23 m aja  1979 r. 
w  spraw ie  ograniczenia ko rzystan ia  z wody 

do in nych  celów  niż zaspokajanie potrzeb ludności

Na podstaw ie art. 43 i 105 ustawy z dnia 24 październ ika 
1974 r. P raw o Wodne (Dz. U. n r  38, poz. 230) zarządza się, 
co następuje:

§ 1.

1. Z A K A Z U JE  S IĘ  korzystan ia  z w ody przeznaczonej na 
zaspokajanie potrzeb ludności do pod lew ania  ogrodów 
dz ia łkow ych, ogródków  przydom owych, m ycia  samochodów 
w  godz. od 6.30 do 20.30.

2. N A K A Z U JE  S IĘ  ograniczenie do niezbędnego m in im um  
korzystan ia  z wody przeznaczonej na zaspokajanie bez­
pośrednich potrzeb ludności do po lew ania  zieleńców, p la ­
ców, u lic  i  chodn ików  w godzinach 6.30—20.30.

3. Z O B O W IĄ Z U JE  SIĘ terenowe organa a d m in is tra c ji 
państw ow ej stopnia podstawowego do wprow adzen ia  ogra­
niczeń do niezbędnego m in im um  w  dostaw ie  w ody z .w odo ­
ciągów kom una lnych  d la  celów in nych  niż zw yk łe  zaspoka­
ja n ie  potrzeb ludności.

§ 2.

ZO B O W IĄ Z U JE  SIĘ  d y re k to ró w  w szystk ich  zakładów 
posiadających w łasne u jęc ia  w ody czynne lu b  aw ary jne, 
do ich racjonalnego w yko rzystan ia  i  ew en tua ln ie  dostar­
czenia odp ła tn ie  nadw yżk i w łasne j wody d la celów kom u­
nalnych.

§ 3.
Z A R Z Ą D Z E N IE  obow iązu je  na te ren ie  m iast: G ryfice , 

P ło ty , Kam ień Pom orski, S targard  Szczeciński, G ry fin o , 
G olen iów , Maszewo, Łobez, Resko, W ęgorzyno, Chojna, 
T rzc ińsko Z d ró j, M ieszkow ice, Cedynia, Police, Św inoujście 
oraz w  m iejscowościach M rzeżyno i  Pogorzelica.

§ 4.
Zarządzenie wchodzi w  życie z dniem  podpisania i  obo­

w iązu je  do dnia 31 sie rpn ia  br.
W OJEW ODA 

inż. Jerzy K U C Z Y Ń S K I

♦  do K ra k o w a
c z w a r tk i i  s o b o ty  o godz. 14.15, od ,
24 cze rw ca  — ta kże  w  n ie d z ie le . W  b y  V ia  G d a n s k . (jas)

Wychowałem następcę...
W D N IA C H  pa m ię tn e g o  d la  n a - noczonego S tro n n ic tw a  L u d o w e g o  

szego n a ro d u , w rze śn ia  1939 ro k u  w  Iń s k u . Jest po n a d to  c z ło n k ie m  
A L O J Z Y  M A C IO S Z E K  p rz y w d z ia ł F ro n tu  Jednośc i N a ro d u , p rze w o d - 
m u n d u r  p o lsk ie g o  ż o łn ie rza  1 r u -  n iczą.cym  K o m is j i  R o ln e j R ady  
s z y ł do b o ju . Po d n ia c h  t ru d ó w  i  N a d z o rc z e j G m in n e j S p ó łd z ie ln i, a 
z n o ju , po d n ia c h  spędzonych  pod ta kże  p rz e w o d n ic z ą c y m  K o m is j i  Re 
n ie m ie c k im  og n ie m  a r ty le r y js k im ,  w iz y jn e j B a n k u  S pó łdz ie lczego, 
po n o cn ych  p rzem arszach  — o s ta - — J a k  pan na  to  w s zys tko  z n a l-  
teczna  b itw a . Jego p u łk , o k rą ż o n y  diuje czas?
przez p rze w aża jące  s i ły  N ie m có w , — T a k  się Już p rz y z w y c z a iłe m , 
w a lc z y ł do o s ta tk a . G d y  z a b ra k ło  Z resz tą  n a w e t tru d n o  m i te ra z  po- 
a m u m e ji,  a ra n n y m  w  la za re ta ch  w ie d z ie ć  d o k ła d n ie , k ie d y  to  w szyst

f ro z ita  ś m ie rć  z b ra k u  le k a rs tw  1 ko  się zaczęło. A le  p rzec ież, gdy 
ro d k ó w  o p a tru n k o w y c h , dow ódca się tu  o s ie d liłe m , to  trze b a  b y ło  

ja k o ś  sobie n a w z a je m  pom agać. 
M y , k tó r z y  o s ie d liś m y  w  ty c h  
s tro n a c h  ja k o  p ie rw s i, czu liś m y  się 
zo b o w ią za n i do pom ocy  ty m , k tó ­
rz y  o b e jm o w a li g ospoda rs tw a  w  o- 
k re s ie  p ó źn ie jszym , I  to  ch yb a  b y ł 
w ła ś n ie  począ tek „u p ra w ia n ia ”  spo­
łe c z n e j n iw y .

Za sw o ją  d z ia ła ln o ść  A lo jz y  M a - 
eioszek odznaczony  z o s ta ł S re b rn y m  
K rz y ż e m  Z a s łu g i, odznaką  Zas łużo ­
n ego  P ra c o w n ik a  R o ln ic tw a , od ­
zn a ką  Z a s łu żo n y  D z ia ła cz  F J N  o - 
ra z  odzn a ką  „ G r y f  P om orska” .

(M acz)

ro z k a z a ł w y w ie s ić  b ia łą  f la g ę . I  od 
te g o  m o m e n tu  rozpoczą ł s ię  dla 
M aciaszka  t rw a ją c y  5 la t  o k re s  n ie  
w o li.  N a jp ie rw  p o b y t w  s ta la g u , 
a n as tępn ie  — w b re w  w s z e lk im  
k o n w e n c jo m  — s k ie ro w a n o  poi.sk.icli 
je ń c ó w  do  p rz y m u s o w e j p ra c y  na 
r o l i .  G d y  w  1946 ro k u  p o w ró c ił M a 
c ioszek do k r a ju ,  od  ra z u  posta­
n o w ił,  że o s ie d li s ię  na Z ie m ia ch  
O d zyska n ych . W yszu ka ł sobie gos­
p o d a rs tw o  pod Iń s k ie m  w  m ie jsco ­
w o śc i S tu d n ica .

D z is ia j 15-hekta.ro w e gospodarst­
w o  A lo jz e g o  M aciaszka  uznaw ane 
je s t  przez w s z y s tk ic h  za w zo ro w e . 
Z resz tą  s ta le  s ię  w  n im  coś dzie­
je . T e ra z  p an  A lo jz y  w ą p ó ln ie  z 
s yn e m  b u d u je  n o w ą  ch le w n ię , w  
k tó r e j z n a jd ą  s ię  s ta n o w is k a  d la  
120 s z tu k  trz o d y . B o w ie m  o jc ie c  i  
sy n , k tó r z y  w sp ó ln ie  gosp o d a ru ją , 
p o s ta n o w ili w y s p e c ja liz o w a ć  się 
w ła ś n ie  w  h o d o w li trz o d y  c h le w ­
n e j. W  m in io n y m  ro k u  A lo jz y  M a- 
c ioszek sp rze d a ł ze sw o jego  gospo­
d a rs tw a  8 to n  żyw ca  i  13 tys . l i ­
t r ó w  m le k a , w  c h w il i  o b e cn e j in ­
w e n ta rz  l ic z y  30 s z tu k  trz o d y  i  21 
w y s o k o m le c z n y c h  k ró w .

— Całą m o ją  gospoda rkę  p rz e j­
m ie  syn  — m ó w i pan  M acioszek. 
— Jestem  z tego  ba rdzo  z a d o w o lo ­
n y . T e ra z  przec ież są ta k ie  k ło p o ­
t y  z p rz e k a z y w a n ie m  gospoda rs tw  
d z ie c io m . D z ie c i ro ln ik ó w  bo w ie m  
c h ę tn ie j sp o g lą d a ją  w  s tro n ę  m ia ­
s ta  n iż  na w ieś . A le  m ó j zd ecydo ­
w a ł ju ż  d a w n o , że zostan ie  na gos­
p o d a rs tw ie . Z re sz tą  ta k  się s p ra w ­
n ie  u w ija ,  że m o g łe m  z rezygnow ać 
z części o b o w ią z k ó w . A le  n ie  je ­
s tem  p rz y z w y c z a jo n y  do od p o czy ­
w a n ia . J a k  syn  „w s z e d ł”  w  gospo­
d a rkę , p rz y ją łe m  c a ły  e ta t w  G m in  
n e j S p ó łd z ie ln i w  Iń s k u . P row adzę  
s p ra w y  k o n tra k ta c y jn e . Z resz tą  z 
naszym  G S-em  je s te m  z w ią z a n y  od 
1964 ro k u .

A le  A lo jz y  M ac ioszek  m a jeszcze 
in n e  z a in te re so w a n ie . Jest n im  
p a s ja - spo łecznego d z ia ła n ia . A  że 
w y w ią z u je  się z ty c h  o b o w ią z k ó w  
doskona le  n a j le p ie j św iadczy  fa k t ,  
iż  p e łn i obecn ie  fu n k c ję  prezesa 
M ie js k o -G m in n e g o  K o m ite tu  Z je d -

Zakończył się 
XV Alert ZHP

D O B IE G Ł  ko ń ca  X V  A le r t  N a ­
cz e ln ik a  Z H P . O s ta tn i d z ie ń  p rze ­
b ie g a ł pod has łem  „P a m ię ć , p o kó j, 
so lid a rn o ść ” . H a rce rze  i  z u c h y  za­
c ią g n ę li w a r ty  h o n o ro w e  p rzy  
p o m n ik a c h , p ły ta c h  i  m ie jscach  
p a m ię c i n a ro d o w e j, o d d a ją c  ho łd  
p o le g ły m  podczas I I  w o jn y  ś w ia ­
to w e j.  W szys tk ie  szczepy i  d ru ż y ­
n y  p o d ję ły  p race  spo łeczn ie  u ży ­
teczne. W  w iększośc i b y ły  to  czy­
n y  w y k o n y w a n e  na  rzecz p rze d ­
s z k o li, d o m ó w  d z iecka  i  zak ła d ó w  
o p ie k u ń c z y c h . P ra co w a n o  też  w 
z ie le n i m ie js k ie j i  s z k ó łk a c h  leś­
n ych . Z b ie ra n o  ró w n ie ż  surow ce 
w tó rn e , uzyska n e  k w o ty  p rzezna ­
cza jąc  na F u n d u sz  S o lid a rn o ś c io w y
1 k o n to  C e n tru m  Z d ro w ia  D ziecka . 
W  godzinach  p o p o łu d n io w y c h  od ­
b y ły  się s p o tk a n ia  i  d ysku s je  c 
s y tu a c j i  d z ie c i w  Polsce i na św ię ­
c ie . H a rce rze  s p o ty k a li się też  s 
lu d ź m i, k tó r z y  w a lc z y l i  z o k u p a n ­
te m . Poszczególne d ru ż y n y  w y s ła ­
ły  na adres A m b a sa d y  S o c ja lis tyca  
n e j R e p u b lik i W ie tn a m u  w  W a r­
szaw ie „P o c z tó w k i s o lid a rn o ś c i” .

(ja  sl

Dlaczego nie ma 
„Familijnych"?
OD pew nego czasu b ra k u je  na 

szczec ińsk im  r y n k u  p o p u la rn y c h  
lo d ó w  „ F a m il i jn y c h ” . Dlaczego?

P rz e d s ta w ic ie le  łó d z k ie j c h ło d n i 
w y ja ś n ia ją , że n ie  m ogą p ro d u k o . 
w aó od  dość daw na  lo d ó w  „ F a ­
m i l i jn y c h ” , g d yż  b ra k u je  op a ko ­
w ań . T rzeba  w ie d z ie ć , że P P C h w  
Ł o d z i są m o n o p o lis tą  Jeżeli ch o d z i 
o lo d y  „F a m il i jn e ” . Z  12 m n dz ie ń  
n e j p ro d u k c ji.  Ł ó d ź  w  o k re s ie  k a ­
n ik u ły  spożyw a  n ie co  m n ie j n:ż
2 to n y . Resztę w y s y ła  s ię  r a  k ra j.

K ie le c k ie  Z a k ła d y  P a p ie rn icze  —■
p ro d u c e n t o p a ko w a ń  — za w ia d o ­
m iły ,  że s y tu a c ja  u le g n ie  p o p ra ­
w ie  w  c ią g u  m ies iąca . T a k  w ię c  
d o p ie ro  w  p o ło w ie  cze rw ca  m oże­
m y  się spodz iew ać p ie rw s z y c h  po 
d łu ższe j p rz e rw ie  dostaw  „F a m i­
l i jn y c h ” .
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Liban: masowy exodus ludności z południa kraju

Nasilają się ataki Izraela 
i prawicowych separatystów

N O W Y JO R K, BE JR U T PAP. L iban  zw róc ił się o p ilne  
zw ołanie Rady Bezpieczeństwa w  celu rozważenia spraw y 
iz rae lsk ich  ataków  zb ro jn ych  na jego te ry to r iu m . P rzew odni- 
czący lib a ń sk ie j delegacji w  O NZ, Hassan Tuen i, p od k reś lił w 
liśc ie  do Rady, że sytuacja  w  po łudn iow ym  L ib a n ie  g w a łto w ­
n ie  się pogarsza w  zw iązku z nasilan iem  się izrae lsk ich  p ro ­
w o kac ji. Oczekuje się, że przewodniczący Rady Bezpieczeń­
stwa, delegat P o rtuga lii, Vasco Pere ira , zwoła posiedzenie na 
ju tro . N A  ZD JĘ C IU : m ieszkańcy Szczecina w  porcie rysk im . Dele­

gacja naszego m iasta, baioiąca w Rydze z okazj'i D n i Szczecina, 
spotkała  się z n iezw yk le  serdecznym przy jęc iem  ze strony  
m ieszkańców sto licy  Ł o te w sk ie j SRR. (Fot.: C A F  — PI)

Bogata prezentacja
Z P O ŁU D N IO W E G O  L ibanu  

donoszą, że tysiące m ieszkań­
ców opuściło swoje domostwa, 
chroniąc się w  g łęb i k ra ju , w 
zw iązku z t rw a ją cym  ju ż  6 
dzień ostrza łem  tych  re jonów  
przez a rty le r ię *  iz rae lską i  s ił 
p raw icow ych  separatystów  l i ­
bańskich. P o łudn iow o libańsk i 
p o rt T y r ,  k tó ry  zna jdu je  się 
pod p raw ie  nieustannym  
ogniem  a rty le ry js k im , przypo-

Premier Indii
przybędzie do Polski

W A R S ZA W A  PAP. Na zapro­
szenie I  sekretarza K C  PZPR 
E dw arda  G ie rka  i prezesa Rady 
M in is tró w  P R L P io tra  Jarosze­
wicza, prem ier In d ii M o ra rji 
Desai złoży o fic ja ln ą  w izy tę  w 
Polsce w  dniach 14—16 czerw­
ca br.

Iran

Walki w Choramszar
LO N D Y N  PAP. W  po łudn io - 

w o ira ń sk im  porcie Choramszar 
t rw a ją  zacięte w a lk i m iędzy 
ludnością arabską i członkam i 
straży re w o lucy jn e j. Radio irań  
skie podało, że śm ierć poniosło 
21 osób, a 76 osób odniosło ra ­
ny. W edług źródeł arabskich w 
Choramszarze zginęło 80 osób.

R e k o r d o w y  
deficyt haodiu 

zagranicznego ÜSÂ
W A S ZY N G TO N  PAP. M in i­

sterstw o H a n d lu  USA podało 
w  środę, że Stany Zjednoczone 
zanotow ały w  k w ie tn iu  br. re ­
ko rdow y  d e fic y t w  hand lu  za­
granicznym . W yniós ł on 2,15 
m ld  dolarów . W  m arcu br. de­
f ic y t  w  obrotach handlow ych 
U S A  w yraża ł się sumą 821,3 
m in  dolarów . Przyczyną w y ją t­
kow o n iekorzystnego b ilansu w  
k w ie tn iu  b y ł wzrost im p o rtu  
ro p y  na fto w e j oraz samocho­
dów.

Ścigany i... wyrozumiała
A M E R Y K A Ń S K I a k to r  f i lm o w y  

D a v id  Janssen, k tó r y  je s t z n a n y  u 
nas pod n a z w is k ie m  R ich a rd  
K im b le  z s e r ia lu  te le w iz y jn e g o  
„Ś c ig a n y ” , zaczą ł zn ó w  k rę c ić  no ­
w e s e ria le  d la  te le w iz j i  USA.

120 o d c in k ó w  s e r ia lu  „Ś c ig a n y ”  
z y s k a ły  m u  p rz y d o m e k  „m a ra to ń ­
c zyka  u c ieczek” . T o  u c ie k a n ie  w i­
dać' w eszło  m u  ju ż  w  k re w . bo 
m . in .... u c ie k a ł ró w n ie ż  od  sw e j 
żo n y  do k e m p o z y to rk i i p ie ś n ia rk i 
Ca ro l i  C onno rs , d la  k tó r e j  p isa ł 
te k s ty  p iosenek.

Janssen je d n a k  p o w ró c ił do żo­
n y  i  po 5 m ies iącach  p rz e rw y  n a ­
d a l k rę c i f i lm y .  Od czasu do cza­
su  z n ik a  na parę  d n i. lecz zawsze 
w ra c a  do swego dom u. Jego żona 
zd o ła ła  s ię  do tego  p rz y z w y c z a ić  — 
„M u szę  m u daw ać w ie le  sw obody, 
g d y ż  t y lk o  w te d y  czu je  się szczęśli 
w y  i  s ta je  się n a p ra w d ę  d oskona ­
ły m  a k to re m ” .

N o  cóż, w y ro z u m ia ło ś ć  godna 
zazd rośc i...

m ina w ym arłe  m iasto z za­
m kn ię tym i sklepam i i  opusto­
szałym i u licam i. Ź ród ła  pa­
lestyńsk ie  podają, że w  Tyrze 
pozostało około 20 procent 
spośród 50 tys. m ieszkańców. 
Reszta schroniła  się w  in nych  
re jonach L ibanu. P rzedstaw i­
cie le o rgan izac ji pa lestyńskich 
podkreś la ją , że stanow iska a r­
ty le r i i  iz rae lsk ich  i  bo jów ek 
p raw icow ych  dowodzonych 
przez m a jo ra  Haddada, k tó ry  
ogłosił secesję południowego 
L ibanu , n a s iliły  a ta k i na te ry ­
to riu m  po łudn iow o libańsk ie  od 
czasu podpisania 26 m arca se­
paratystycznego t ra k ta tu  egip- 
sko-iz.raełskiego. H addad n ie­
ustannie grozi mieszkańcom 
różnych w iosek i m iejscowości 
w  po łudn iow ym  L iban ie , że je 
zbom barduje, je ś li n ie  p rzy łą ­
czą się do kon tro low ane j przez 
niego strefy.

Iz rae l włącza rów nież do 
a k c ji zb ro jnych  p rzec iw ko L i­
banow i m aryn a rkę  wo jenną i 
lo tn ic tw o . Izrae lsk ie  k u try  pa­
tro low e nieustannie w p ływ a ją

LO N D Y N  PAP. W czoraj w 
S a lisb u ry  poin form ow ano, iż 
A b e l M uzorewa, którego ogło­
szono zwycięzcą pseudowybo- 
rów  z k w ie tn ia  br., u tw o rzy ł 
now y rząd Z im babw e Rodezji, 
ja k  od pierwszego czerwca br. 
ma się o fic ja ln ie  nazywać do­
tychczasowa Rodezja. W 17- 
-osobow ym  gabinecie pięć 
m ie jsc za ję li b ia li p o lity cy , z 
przywódcą b ia łe j m niejszości 
łanem  Sm ithem  na czele. M i­
n is trem  finansów  i  sp ra w ie d li­
wości pozostali b ia li m in is tro ­
wie w  dotychczasowym  rzą ­
dzie, D av id  S m ith  i  C hris  A n ­
dersen. P ie te r van de B y l, czo­
ło w y  działacz p a r t ii S m itha  i 
w ie lo le tn i m in is te r spraw' za­
granicznych reżim u b ia łe j 
m niejszości został m in is trem  
tran spo rtu , energe tyk i i  łącz­
ności. N a tom iast ła n  Sm ith 
zadow olił się pozycją m in is tra  
bez tek i.

A b e l M uzorewa oprócz pe ł­
n ien ia  fu n k c ji p rem iera  będzie 
k ie ro w a ł jeszcze resortem  zaj­
m u jącym  się obroną i  w o jną 
z p a rtyzan ta m i fro n tu  p a tr io ­
tycznego. Jest to  posunięcie 
czysto propagandowe, nasta­
w ione na użytek Zachodu, 
gdzie reżim  rodezyjsk i zabiega 
o uznanie dyplom atyczne i 
uchylenie embarga gospodar­
czego. A b e l Muzorewa- nie ma 
najm niejszego doświadczenia 
wojskowego, a konsty tuc ja  
Z im babw e Rodezji gw a ra n tu ­
je  b ia ły m  generałom  pełną kon 
tro lę  nad arm ią  i je j dzia ła ­
n iam i. Przypuszczalnie wo jną 
z partyzan ta m i za jm ow a ł się 
będzie ła n  Sm ith, k tó ry  zresz­
tą dał tem u w yraz w jednym  
z w yw iad ów , k iedy  s tw ie rdz ił,

na libańsk ie  w ody te ry to r ia ln e  
u po łudn iow ych  w ybrzeży te­
go k ra ju , a sam olo ty m y ś liw ­
skie Izrae la  naruszają prze­
strzeń pow ie trzną L ibanu .

Prasa be jru cka  pisze, że 
zbro jne p row okacje  Izrae la 
wobec L ibanu  m a ją  m. in . na 
celu un iem ożliw ien ie  przed łu­
żenia m andatu tymczasowych 
s ił zb ro jnych  O N Z w  L iban ie  
(U N IF IL ), k tó ry  wygasa 19 
czerwca. D z ienn ik i be jru ck ie  
podkreśla ją , że Iz ra e l p ragną ł­
by, aby w ojska O N Z stacjonu­
jące na p o łudn iu  L ibanu  zo­
sta ły  stam tąd wycofane, co 
u m o ż liw iło b y  jednocześnie si­
łom  p ra w icy  lib a ń sk ie j, popie­
rane j przez T e l-A w iw , rozsze­
rzenie s tre fy  tzw . wolnego L i­
banu, p rok lam ow ane j 18 k w ie t­
nia b r. Iz rae l p ragną łby tym  
sposobem zrealizować p lan  po­
dzia łu  L ib a n u  na dw a państwa, 
chrześcijańskie i  m uzu łm ań­
skie.

Prasa państw  arabskich z 
dużą uwagą i  n iepoko jem  od­
no tow uje  wydarzenia w  po­
łu d n io w ym  Liban ie . D z ienn ik i 
s y ry jsk ie  podkreśla ją , że do­
da tkow ym  bodźcen^ d la  Izrae la 
w nas ilan iu  p ro w o ka c ji zb ro j­
nych wobec L ibanu  i p row a­
dzeniu a kc ji,  zm ierzających d<> 
wyniszczenia narodu pa lestyń­
skiego, jes t stanow isko USA, 
k tó re ’ swą' p o lity ką  zachęcają 
T e l-A w iw  do ta k ich  poczynań.

że w  rządzie został po to, by 
„p rzyw ró c ić  w  k ra ju  p o kó j” .

Powstanie rządu z czarnym  
prem ierem , wcześniej zresztą 
przez Sm itha w yb ran ym  spo­
śród czarnych ugodowców, n ie­
w ie le  może zm ienić w  k ra ju , w 
k tó ry m  b ia ła  m niejszość za­
chow ała dotychczasową pozy­
cję ekonomiczną i pełną kon­
tro lę  nad systemem po litycz­
nym  oraz aparatem  przemocy 
i  adm in is trac ją . A fry k a n ie  na 
na jw yższych stanow iskach ma­
ją  s tanow ić ty lk o  pretekst 
u ła tw ia ją cy  uznanie reżim u w 
S a lisbury  przez m ocarstw a za­
chodnie.

Szwajcaria
G ENEW A PAP. W  Chiasso 

(Szwajcaria) rozpoczął się p ro ­
ces sądowy przeciw ko grup ie  
by łych  d y re k to ró w  m ie jscow ej 
f i l i i  jednego z najw iększych 
banków  św iata — S zw ajca r­
skiego In s ty tu tu  Kredytow ego. 
Są on i oskarżeni o nadużycia 
sięgające g igantycznej kw o ty  
ok. 1,5 m ld  fran ków .

P R A S A  s zw a jca rska  u ja w n iła  
szereg szczegółów  te j a fe ry ,  rz u ­
c a ją c e j d o d a tko w e  ś w ia t ło  na cha­
ra k te r  i  za kres  „o p e ra c j i  b a n k o ­
w y c h ” , d o k o n y w a n y c h  przez o l i ­
g a rc h ię  f in a n s o w ą , k tó re  n a d a l s ta ­
n o w iły b y  s k rz ę tn ie  u k ry w a n ą  ta ­
je m n ic ę , g d y b y  n ie  fa k t .  iż  w  p rz y  
p a d ku  b a n k u  w  Chiasso z a ko ń czy ­
ły  się m il ia rd o w y m i s tra ta m i. 
W zg lędna  ła tw o ść , z ja k ą  przez 
w ie le  la t  d y re k to rz y  b a n k u  do ko ­
n y w a li  m a lw e rs a c ji f in a n s o w y c h  
w ią z a ła  s ię  ze sw o iśc ie  p o jm o w a n ą

(Dokończenie ze str. I )

c>i twórczości nieprofesjonalnej, 
szczecińskiego plakatu społecz­
no-politycznego, fotografii i do­
kumentów pn. „Szczecin wczoraj 
i dziś".

Burzę oklasków nagradzane sq 
występy szczecińskich filharmoni­
ków pod dyrekcją Stefana Mar- 
czyka. Z dużym uznaniem ło ­
tewscy melomani wyrażają się o 
grze Lidii Grychtołówny. Profesor 
Leonid Wigner, nestor łotewskich 
dyrygentów, powiedział po kon­
cercie Filharmonii Szczecińskiej, 
że przekazała ona słuchaczom w 
sposób doskonały i z wielkim 
temperamentem „romantycznego 
ducha narodu polskiego i liryzm 
jego muzyki".

Dla najmłodszych największą 
frajdą był oczywiście spektakl 
Teatru Lalek „Pleciuga" — „O Ka­
si, co gąski zgubiła".

Prezentacja dorobku przede 
wszystkim kulturalnego Ziemi 
Szczecińskiej i naszego kraju w 
roku 35-lecia PRL — to kolejny, 
jakże znaczący akcent współpra-

Pożyczka 
banków USA 
dla Rzymu

W IA D O M O Ś Ć  b rz m i n ie m a l sen­
s a c y jn ie : dw a w ie lk ie  b a n k i — 
a m e ry k a ń s k i i  a n g lo a m e ry k a ń s k i 
— z a o fe ro w a ły  le w ic o w e j a d m in i­
s t ra c j i  R zym u  pożyczkę  w  w yso ­
k o śc i 400 m in  d o la ró w . P e r tra k ta ­
c je  w  te j s p ra w ie  zo s ta ły  o f ic ja l ­
n ie  u ja w n io n e  w  k o ń c u  ub . ty g o d ­
n ia  a in fo rm a c je  o ty m  zam ieśc i­
ła  ko m u n is ty c z n a  U N IT A : „S a lo ­
m o n  B ro th e rs ”  z U S A  i „ D i l lo n  
Read O verseas C o rp o ra tio n ” , m a­
jące  g łó w n e  s ie d z ib y  w  L o n d y n ie  
i N o w y m  J o rk u  — z w ła s n e j in i ­
c ja ty w y ,  przez n ik o g o  w cześn ie j 
n ie  p roszone, z a o fe ro w a ły  każdy

„ ta je m n ic ą  b a n k o w ą ” , z a p e w n ia ją ­
cą c a łk o w itą  ta jn o ś ć  i  a n o n im o ­
w ość w yso ko śc i i  ź ró d e ł pochodze­
n ia  k a p ita łó w , ja k  też p ro c e n t ich 
da lsze j c y rk u la c j i .

J a k  p o tw ie rd z iła  p rasa , g łó w n y m  
.ź ró d łe m  d o p ły w u  g ig a n ty c z n y c h  
k w o t do S zw a jca rsk ie g o  In s ty tu tu  
K re d y to w e g o  — p o d o b n ie  ja k  do 
p o zo s ta łych  b a n k ó w  — je s t tz w . 
k a p ita ł u c ie c z k o w y , c z y li su m y 
p rze ka zyw a n e  z z a g ra n ic y  przez 
osoby p ra g n ą ce  u n ik n ą ć  w  sw ych  
k ra ja c h  u ja w n ie n ia  ź ró d e ł lu b  o- 
p o d a tk o w a n ia  zyskó w  os iąganych  
z re g u ły  w  drodze  n a jró ż n ie js z y c h  
n ie le g a ln y c h  s p e k u la c ji.  Ź ró d łe m  
d o p ły w u  ty c h  k a p ita łó w  są też 
n a jró ż n ie js z e  m a fie  i  m ię d z y n a ro ­
dow e o rg a n iz a c je  g a n g s te rsk ie .

B a n k i szw a jc a rs k ie  g w a ra n tu ją  
ty m  za g ra b io n y m  k a p ita ło m  ca ł­
k o w itą  an o n im o w o ść , bezp ieczeń­
s tw o  i  a b so lu tn ą  ta je m n ic ę , w  za­
m ia n  za co n ie  t y lk o  ń ie  p łacą 
sw ym  k lie n to m  ża d n ych  odse tek,

cy z radziecką Łotwą, współpra­
cy owocnej i stale się rozwjają- 
cej od wielu lat.

Ireneusz JELONEK

Delegacja ZSRR
-  na Węgrzech
B U D A P E S Z T  P A P . W  Budapesz­

c ie  ro zp o czę ły  się w  środę  ro zm o ­
w y  m ię d z y  d e le g a c ja m i p a r ty jn o -  
rz ą d o w y m i ZSR R  i  W ę g ie r, k tó ­
r y m  p rze w o d n iczą  L e o n id  B reż­
n ie w  i  Janos K a d a r. D o tyczą  one 
p e rs p e k ty w  p o g łę b ie n ia  w a lk i o 
p o k ó j i  bezp ieczeństw o  n a ro d ó w . 
R o zm o w y będą ko n ty n u o w a n e .

R adz iecka  d e legac ja  p a r ty jn o -  
rzą d o w a  p rz y b y ła  do B udapesztu  
z o f ic ja ln ą  w iz y tą  p rzy jazna  na  za­
proszen ie  K C  W SPR, R a d y  P re zy­
d ia ln e j W R L  i  rz ą d u  w ę g ie rsk iego . 
L . B re ż n ie w o w i to w arzyszą  cz łon ­
k o w ie  B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  
K P Z R , m in is te r  s p ra w  za g ran icz ­
n y c h  ZSR R  — A n d r ie j G ro m y k o  i  
se k re ta rz  K C  K P Z R  — K o n s ta n tin  
C ze rn ie n ko , s e k re ta rz  K C  K P Z R
— K o n s ta n t in  R usaków , w ice p re ­
m ie r  ZS R R  — Iw a n  A rc h ip o w  i  
in n e  osob is tośc i.

po 200 m in  d o la ró w  p o życzk i, na 
'k o rz y s tn y c h  w a ru n k a c h , w ładzom  
m ie js k im  R zym u.

O d trze ch  la t  w  rz y m s k im  K a p i­
to lu  rz ą d z i k o m u n is ty c z n o -s o c ja li-  
s tyczna  a d m in is tra c ja , z s y n d y ­
k ie m , w y b ra n y m  z l is ty  W łP K , 
G iu l io  C a r lo  A rg a n e m . O fe rta , ja ­
ką  o trz y m a ła , je s t bezprecedenso­
w a : p o p rze d n ie  a d m in is tra c je  m ia ­
ły  b o w ie m  zawsze k ło p o ty  z u zy ­
ska n ie m  pożyczek od w ło s k ic h  in ­
s ty tu tó w  k re d y to w y c h , n ie  m ó ­
w ią c  ju ż  o b a n ka ch  za g ra n iczn ych . 
W  1964 ro k u  ów czesny , c h rz e ś c i-  
ja ń s k o -d e m o k ra ty c z n y  zarząd  m ia ­
sta  z w ró c ił s ię  o dużo m n ie jszą  
(za le d w ie  25 m in  d o i.)  pożyczkę  
do tegoż a m e ry k a ń s k ie g o  b a n k u  
„S a lo m o n  B ro th e rs ”  i  o trz y m a ł 
o d p ow iedź  o d m ow ną . O fe r ta  zza 
oceanu d la  n o w y c h  w ła d z  R zym u  
je s t n ie w ą tp liw ie  re z u lta te m  k re ­
d y tu ,  ró w n ie ż  m ię d zyn a ro d o w e g o , 
ja k i  z a s k a rb iły  sobie one w  c ią g u  
trze ch  la t  d z ia ła ln o śc i.

lecz za d e p onow an ie  k a p ita łó w  
p o b ie ra ją  w y s o k ie  o p ła ty . Są to  
— ja k  m ó w i s ię  w  S z w a jc a r ii — 
„ o p ła ty  za m ilc z e n ie ” .

T y m  sposobem  b a n k i u z y s k u ją  
k a p ita ły  na zasadzie c a łk o w ic ie  
g ra tis o w e j, lo k u ją c  je  na s tę p n ie  w  
n a jró ż n ie js z y c h  p rzed s ię w z ię c ia ch  
s p e k u la c y jn y c h , co k a p ita ły  te od­
p o w ie d n io  pom naża.

U ja w n io n e  przez prasę  p r a k ty k i  
S z w a jca rsk ie g o  In s ty tu tu  K re d y ­
to w e g o  p o le g a ły  m . in . na o b ra ­
ca n iu  ty c h  p ie n ię d z y  na zakup  
n a jró ż n ie js z y c h  p rz e d s ię b io rs tw  za 
g ra n ic ą  lu b  s tw a rz a n ie  o s try c h  
w a ru n k ó w  k o n k u re n c y jn y c h  p ro ­
w a d zą cych  do b a n k ru c tw a  i  r u in y  
f i r m  za g ra n ic z n y c h . I  ta k  np . w ie ­
le  m il ia rd ó w  fra n k ó w  s z w a jc a r­
s k ic h  s ta n o w ią c y c h  „ k a p ita ł uc iecz 
k o w y ”  z W ło ch , b a n k  te n  o b ra ca ł 
na za k u p  n ie ru c h o m o ś c i, p rzeds ię ­
b io rs tw  i  f i r m  w e W łoszech , o - 
g ra n ic z a ją c  po le  i m o ż liw o ś c i dz ia * 
ła n ią  p rz e d s ię b io rs tw  w ło s k ic h .

Smith — ministrem bez teki

w nowym rządzie Zimbabwe Rodezji

Farsy ciąg dalszy

Epilog wielkiej alery
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C H C EM Y dać im  wszystko 
co najlepsze, chcemy, a- 
by b y ły  radosne i uśm ie­

chnięte, zadbane i szczęśliwe 
nie ty lk o  w dn iu  ich św ięta i 
w  roku ogłoszonym M iędzyna­
rodow ym  Rokiem  Dziecka. Z by t 
dobrze pam iętam y la ta  I I  w o j­
ny, zbyt dobrze w iem y, jaką 
dan inę płacą i dziś dzieci w 
tych  rejonach św iata, gdzie 
w ie lka  p o lityka  dorosłych, ich 
dążenia i aspiracje usuw ają w 
cień najżyw otn ie jsze potrzeby 
nie ty lk o  najm łodszej części spo 
leczeństw. Bo przecież do dziś 
630 m ilio n ó w  dzieci k ra jó w  roz 
w ija ją cycb  się żyje w sk ra jne j 
nędzy, ponad 200 m ilio n ó w  cier 
pi głód, z chronicznego niedo­
żyw ien ia  setki m ilio n ó w  um iera 
w  w ieku  niem ow lęcym , tra c i 
w zrok, pracu je  ponad siły , aby 
wegetować. Jaką ocenę św iata 
może zaw ierać spojrzenie dziec­
ka. k tó re  n igdy n ie  zjad ło  do 
syta?

W  naszym k ra ju  — w  40 la t 
od tragicznego września i w  35 
ła t  po w yzw o len iu  — zbyt ży­
wa jest pamięć ponad 2 m il io ­
nów  m ałych o fia r  w o jny , zbyt 
dobrze znam y cenę, ja ką  p rzy ­
szło zapłacić za to, aby dziś na­
sze dzieci m ogły spoko jnie ba­
w ić  się i uczyć, bez lęku. co 
przyniesie następny dzień. D la ­
tego wszelkie dzia łan ia podej­
m owane na 'rzecz najm łodszych 
— to nie ty lk o  sprawa zapew­
nienia spokojnego i radosnego 
dzieciństwa w yłącznie polskim  
dzieciom. Dlatego idea, że 
w szystkie  dzieci są nasze, zna j­
d u je  w yraz  w  polskich in ic ja ­
tyw ach  na fo ru m  m iędzynaro­
dow ym , dlatego zgłaszane przez 
nasz k ra j konkre tne  propozy­
cje m ają w ydźw ięk ogólnoludz 
k i  i ponadczasowy — z m yślą 
o d n iu  dzisiejszym  i o przysz­
łości.

Z P O LS K IE J in ic ja ty w y  w 
roku  1946 utworzono M iędzy­
narodow y Fundusz Pomocy 
D zieciom  (UN IC EF), wiodącą

ro lę  odegra ł nasz k ra j w  op ra ­
cow aniu i p rzy jęc iu  uchw alonej 
przez O NZ w  1959 ro ku  D e k la ­
ra c ji P ra w  Dziecka. B y ł to 
p ierw szy dokum ent, poświęco­
ny w  całości w yłączn ie  trosce 
o najm łodszych obyw ate li św ia ­
ta. Znaczący udzia ł wn iosła

n ich  uw zg lędn iono w  odpo­
w iedn ich  a rtyku ła ch  prawa 
dziecka i obow iązk i względem 
niego, spoczywające na pań­
stwach i ich rządach. Czy mo­
że bow iem  pogodnie i  z u f­
nością spoglądać na św ia t dziec 
ko pozbawione op ieki, niepew -

samym podstawą w cie lania w 
życie zasad, w ype łn ian ia  treś­
cią idei, k tó re  .mają służyć o- 
becnym  i p rzyszłym  pokole­
niom.

W SPÓŁCZESNY św ia t • — 
św ia t w ie lk iego postępu, a je d ­
nocześnie w ie lk ich  dyspropor­
c ji,  poko jow ych, równościow ych 
dążeń, a jednocześnie wyścigu 
zbrojeń, pozbawienia człowieka 
jego praw  i godności — nie dla 
wszystkich dzieci jest tym  świa 
tern, na k tó ry  mogą one pa­
trzeć u fn ie  i radośnie. W ie lka 
jest w ym ow a sm utnych dziecię­
cych oczu, je ś li k ry je  się w  
n ich Strach i ból, głód i niepew 
ność. Toteż sprawą n a jw ażn ie j­
szą na dziś i na ju tro , dla o- 
becnych i przyszłych pokoleń 
jes t zapewnienie im  wszystkim , 
pod każdą szerokością geogra­
ficzną, spokoju i pogodnego 
dzieciństwa, prawa do uśmie­
chu, nauki i zabawy, by n ie ­
m y w y rzu t w spojrzeniu dziec­
ka n ie  b y ł tym  najcięższym 
oskarżeniem, ja k ie  istota słaba 
i bezbronna może rzucić św ia­
tu  dorosłych.

E lżb ie ta H A LE N O W A

rów nież Polska w  opracowanie 
i p rzyjęcie  w  1966 roku  przez 
O NZ innych paktów  o ogólno­
św ia tow ym  znaczeniu — M ię ­
dzynarodowego P aktu  P raw  O- 
byw ate lsk ich  i P o litycznych o- 
raz M iędzynarodowego P aktu  
P raw  Gospodarczych. Społecz­
nych i K u ltu ra ln y c h ; w obu z

JTtuzyezna 

t o  i  O W O

N A S ZE J w o k a lis ty c e  ja zzo ­
w e j p rz y b y ł n o w y , in te re s u ją ­
cy głos. O H a n n ie  B anaszak 
m ó w i s ię  co raz  częśc ie j, r o k u ­
ją c  je j  d o b ra  p rzysz łość. Po 
raz p ie rw szy  u s łysze liśm y  ja  
w  ko n ce rc ie  d e b iu tó w  podczas 
fe s tiw a lu  o po lsk iego . Z a ra z  po 
tern w y s tę p o w a ła  w  c e n tru m  
r o z ry w k i w  K a to w ic a c h , gdz ie  
pozna ła  zespół „S a m i S w o i” . 
T o  w ła śn ie  za sp ra w ą  w ro ­
c ła w s k ic h  m u z y k ó w  zaczęła 
śp iew ać jazz, w y s tę p u ją c  z 
n im i w sp ó ln ie  od cz te re ch  la t .  
W 1977 zdoby ła  trz e c ią  n a g ro ­
dę na F e s tiw a lu  W o k a lis tó w  
Jazzow ych  w  L u b lin ie .  O s ta t­
n io  w id n ie liś m y  i  s łysze liśm y  
H annę- B anaszak w  te le w iz y j­
n ym  f i lm ie  (b a rd zo  u d a n ym ) 
„O  czym  m a rz y  d z ie w c z y n a ” .

B E A T L E S I — R A ZE M ?

Z N O w  m a m y do cz y n ie n ia  
z fa lą  p lo te k  na te m a t w sp ó l­
nego w ie lk ie g o  k o n c e r tu  Bea­
tle só w  O rg a n iz a to rz y  o b ie c u ­
ją  c a łe j czw órce  d o s ło w n ie  
z ło te  g ó ry , a je d y n ą  przesz­
kodą  w  ty m  p rz e d s ię w z ię c iu  
je s t n ie p rze je d n a n e  s ta n o w i­
sko  Len n  ona. O s ta tn ie  p lo tk i 
o w sp ó ln ym  k o n c e rc ie  p o w ­
s ta ły  na s k u te k  w y s tę p u  M c- 
C a r in ę y ’a. S ta rra  i  H au risona , 
k tó rz y  .g ra li i ś p ie w a li (p r y ­
w a tn ie ) t  o k a z j i  ś lU bu swego 
p rz y ja c ie la  B y ł to  p ie rw szy  
w s p ó ln y  w ys tę p  t r ó jk i  B e a tle ­
sów  od p ra w ie  10 la t.

B I.A  M IŁ O Ś N IK Ó W  
G ŁOSU 

K A Z IM IE R Z A  
K O W A L S K IE G O

re z y g n u je , m im o  n a w a łu  p ra ­
cy , z k o n ta k tó w  z m u zyką  
le k k ą . J u tro  w y s tą p i w  te le ­
w iz y jn y m  „S tu d iu  G am a” , 
ś p ie w a ją c  p io s e n k i „ t y lk o  d la  
d o ro s ły c h ”  W eźm ie też u- 
d z ia ł w  ko n ce rc ie  in a u g u ra c y j 
nym  F e s tiw a lu  P io s e n k i R a­
d z ie c k ie j w  Z ie lo n e j G órze 
o raz  w k o n c e rc ie  g a lo w ym  
fe s tiw a lu  w  K o ło b rze g u .

K A R E Ł  G O TT — 
„Z Ł O T Y  S Ł O W IK ”

ne losu własnego i n a jb liż ­
szych?

Polską rów nież In ic ja tyw ą  
jest przedłożony K o m is ji P raw  
Człow ieka Rady Ekonom iczno- 
Społecznej ONZ p ro je k t M ię­
dzynarodow ej K o nw en c ji P raw  
Dziecka, stanow iący dopełnie­
nie i — w  raz'e p rzy jęc ia  — 
praw ne potw ierdzenie dokumen 
tu  z roku 1959 oraz zgłoszony 
przez I  sekretarza KC  PZPR 
Edwarda G ierka p ro je k t op ra ­
cowania program u wychowania 
społeczeństw dla pokoju. Pol­
sk i p ro je k t D e k la ra c ji został — 
ja k  w iadom o — p rzy ję ty  przez 
Zgrom adzen ie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych, stając się tym

M Ł O D Z IE Ż O W E  p ism o „M la  
d y  S ve t”  o g ło s iło  w y n ik i  na 
n a jp o p u la rn ie js z y c h  w  m in io ­
n y m  ro k u  w y k o n a w c ó w  m u ­
z y k i ro z ry w k o w e j.  W poszcze­
g ó ln y c h  ka te g o r ia c h  zw y c ię ­
ż y l i :  H an a Z a g o ro va , K a re ł 
G o tt (na z d ję c iu ) i  zespół L a - 
d is la va  S z ta id la  z d o b yw a ją c  
nag ro d ę  ..Z ło te g o  S ło w ik a ”  
C i sam i w y k o n a w c y  b y l i  zw v  
c ię zca m i w  D leb iscyc ie  za ro k  
1977.

Z e b ra ł: ( ja s )

Zapora
dla rozlanej ropy

A W A R IE  ta n k o w c ó w  o ra z  w y le ­
w y  ro p y  na p o d m o rs k ic h  po lach 
n a fto w y c h  s ta n o w ią  coraz częście j 
o s try  e g za m in  d la  u rządzeń  zapo­
b ie g a ją c y c h  zan ieczyszczen iom  śro ­
d o w iska  w odnego. J e d n ym  z e le­
m e n tó w  s k u te c z n ie  o g ra n ic z a ją ­
cych  ro z p rz e s trz e n ia n ie  się p lam  
t łu s te j m a z i je s t zapora zg a rn ia ­
jąca  „ N o f i ” . Jest to  d o w o ln e j d łu ­
gośc i w stęga, w  g ó rn e j części 
z łożona z p ły w a k ó w  z PCW . W 
d o ln e j s ta n o w i ją  tk a n in a  w zm oc­
n io n a  s ia tk ą  p o lia m id o w ą  l  spec­
ja ln ie  la m in o w a n a . D la  u trz y m a ­
n ia  za p o ry  w  po ło że n iu  p io n o w ym , 
p rz y  g łę b o ko śc i z a n u rze n ia  2 m e­
t r y ,  ob c ią żo n o  ją  od  d o łu  lin ą  z 
n a n iz a n y m i c ię ż a rk a m i o ło w ia n y m i. 
Podczas jednego  z w y le w ó w  ro p y  
na p o lu  n a fto w y m  E k o fis k  u w y ­
b rzeży N o rw e g ii zastosow an ie  za­
p o ry  „ N o f i ”  o g ra n ic z y ło  ro zp rze ­
s trz e n ia n ie  się p la m y  ro p y  o  d łu ­
gości 2 k m  i  u ła tw iło  je j  zebran ie  
przez je d n o s tk i sp e c ja lis tyczne .

Fabryka na pontonie
F IR M A  IG A  Gas T e c h n ik  G m bH  

(R F N ) o p ra c o w a ła  p ro je k t  b u d o w y  
w yso k o w y d -a jn e j in s ta la c ji s k ra p la ­
n ia  gazu n a tu ra ln e g o  w y d o b y w a n e ­
go z g łę b i m orza. W śród  za m o n to ­
w a n ych  na p ły w a ją c y m  p o n to n ie  
urządzeń zn a jd z ie  s ię  m.Ln. s iło w ­
n ia  o  m o cy  40 M W . P rz e w id y w a n a  
w y d a jn o ś ć  in s ta la c ji w yn ie s ie  500 
tys . to n  gazu sk ro p lo n e g o  ro czn ie , 
k tó r y  t ra n s p o r to w a n y  będzie na 
b rzeg  przez sp e c ja ln ie  w  ty m  . ce lu  
z b u d o w a n y  z b ió rn ik o w ie c -k a ta m a -
ra n  l n g .

„Pogromcy ugorów“
K A Z A C H S K IE  m ia s to  C e lin o g ra d  

s ta ło  s ię  n ie d a w n o  w id o w n ią  obcho 
dów  z o k a z ji 25-lecia u ja rz m ie n ia  
u g o ró w  s te o o w ych . W ZSRR za­
o ra n o  i obs iano  42 m in  ha ziem  
ja ło w y c h , w  ty m  25 m in  ha w K a ­
za ch sk ie j SRR. W A łm a -A e ie  
s to lic y  re p u b lik i  — o tw a r to  w y s ta ­
w ę, pośw ięconą te m a ty c z n ie  a kc jo m  
„ c e l in n ik ó w ” . P re ze n to w a ło  na n ie j 
swe prace ponad 250 a r ty s tó w  z 

a łego  K r a ju  Rad.
W C e łin o g ra d z ie  po w s ta ło  n a w e t 

na cześć zd o b yw có w  u g o ró w  p ję k - 
ne m uzeum .

mkl nadesłane
i. L ubas , T . P o d w yso ck j — N O ­

W O C ZE S N Y  P R Z E M Y S Ł  -  (K iW .
m a  80 z ł);
W, N . K u d r ia w c e w  — P R Z Y C Z Y ­

N Y  N A R U S Z E Ń  P R A W A  (W yd. 
P ra w n ., cena 60 z ł) ;

K . K o ru s  — TW O RCZO SC P LU - 
T A R C H A  Z  C H E R O N E I (O ssolm .

;na  10 z ł) ;
S. M ły n a rs k i — E LE M E N T Y  T E ­

O R II S YSTEM Ó W  I C Y B E R N E T Y ­
K I  (P W N , cena 20 zł).

J . K o w a ls k i — W STR P DO P R A - 
W O Z N A W S T W A  (P W N , cena 20 zł).

s . Ję d ru c h  — P O S T Ę P O W A N IE  
S Ą D O W E  W S P R A W A C H  ZE  STO ­
S U N K U  P R A C Y  (IW  C R ZZ. cena 
22 zl).

M. M a rc c ll in  — L E  P E R R O G U ET 
D U  C O N S U L (W S ziP , cena 14 zl).

B. S ik o ra  — P R Z Ę D Z A L N IC T W O  
C Z E S A N K O W E  W E Ł N Y  (W SziP . 
cena 37’ z ł).

K . B laszko  w sk i -  T E C H N O LO ­
G IA  FO R M Y  I  R D Z E N IA  (W SziP . 
cena 49 zł).

„ . ..P A T R IO T Y C Z N A  jedność w *n o  
■sząca się ponad ró żn ice  ś w ia to p o ­
g lą d o w e  je s t d la  naszego N aro d u  
i d la  s ił p o lity c z n y c h  s to ją c y c h  u 
s te ru  P a ń s tw a  nakazem  h is to ry c z ­
n y m  i  d ob rem  n a jw y ż s z y m ”  — w  
s ło w a ch  ty c h  w y p o w ie d z ia n y c h  
przez E d w a rd a  G ie rk a  w  czasie w i­
z y ty  w  W a ty k a n ie  n a jp e łn ie j w y ­
rażona zosta ła  idea w sp ó łd z ia ła n ia  
w  im ię  dob ra  O jc z y z n y  — P o ls k i 
L u d o w e j.

D o ro b e k  35-lecia będący e fe k te m  
w spó lnego  w y s iłk u  ca łego  społe­
czeństw a, w s z y s tk ic h  u c z c iw y c h  o- 
b y w a te li w ie rzą cych  i  n ie w ie rz ą ­
cych  p rz e k o n u je  o s łusznośc i ©.bra­
n e j d ro g i i  jes t sukcesem  p o li ty k i 
p a r t i i .  Idea w o ln o śc i su m ie n ia  i 
to le ra n c ji,  r e l ig i jn e j  • po raz p ie rw ­
szy w  naszych d z ie jach  ko n se k ­
w e n tn ie  w c ie lana  w  życ ie  p rz y c z y - 
n iła  Się do in te g ra c j i  spo łeczeń ­
s tw a  w e w s p ó ln e j p ra c y  d la  do-, 
b ra  O jcz y z n y . D z ię k i n ie j też w  
ż y c iu  co d z ie n n ym . wr p ra cy , w  o r ­
g a n iza c ja ch  spo łecznych  i  w  g ro n ie  
ko le ż e ń s k im  o d czu w a m y , że je d ­
ność po p ro s tu  is tn ie je , że n ik t  nas 
n ie  ro z ró ż n ia  w e d łu g  w y zn a w a n e ­
go św ia to p o g lą d u .

T a k  w ię c  ro z d z ia ł K o śc io ła  od 
P a ń s tw a , d e c y d u ją c y  o św ie c k im  
c h a ra k te rz e  P a ń s tw a , s ta n o w i pod­
stawę. p o l i t y k i  w y z n a n io w e j, k tó ra  
w  e fe k c ie  p rz y n io s ła  ko rz y ś c i i  
P a ń s tw u  i  K o ś c io ło w i, a przede 

■szysfckim o b y w a te lo m , s p rz y ja ją c  
w sp ó łż y c iu  lu d z i i p a tr io ty c z n e j 
je d n o ś c i N a ro d u .

S w ieckośe  P ańs tw a  w y ro s ła  z 
p ro g ra m u  ru c h u  ro b o tn icze g o , k tó ­
rego  ja sn e  s fo rm u ło w a n ie  z n a jd u ­
je m y  w  o g łoszone j w  1943 r. de­
k la r a c j i  P o ls k ie j P a r t i i  R o b o tn i­
cze j „O  co w a łc z y m y ” . W n ie j to  
o k re ś lo n e  zo s ta ły  g łó w n e  zasady

N A P R A W IĆ  P R O TEZĘ

— JE S TE M  in w a lid ą  z czasów 
w o jn y  i  posiadam  pro tezę  k o ń c z y ­
n y  d o ln e j. Je dnakże  okre so w o  w y  
m aga ona n a p ra w y . D o k o n u je  te ­
go W o j. P o ra d n ia  Z a o p a trze n ia  
O rto p e d yczn e g o  p rz y  u l. K a szu b ­
s k ie j 12. 21 ub. m . o d d a le n i tam  
pro tezę  i  k ie d y  18 m a ja  b i . zg łos i­
łe m  się, a b y  do w ie d z ie ć  się czy 
ju ż  je s t n a p ra w io n a , sp o tka łe m  
się z a ro g a n c k im  zachow an iem  
p ra c o w n ic y  ( te c h n ik ) , k tó ra  k r z y ­
cza ła coś o b ra k u  pe rsone lu  i o 
ty m . że je ś li m i się nu-e pgrioba 
to  m ogę sob ie  pisać aż do m in i­
s te rs tw a . U w aża¡n. iż  w  ten  spo­
sób n ie  na leży  odnosić  się do k l i ­
e n tó w , a ju ż  szczegóLniie do cięż­
ko  poszkodow anych  in w a lid ó w .

M ieczysk* w B A N  A S I A K

w ym ie n ia ć  be zp ie czn ik . N a jczę ­
śc ie j muszą w y k o n y w a ć  to  lo k a to ­
rz y , gdyż żadna z p o w o ła n y c h  do 
ty c h  spraw  in s ty tu c j i  n ie  k w a p i 
się z tym , a m ie szka ń cy  ś w ia tło  
m ie ć  muszą. C zy k o n ie c z n ie  kogoś 
p rą d  m usi ś m ie r te ln ie  p o raz ić , aby 
z m ie n ił się is tn ie ją c y  s tan  rzeczy?

A n d rz e j K A M IŃ S K I

W Y M IE N IĆ

— W S IE R P N IU  ub. r .  n a b y łe m  
k o m p le t m e b li „A n d r z e j”  p ro d u k ­
c j i  P o m o rsk ie j F a b ry k i M e b li w  
N ow em  n /W is łą . N ie s te ty , ju ż  w  
m a rcu , br. ca ły  bok k a n a p y  ro z le ­
c ia ł s/B, sp rę żyn y  w y s z ły , a m e b e l 
„o s ia d ł” . Z łożoną  przeze m n ie  re ­
k la m a c ję  w ła śc iw a  k o m is ja  uzna ła , 
z ty m . ta k  p ro d u ce n t ja k

T R W R B I I t M *
C i n E l l l K O W

U L Ż Y C  D O L I N IE D Ź W IE D Z I

— O D  W IE L U  m ies ięcy  o d w ie ­
dzam  s c h ro n is k o  d la  z w ie rz ą t i  za 
k a żd ym  razem  s tw ie rd z a m , iż  los 
p rz e b y w a ją c y c h  tam  trze ch  n ie d ź­
w ie d z i (m a ją c y c h  s ta n o w ić  zaczą­
te k  szczec ińsk iego  ZOO) je s t co­
ra z  gorszy. Z a m k n ię te  w  s ta ry m  
w ozie  c y rk o w y m , leżą w  n ie o p i­
s a n ym  b ru d z ie  ł  w ła sn ych  e k s k re ­
m e n tach . T a k i s tan  n ie  może 
t rw a ć  d łu że j. Co gorsza, są zapo­
w ie d z i sp row adzen ia  da lszych 
z w ie rz ą t. Je ś li i  o ne  m a ją  dziętłić 
lo s  n ie d źw ie d z i...

C Z Y T E L N IC Z K A
(N a zw isko  i adres 

znane re d a k c ji)

„K R Ó L  S TE F A N  B A T O R Y ”

— D U Ż E  za in te re so w a n ie  w  spo­
łe cze ń s tw ie  w y w o ła ła  w iadom ość 
o m a ją c e j n as tąp ić  b u d o w ie  no w e ­
go tra n s a t la n ty k a . k tó r y  zastąp i 
w ys łu żo n e g o  ju ż  ..S te fana  B a to re ­
go”  U w ażam  je d n a k , iż ó w  s ta ­
te k  m e p o w in ie n  się n a zyw ać „P o ­
lo n ia ”  ( ja k  to  s ię  w w iększośc i 
s u g e ru je ) lecz „ K r ó l  S te fa n  B a to ­
r y ” , k tó rą  to  nazw ę p ro p o n o w a ł 
m ie s ię czn ik  „M o rz e ”  Zachow aną 
zo s ta ła b y  tu  tra d y c ja  — b y ł „B a ­
to ry ”  je s t „S te fa n  B a to ry ” , n iech 
w ię c  będ?.ie „ K r ó l  S te fa n  B a to ry ” . 
Za ty m  im ie n ie m  p rz e m a w ia  ró w ­
n ież i  to , że w ś ró d  P o lo n ii za g ra ­
n ic z n e j ( i n ie  ty lk o ), s łow o  „B a to ­
r y ”  u t rw a li ło  się na dob re  i  je s t 
n ie o d łą czn ie  zw iązane  z p o lsk im  
t r  ansa t la n ty  k  i em

J e rzy  S K O C Z E K

S K O Ń C Z Y Ć  Z  P R O W IZ O R K Ą

— OD W R Z E Ś N IA  1978 ro k u  w 
posesji p rzy  u l. B oh. G e tta  W a r­
szaw skiego  n r  6 t rw a  c iu c iu b a b k a  
z prądem . P o czą tkow o  w  m u fie  
n ie  b y ło  d o p ły w u  p rą d u  do dw óch 
faz. P o g o to w ie  en e rg e tyczn e  p o ro ­
b iło  m o s tk i z c z y n n e j fazy  t rz e ­
c ie j do o w y c h  dw óch  n ie c z y n n y c h . 
P ro w iz o rk a . N as tępn ie  w  paźdz ie r­
n ik u  ub. r  s p a li ł się k a b e l z sza­
fy  ro zd z ie lcze j. P ow ód — p rze c ią ­
żenie. G d y b y  go po p ie rw szym  
p rz y p a d k u  o d p o w ie d n io  za konse r­
w o w a n o , spraw a w y g lą d a ła b y  in a ­
cze j. T y m  razem  z łu  „za ra d z o n o ”  
p rze c ią g a ją c  p ro w iz o ry c z n y  ka b e l 
z in n e j posesji. I  la k  jes t do dziś. 
S k u te k  - -  s ta łe , znaczne spadk i 
napięć, co z k o le i p o w o d u je  uszko 
cizcn i e w ie lu  u rządzeń  e le k try c z ­
n y c h . P onad to  p rz y n a jm n ie j tr z y  
ra z y  ty g o d n io w o  trzeba w  m u fie  
sp rzedaw ca (W P H W ). o fe ru ją  bez­

p ła tn ą  nap raw ę  re k la m o w a n e j k a ­
n apy . N ie s te ty , tru d n o  m i tę  o fe r ­
tę  p rzy ją ć , pow odem  zaś je s t fa k t  
roz padn ięc i a się now ego m eb la  w  
c ią g u  5 m ies ięcy  od d a ty  za ku p u . 
W ty m  p rz y p a d k u  n a p ra w a , choć­
b y  n a jle p ie j d o konana , n ie  w p ły ­
n ie  na polepszenie ja k o ś c i. Do ty c h  
czas trw a  ty lk o  o ż yw io n a  w y m ia ­
na k o re s p o n d e n c ji m iędzy  m ną  a 
p roducen tem . O s ta tn io  o trz y m a łe m  
za w iadom ien ie , iż  w  oznaczonym  
d n iu  p rz y ja d ą  p rz e d s ta w ic ie li 
P F M . P roszono o m o ją  obecność w 
m ie szka n iu  w o-anaczonych g o d z i­
nach. C zeka łem ... Na próżno . Jak  
d łu g o  jeszcze będzie  t rw a ła  ta  k o ­
łom y j:,w ?

Leszek P R Z Y B Y L S K I 
u l. M azu rska  7/1

Bożena Sz. — G ry f in o :  R ozk ład  
czasu i  t r y b  p rzesuw an ia  zm ian  
us ta la  k ie ro w n ik  z& k ła d u  w  Do­
ro zu m ie n iu  z radą  za k ładow a , a 
in d y w id u a ln e  ro z k ła d y  czasu o rs ­
cy usta ła  sam k ie ro w n ik .

Jednakże k o b ie ty  w  c iąży  n ie  
w o ln o  z a tru d n ia ć  w  godzinach  nad 
lic zb o w ych  i w  porze  n o cn e j (k tó ­
ra  zaczyna się od godz. 21).

Na podstaw ie  zaśw iadczen ia  le k a r  
skiego , ze- w zg lędu  na s tan  ciąży, 
n ie  w o iio  na rzucać  p o d w ó jn y c h  
o b o w i» '’^ ^ ’ n a to m ia s t w skazana 
je s t dl jP n ż e js z a .

S tan is ław  M . — T rzeb ież : J e d y ­
n ie  testam ent p isem ny lu b  u s tn y  
(ośw iadczen ie  z łożone w  obecnoś­
c i 2 św ia d kó w , w obec p rz e d s ta w i­
c ie la  U rzędu G m innego ), m oże za­
p e w n ić  dz iedz iczen ie  n ie ru ch o m o ś­
c i. Jeżeli te s ta m e n t n ie  z o s ta ł spo­
rządzony, n a s tę p u je  dz iedz iczen ie  
ustaw ow e, to  znaczy spadek d z ie ­
d z iczyć  będą d z ie c i s p a d ko b ie rczy ­
n i. Jednakże osoba, k tó ra  d o ko n a ­
ła  re m o n tu  n ie ru ch o m o śc i, m a p ra ­
w o  żądać od s p a d k o b ie rc ó w  z w ro ­
tu  n a k ła d ó w  na re m o n t i  z w ro tu  
kosz tów  u trz y m a n ia  sp a d k o b ie rc z y ­
n i o raz  z w ro tu  ko sz tó w  pogrzebu.

O w yp ła tę  n a g ro d y  z n a d w y ż k i 
fu n duszu  zakładow ego , na leży  w y ­
s tą p ić  do Z a k ła d o w e j K o m is ji Roz­
jem cze j.

O w ysokośc i p ro w iz j i  d e cyd u je  
um ow a o pracę  z a w a rta  n a w e t w  
fo rm ie  u s tn e j. N a le ży  je d n a k  z w ró ­
c ić  uwagę, że w  m yś l a r t .  29 K o ­
deksu  P ra cy  um ow a o pracę  po ­
w in n a  być za w a rta  w zg lędn ie  po­
tw ie rd zo n a  w  fo rm ie  p isem ne j.

Konłrolna jazda prawdę ci powie...

Ile powinien
spalać samodiód?
W IE L U  kie row ców , szczegól­

nie tych, k tó rzy  p ierw szy raz 
s iadają za k ie row n icą  nowego 
pojazdu, ze szczególną dbałoś­
cią ko n tro lu je  zużycie paliw a. 
Zazwyczaj byw a tak , że ich 
w łaśnie pojazd przekracza nor­
mę spalania wyznaczoną w in ­
s tru k c ji.  Regu lu ją  gaźn ik i, ra ­
dzą się znajom ych i... jeżdżą 
do Po lm ozbytu z rek lam ac ja ­
m i. Czy m a ją  rację?

P R O B LE M  Je»t n ieco  szerszy, n iż  
w y d a je  s ię  to  na pozór. O tóż b y ­
wa ta k ,  że  n o w y  fa b ry c z n ie  sam o­
chód  ta k ty c z n ie  spala znacznie 
w ię c e j b e n zyn y  n iż  to  p rz e w id u je  
in s t ru k c ja  p ro d u c e n ta . Są to  je d ­
n a k  sp o ra d yczn e  p rz y p a d k i 1 po 

'n ie w ie lk ie j r e g u la c ji " w  s ta c ja c h  
a u to ry z o w a n y c h  w s zys tko  m ożna 
.p rz y w ró c ić  do n o rm y . Je d n a k  
w iększość m ło d y c h  stażem  k ie ro w ­
có w  n ie  p o t ra f i  w ła ś c iw ie  e ksp lo ­
a to w a ć  p o ja z d u . W ta k ic h  p rzyp a d  
łcaeh n ic  d z iw n e g o , że n o rm a  zuży­
c ia  p a liw a  je s t p rze k ra cza n a , i  to 
częsta o  20—25 proc. I  m im o  w y ­
dan ia  p rzez  s ta c ję  o p in i i ,  że sam o 
ch ó d  je s t s p ra w n y , u s ta w ie n ie  za­
p ło n u  p ra w id ło w e  i  fu n k c jo n o w a ­
n ie  g a żn ika  bez zastrzeżeń, k l ie n t  
w  da lszym  c ią g u  m a tz w . p rzepa ­
ły .  P rz y c h o d z i z k o le jn ą  re k la m a ­
c ją  i  n ie  d o w ie rza  w  skuteczność 
s ta c jo n a rn y c h  badań. Co w tedy?

S zczec ińsk i P o lm o z b y t m a  w  
c ią g u  ro k u  k ilk a d z ie s ią t ta k ic h  
sp raw . A b y  u d o w o d n ić  k l ie n to w i 
i  sp ra w d z ić  jeszcze ra z  d o k ła d n ie  
fa k ty c z n e  zu życ ie  p a liw a , do ko ­
n u je  s ię  tzw . ja zd y  k o n tro ln e j.  U- 
czes tn iiczy liśm y w  ta k ie j p ró b ie  
sam ochodu „Z a s ta w a  łlOOp” , k tó re j 
w ła ś c ic ie l u p a rc ie  tw ie rd z ił,  że je ­
go po jazd  spala 11—12 l i t r ó w ,  
m ia s t 7—8 l i t r ó w  na 100 km . P ró ­
b y  d o k o n y w a ł m is trz  zm ia n o w y  
Tadeusz K a lin o w s k i.

P rzed  w y ja z d e m  na tra sę  p rz y ­
m ocow ano  sp e c ja ln y  z b io rn ik  z 
p a liw e m  o d o k ła d n y m  w s k a ź n ik u  
zużyc ia . Z b io rn ik  te n  pod łączono 
do  pom py p a liw o w e j, o d c in a ją c  
jednocześn ie  d o p ły w  b e n zyn y  z ba 
k u  sam ochodu. O znaczono stan  
lic z n ik a .  W y je c h a liś m y  na tra sę  w 
k ie ru n k u  K o łb a sko w a . N a ty m  o d ­
c in k u  p ra c o w n ic y  P o lm o z b y tu  
m a ją  d o k ła d n ie  oznaczony fe ilom e- 
tra ż . Jest to  ważne, pon ie w a ż n ie  
w  ka żd ym  sam ochodzie  l ic z n ik  k i ­
lo m e tró w  może d o k ła d n ie  w ska zy ­
w ać p rz e b y tą  trasę . .Jazda o d b yw a  
s ię  tam  i  z p o w ro te m , ta k  aby 
u w z g lę d n ić  o d d z ia ły w a n ie  w ia tru  
od  p rzo d u  i od  ty łu .

K ie ro w c a  te s to w y  T . K a lin o w s k i 
p ro w a d z i sam ochód ró w n o , a b y  w  
m a k s y m a ln y  sposób uzyskać  w skaż 
n ik  p ra w id ło w e j, e k o n o m ic z n e j 
ja z d y . N a dys ta n s ie  25 k m  je d z ie - 
m y  z szybkośc ią  20, 60 i 100 k m  na 
godz. P rze c ię tn a  p rędkość  na ty m  
o d c in k u  w y n io s ła  65 k m  na godz. 
W ra ca m y  do bazy. N a s tę p u je  po­
ró w n a n ie  s ta n u  lic z n ik a  z zuży­
ty m  p a liw e m  z n a jd u ją c y m  s ię  w  
sz k la n y m  b a k u  o zn a czo n ym  do­
k ła d n ą  ska lą . P o m ia r w yp a d a  b a r­
dzo k o rz y s tn ie . W y n ik a  zeń, że po 
ja zd  te n  w  n o rm a ln y c h  w a ru n ­
ka ch , p rz y  p ra w id ło w e j,  jeździe  
spala 7,56 l i t r a  b e n zyn y  na 100 km .

N a w s z e lk i w y p a d e k  sp ra w d za  się 
jeszcze za p ło n . B a d a n ia  na „ K r y p ­
to n ie ”  p o tw ie rd z a ją , że je s t us ta ­
w io n y  p ra w id ło w o .

K lie n t  je s t zaskoczony ł  n ie  do­
w ie rz a , choć sam  b r a ł  u d z ia ł w  
p ró b n e j jeźdz ie . C h yb a  je d n a k  
ty m  razem  zos ta ł p rz e k o n a n y . T a ­
deusz K a lin o w s k i w  sposób p ro s ty  
i  o b ra z o w y  w y ja ś n i ł  s w o je m u  k l i ­
e n to w i k ie d y  m oże w y s tą p ić  n a d ­
m ie rn e  zu życ ie  p a liw a .

O tóż  na le ży  p a m ię ta ć , że p rz e ­
c ię tn y  k ie ro w c a -a m a to r, szczegól­
n ie  p o c z ą tk u ją c y , m a k ło p o ty  z 
p ra w id ło w y m  e ksp lo a to w a n ie m  sa­
m och o d u . Jest to  n a tu ra ln e , choć 
kł<Ąpoty z p rzepa łem  m a ją  także  i 
d o św ia d cze n i k ie ro w c y . N a le ży  
w ię c  p a m ię ta ć , że częsta w m ieście  
je ź d z im y  z b y t d łu g o  i  ezęsto na 
n is k ic h  b iegach. S to im y  przed  
ś w ia t ła m i i  w  k o le jk a c h  na tra s ie . 
C zęśc ie j za p a la m y  s i ln ik .  W te d y  
zużyc ie  p a liw a  je s t w iększe , p o n ie ­
w aż na s tę p u je  m o m e n t d og rzew a­
n ia . W reszc ie  Jazda w  m ieśc ie  po­
w o d u je  zawsze w iększe  sp a lan ie

i  uenu, a w ię c  s i ln ik  je s t rozg rza ­
n y ,  a często n a w e t w  c ią g łe j p ra ­
cy , co m a  k o rz y s tn y  w p ły w  także  
na zużyc ie  p a liw a . N ie  b ie rzem y 
ta kże  pod uw agę  w  co d z ie n n e j 
e k s p lo a ta c ji z m ie n n y c h  w a ru n k ó w  
k lim a ty c z n y c h , s iln y c h  w ia tró w , 
o p a d ó w , cz y  też ro d z a ju  tra s y  ia - 
ką  je d z ie m y .

R IE R O W C A -am a to r pow in ien 
w ięc w  sposób rac jon a lny  i e- 
konom icany eksploatować swój 
pojazd. Należy dbać o to, aby 
jazda b y ła  rów nom ierna, bez 
nag łych przyspieszeń i gw a łtów  
nych hamowań. Tego trzeba się 
uczyć podczas eksp loatacji po­
jazdu i słuchać rad doświadczo 
nych kie row ców .

(z )

W  jarosławskiej stoczni

ZSRR. Morski holownik ratunkowy budowany w stoczni jarosław­
skiej na zamówienie armatora polskiego.

(Fot. CAF-TASS)

p rz y s z łe j p o l i t y k i  w y z n a n io w e j: 
pe łna  sw oboda  k u ltu  re lig ijn e g o  
oraz  u zn a w a n ie  r e l ig i i  ja k o  p ry ­
w a tn e j i  o so b is te j s p ra w y  każdego 
o b y w a te la . N a jw a ż n ie js z a  je d n a k  
b y ła  w a łk a  o  w y z w o le n ie  na ro d o ­
w e S społeczne. P o lska  P a r t ia  Ro­
b o tn icza  w y su n ę ła  w ię c  na ez.oło 
ideę  w o ln o śc i w ie rz ą c y c h  i  n ie w ie ­
rzą cych , k tó r e j p ra k ty c z n y m  w c ie ­
le n ie m  b y ła  w spó lna  w a lk a  z w ro ­
g iem . W obec n ie j n ie  is tn ia ły  róż­
n ice  id e o lo g iczn e  i  re l ig i jn e ,  is tn ia ł 
je d e n  ty lk o  f r o n t  — w a lk i o w o l­
ność O jczyzn y .

Po w y z w o le n iu  k r a ju  rozpoczę to

s to p n io w o  w pro w a d za ć  w ż yc ie  za­
sadę ro z d z ia łu  K o śc io ła  od  P a ń ­
s tw a . D e k re ty  P K W N  z n io s ły  is t­
n ie ją ce  w  ż y c iu  p o lity c z n y m  ta k ie  
a n a c h ro n iz m y  ja k :  s k ła d a n ie  przez 
u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  o b o w ią z ­
k o w e j p rz y s ię g i r e l ig i jn e j ;  a d n o ta ­
c je  w  a k ia c h  i  d o ku m e n ta ch  pu­
b lic z n y c h  o k re ś la ją c e  w y z n a n ie , 
o ra z  w p ro w a d z iły  now e p ra w o  
m a łże ń sk ie , uzn a ją c  za je d y n ie  
w ażną w obec P aństw a, św iecką  
fo rm u łę  za w a rc ia  zw ią z k u . N a w ia ­
sem na leży  dodać, że re fo rm y  te ­
go ty p u  w p row adzone  b y ły  w  sze­
reg u  K ra ja c h  e u ro p e js k ic h  o w ie ­
le .  w cześn ie j, bo bezpośredn io  .po 
r  e  w o lu c  j  a ch b  u r  ź u a z y  j  n o - d em ok r  a- 
ty c z n y c h

W Ł A D Z A  L U D O W A  u d z ie liła  
K o ś c io ło w i pom ocy  w z o rg a n izo ­

w a n iu  życia  re lig ijn e g o  na Z ie ­
m ia c h  Zachodn ich , dopom og ła  w 
re a k ty w o w a n iu  K a to lic k ie g o  U n i­
w e rs y te tu  L u b e lsk ie g o . Dom agała 
w  p row a d ze n iu  d z ia ła ln o ś c i c h a ry ­
ta ty w n e j w ś ró d  lu d n o śc i, a także 
z pom ocy k o rz y s ta ł K o ś c ió ł w  ro z ­
w o ju  prasy i w ła sn ych  w y d a w ­
n ic tw .

M im o  w ie lu  k o m p lik a c j i  i  ro z ­
b ieżnośc i k ry s ta liz o w a ło  s ię  w  P o l­
sce po ro zu m ie n ie  m ię d z y  rządem  
a E p isko p a te m ; p o dp isan ie  w  1950 
r .  s ta n o w iło  p recedens w  s tosun ­
kach  p a ń s tw o w o -ko śc ie ln ych  w  k ra  
jach  s o c ja lis tyczn ych . E p isko p a t w

zaw artym i p o ro z u m ie n iu  zobow iąza ł 
się z - a a tć  do W a ty k a n u  w  sp ra ­
w ie  iv> !W ązania p ro b le m u  a d m in i­
s tra c j i  ko śc ie ln e j Z ie m  Z a ch o d n ich , 
je d n a k  pod ję te  w  R zym ie  s ta ra n ia  
n ie  p rz y n o s iły  żadnych  re z u lta tó w .

A  Polska s to p n io w o  i  ko n se k ­
w e n tn ie  s ta w a ła  się państw em  
ś w ie ck im , z n a jd u ją c y m  ap ro b a tę  
o g ó łu  społeczeństw a. U w ie ń cze n ie m  
tego  procesu b y ła  u ch w a lo n a  w 
1952 r. przez S e jm  K o n s ty tu c ja , 
k tó ra  zapew n iła  o b y w a te lo m  w o l­
ność sum ien ia  i w y z n a n ia  o ra z  u- 
zn a ła  ro zd z ia ł K o śc io ła  od P a ń ­
s tw a

Is to tn y m  s k ła d n ik ie m  p o l i t y k i  
w e w n ę trz n e j b y ły  od p o czą tku  is t­
n ie n ia  P o lsk i L u d o w e j s to s u n k i 
m ię d zy  P aństw em  i K o śc io łe m . Ce­
ch ow a ło  je  dążenie d o  n o rm a liz a ­

c j i ,  co z n a la z ło  o d b ic ie  w  po ro zu ­
m ie n ia c h  z a w a rty c h  m ię d z y  P ań ­
s tw e m  i K o śc io łe m : w e w s p o m n ia ­
n ym  ju ż  w y ż e j z 1950 r . o ra z  k o ­
le jn y m  z 1956 r. P o ro zu m ie n ia  te  
je d n a k , m im o  d u że j ra n g i p o lity c z ­
n e j, n ie  zd a ły  w  p ra k ty c e  egzam i­
nu .

PO 1970 R . no w e  k ie ro w n ic tw o  po 
l ity c z n e  p rz y ję ło  zasadę, że p o li­
ty k a  w y z n a n io w a , ja k  każda in n a  
m u s i w y c h o d z ić  ze zn a jo m o śc i i  
p ra w id ło w e j oceny rze czyw is to śc i 
sp o łe czn e j, w  k tó r e j m a b yć  re a l i­
zow ana . Już w  p ie rw szym  w y s tą ­
p ie n iu  E d w a rd  G ie re k  p o d k re ś li ł

go tow ość w ła d z  p a r ty jn y c h  i  pań­
s tw o w y c h  do p e łn e j n o rm a liz a c ji 
s to su n kó w  m iędzy  P ańs tw em  i  K oś­
c io łe m , a d o k u m e n ty  p a r ty jn e  w y ­
ra źn ie  fo rm u ło w a ły  zasadę Jedno­
śc i w ie rz ą c y c h  i  n ie w ie rz ą c y c h . W 
w y ty c z n y c h  na V I Z ja z d  PZPR 
w y ra ż o n y  zosta ł pog ląd , że „P a ń ­
s tw o  L u d o w e  s tw a rza  swą p o li ty ­
ką  n iezbędne w a ru n k i zasp o ka ja ­
n ia  przez K o śc ió ł K a to lic k i i inne  
z w ią z k i w y z n a n io w e  re lig i jn y c h  po­
trz e b  lu d z i w ie rzą cych , będzie n a ­
d a l dążyć do pe łnego u n o rm o w a n ia  
s to su n kó w  z K o śc io łe m  K a to l ic ­
k im ” .

W  ś lad  ¿a ty m  p o d ję te  zosta ły  
p rzez rząd  lic zn e  in ic ja ty w y  m a­
ją ce  na ce lu  p ra k ty c z n e  w c ie le n ie  
w  ż yc ie  w y fv c z o h e g o  p ro g ra m u  - 
P rzede  w s z y s tk im  u re g u lo w a n o

k w e s tię  w łasnośc i o b ie k tó w  s a k ra l­
n y c h  i  p rz y k o ś c ie ln y c h  u ż y tk o w a ­
n y c h  przez k o ś c io ły  1 w y z n a n ia  
re l ig i jn e  na Z ie m ia c h  Z a ch o d n ich  
1 P ó łn o cn ych . N a m ocy u s ta w y  
s e jm o w e j z 23 V I 1971 r . p rzekazane 
z o s ta ły  na w łasność w  w iększośc i 
K o ś c io ło w i R z y m s k o k a to lic k ie m u . 
Jednocześn ie  w y d a n o  szereg zezw o­
le ń  na bud o w ę  k o ś c io łó w ,' zn ie s io ­
no  o b o w ią ze k  p ro w a d ze n ia  ks iąg  
in w e n ta rz o w y c h  przez p a ra fie , k tó ­
re  w p ro w a d z o n e  w  1962 r .  b y ły  
ź ró d łe m  ró żn ych  k o n f l ik tó w  — te 
i  In n e  de cyz je  i lu s t ru ją  dążenie 
P a ń s tw a  do p e łn e j n o rm a liz a c ji

nadrzędną
s to s u n k ó w  z K o ś c io łe m  P ro b le m  
te n  z n a la z ł ró w n ie ż  od zw ie rc ie d ile - 
n ip  w  p ro g ra m ie  p rz e d w y b o rc z y m  
F ro n tu  Jednośc i N a ro d u . W s tycz ­
n iu  1972 r  w  d e k la ra c j i  w y b o rc z e j 
s tw ie rd z o n o , że „ w  im ię  p o m yś ln o ­
śc i nasze j O jc z y z n y  będz iem y ze­
spalać w y s i łk i  p a r ty jn y c h  i bez­
p a r ty jn y c h , w ie rzą cych  i  n ie w ie ­
rzą cych . B ędz iem y dążyć do n o r­
m a liz a c ji s to su n kó w  m iędzy  p a ń ­
s tw e m  i  K o śc io łe m  na p o d s ta w ie  
u zn a n ia  i re s p e k to w a n ia  p a t r io ty ­
c z n y c h  i  s o c ja lis ty c z n y c h  r a c j i  na ­
sze j w e w n ę trz n e j i  za g ra n ic z n e j 
p o l i t y k i” .

S to p n io w o  zaczęła s ię  też  zm ie ­
n ia ć  a tm o s fe ra  w  s to su n ka ch  p o l­
s k o -w a ty  k a ń s k ic h  P o m yś ln e  zm ia ­
n y , k tó re  d o k o n a ły  s ię  w  K ośc ie le  
pow szechnym  w  o k re s ie  p o n ty f ik a -

Patriotyczna jedność -  sprawą

tu  Jana X X I I I  i  w  nas tęps tw ie  
u c h w a ł posobo row y cl) w c ie la n ych  
w  ż yc ie  przez papieża P a w ła  V I, 
a p rzede w s z y s tk im  iego p o ko jo w e  
In ic ja ty w y  s tw o rz y ły  w ła ś c iw y  k l i ­
m a t d la  ro zm ó w  p o łsko -w a ty .ka ń - 
s k ich . P rz y p o m n ie ć  też n a leży , że 
W a ty k a n  p o d ją ł kon ieczne  decyz je  
(po r a t y f ik a c j i  orze z B undes tag  u- 
k  ła d ó w  p o ls k o -n ie m ie c k ic h ) w 
s p ra w ie  u s ta n o w ie n ia  w p o lsk ich  
w o je w ó d z tw a c h  zachodn ich  i p ó ł­
n o c n y c h  s ta ły c h  d ie c e z ji obsadzo­
n y c h  p rzez p o ls k ic h  o rd y n a r iu s z y . 
W  w y n ik u  ro zm ó w  p o ls k o -w a ty - 
k a ń s k ie h  o ra z  o f ic ja ln y c h  w iz y t  
m in is tra  S te fa n a  O lszow sk iego  w 
lis to p a d z ie  1973 r  w  W a ty k a n ie  i 
a rc y b is k u p a  A g o s tin o  C a sa ro lliego  
w  W a rsza w ie  w  lu ty m  1974 r . us ta ­
n o w io n o  „s ta łe  robocze k o n ta k ty ” . 
P rezes R ady M in is tró w  m ia n o w a ł 
p rz y  A m basadz ie  P R L  w R zym ie  
szefa Z espo łu  do s p ra w  R oboczych 
K o n ta k tó w  ze S to lic ą  A pos to lską  
— zos ta ł n im  K a z im ie rz  Szwabie w sk  i 
ja k o  p e łn o m o cn y  radca  m in is tra ,

S zczegó lnym  w y d a rz e n ie m  w  roz­
w o ju  w z a je m n y c h  k o n ta k tó w  b y ła  
w iz y ta  E d w a rd a  G ie rk a  w  W a ty ­
k a n ie  w  g ru d n iu  1977 r., poprze­
dzona s p o tk a n ie m  1 s e k re ta rza  KC 
P Z P R  z p rym asem  P o ls k i S te fanem  
W y s z y ń s k im . D o w o d z i ona , że na 
g ru n c ie  u zn a n ia  przez K o ś c ió ł so­
c ja lis ty c z n y c h  p rzeob rażeń  w  P o l­
sce ro z w ija ć  się może k o n s tru k ­
ty w n a  w sp ó łp ra ca  i w s p ó łd z ia ła n ie  
w  im ię  n a d rzędnośc i in te re s ó w  na ­
ro d u  i  jego  p a tr io ty c z n e j jednośc i.

A  w y b ó r  P apieża P o la ka  i jeao 
w iz y ta  w e w ła s n e j O jc z y ź n ie  n a j­
p e łn ie j s łu ż y ć  m oże te m u  c e lo w i 
i  tego  od  n ie j w szyscy o cze ku je ­
m y .

B a rb a ra  JU S Z K 1 E W IC Z

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright c 1962 Jomes Clavell

---------------------------------  75 -------------------------------

“  w  każdym  razie, gdyby pan coś w iedzia ł, panie 
p u łkow n iku , to  proszę m nie zaw iadom ić. — G rey 
zm ie rzy ł M arlow e ’a pog ard liw ym  w zrokiem . — M oim  
celem jest zapobieganie k łopotom  ju ż  w  zarodku, a 
nie dopiero po fakcie. — Zasa lutował przepisowo [Atr- 
k in o w i, sk iną ł g łową M acow i i  wyszedł.

Przez dłuższą chw ilę  panou>ało pełne zadum y m il­
czenie. iA irk in  spojrzał na Maca. — Ciekawe, dlacze­
go się o to spytał?

— Tak. mnie też to zastanow iło — odparł Mac. __
Zauważyłeś, ja k  się rozprom ienił?

— W łaśnie! — Bruzdy na tw arzy  L a rk in a  by ły  
głębsze niż zw ykle. — G rey co do jednego ma rację. 
B ry la n t m ógłby kosztować w ie lu  ludz i w ie le k rw i.

— To ty lko  plo-tka, p u łko w n iku  — odezwał się M ar­
lo we. — N ikom u nie dałoby się czegoś takiego u trzy ­
mać, w  każdym  razie nie do tego czasu. To n iem ożli­
we.

— M am  nadzieję, że się nie m ylisz. __ La r k in  zm ar­
szczył b rw i. „M ó j Boże, żeby ty lk o  nie m ia ł go k tó­
ryś z moich chłopców

Mac przeciągnął się. Bo la ła  go glo.wa i czul zb liża­
jący się atak m a la rii. „N o nic, dopiero za trzy  d n i” , 
pom yśla ł ze spokojem. Ty le  się ju ż  m e lio ro w a ł, że 
m alaria słała się cząstką jego życia na ró w n i z od­
dychaniem. A ta k i pow ta rza ły  się teraz co dw a m iesią­
ce. Przypom nia ł sobie, że m ia ł przejść na em eryturę  
w  czterdziestym  d rug im , tak ie  było zalecenie lekarza. 
„K ie d y  m alaria  dojdzie panu do śledziony, niech pan 
wraca do domu, do S & o c ji,  do chłodnego k lim a tu  i  
kupi. sobie to m ałe gospodarstwo niedaleko K ilim , z 
przepięknym  w idokiem  na jezioro Tay. W tedy będzie 
pan ż y ł” .

— W łaśnie — odezwał się znużonym  tonem, czując 
swoje pięćdziesiąt la t. A  polem  pow iedzia ł na glos to, 
o czym  m yś le li wszyscy trze j. — Gdybyśm y ta k  m ie li 
ten przek lę ty  kamuszek, m oglibyśm y przetrw ać to pie-
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k io  nie m artw iąc  się, co z nam i będzie. Bez na jm n ie j­
szej obawy o przyszłość.

L a rk in  skręc ił papierosa, zapa lił go i  zaciągnął się. 
Potem podał skręta M acowi, k tó ry  też się n im  zaciąg­
nął, a następnie podał M arlow e’ow i. K iedy  papieros 
b y ł w ypa lony n iem al do końca, L a rk in  strzepnął roz­
żarzony koniuszek i  w sypał resztkę ty to n iu  do pudeł­
ka.

— Chyba pójdę się przejść  —  pow iedzia ł, p rzeryw a­
jąc m ilczenie.

M arlo  we uśm iechnął się. — Salamat — pow iedział, 
co znaczyło  „Poicój z tobą” .

—  Salamat — odrzekł L a rk in  i  wyszedł na słońce.
Idąc pod górę w  kierunJcu baraku żandarm erii G rey

aż k ip ia ł z podniecenia. O biecał sobie, że gdy ty lko  
dojdzie do baraku i w ypuści tych dwóch A u s tra li j­
czyków, skręci papierosa, żeby uczcić dzisiejszy dzień. 
Już drugiego dz is ia j, chociaż jaw ajskiego ziela zostało 
m u zaledwie na trzy  papierosy, a żołd m ia ł być do­
p iero w  p rzyszłym  tygodniu.

Wszedł po schodach i sk in ą ł na sierżanta Maslersa. 
— Możecie ich w ypuścić! — rozkazał.

Masters zd ją ł z d rzw i bam busowej k la tk i ciężką 
sztabę. D w aj ponurzy mężczyźni stanęli na baczność 
przed Greyem.

— Po apelu zam eldujecie się oba j u  pu łkow n ika  
Lark ina.

A u s tra lijczycy  zasa lu tow ali i  wyszli.
— Przeklęte zbóje — skom entował k ró tko  Grey,
Usiacll i wyciągną ł pudełko z ty ton iem  i pap ierki.

W tym  m iesiącu by ł rozrzu tny. K u p ił całą kartkę pa­
p ie ru  w ydartą  z B ib lii,  ponieważ b y ł najlepszy na pa­
pierosy. Chociaż G rey nie b y ł w ierzący, to jednak pa­
lenie B ib li i w ydaw ało m u się nieco bluźniercze. Ze 
skraw ka papieru, k tó ry  szykoiuał na skręta, odczytał 
fragm en t: „Wyszedłszy tedy szatan od oblicza Pana, 
zaraził Joba wrzodem  bardzo z łym  od stopy nogi aż 
do w ierzchu g łow y jego, a ten ropę skorupą oskro- 
byw al. siedząc na gnoju. I  rzekła m u żona jego...”

„Żona! Czemu, do d iab la , m usiałem  akura t tra f ić  
na to słowo?” , G rey zak lą ł i przew rócił papierek na 
drugą stronę.

Pierwsze zdanie b rzm ia ło : „Czemum w  żywocie nie 
u m a rł, wyszedłszy z żywota wnet nie zg inął?”
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Ruch bliski tytułu — Gwardia już zdegradowana

Porażka P o p i w Bytomiu
W 28 S E R II S P O TK A K  o m istrzostw o I  lig i p iłk a rs k ie j za- gJJJ™ ,« „>  «  ¿ J g

padła ju ż  jedna decyzja —  ekstraklasę opuszcza G w ard ia  W ar- k a r t k i  o tr z y m a li:  A dam  M u s ia ł i  
szawa, k tó ra  ma 4 p u n k ty  s tra ty  do wyprzedzające j ją  P o lon ii A n d rz e j D y b ic z  o b a j A rk a .
Bytom  i Pogoni oraz gorszy b ilans bezpośrednich spotkań. stal — Ruch 1:2 (0:2)
nitl.nH... D im T... nn ńiń Inl »• .1 ri n KlłOAV ł fTftK łTAlO TT tli h t S B ra m k i d la  R u ch uP iłkarze Ruchu są ju ż  bardzo b liscy zdobycia 11 w  h is to r ii 

k lu bu  ty tu łu  m istrza  Polski. Chorzow ianie odn ieśli w  środę n a j- M a to o w lc z  w  9 m m . J  A lb in  M i-
cenniejsze zwycięstwo w yg ryw a jąc  w  M ie lcu  ze Stalą 2:1.

k u ls k i  w  25 m in ., d la  S ta li 
Z b ig n ie w  H n a t io  w  85 m in ,

R U C H  m u s i zdobyć jeszcze p rz y n a jm n ie j 2 p k t. b y  o b ro n ić  p ie rw szą  *-*KS Ł»KS 1.0 (0.0)
p o zyc ję  (n a w e t p rzy  dw ó ch  zw yc ię s tw a ch  W idzew a). B e zpośredn i b i-  zd° b y l  E uSeruu®z
la n s  sp o tk a ń  obu d ru ż y n  je s t b o w ie m  k o rz y s tn y  d la  R uchu . F iu ta  w  79 m m .

T rw a  w a lk a  o trz e c ią  lo k a tę , p re m io w a n ą  u d z ia łe m  w  P u ch a rze  Szom bierki —  Pogoń 3:0 (0:0) 
TJEFA. S ta l 1 S z o m b ie rk i o raz  us tę p u ją ca  im  o jeden  p u n k t L eg ia  — B ra m k i z d o b y li:  R om an  Ogaza 
to  t rz e j k a n d y d a c i do b rą z o w y c h  m e d a li. Z ło te  i  s re b rn e  są ju z  za re - w  71 j  M  m in  o ra z  Ja,n  B yś  w  54 
z e rw o w a n e  d la  R uchu  i  W idzew a . m in .

D la  Po lon ia  mecz z G w a rd ią  w  W a rsza w ie  b y ł p o je d y n k ie m  o s ta tn ie j g lask    Lech  3 0  (10)
szansy. B y to m ia n ie  w y g ra l i  2:0. co je s t rów n o zn a czn e  z d e f in ity w n ą  ^  z w y c ię z c ó w  z d o b y li-
ju ż  d e g ra d a c ją  G w a rd ii P o lo n ia  n a to m ia s t z ró w n a ła  się p u n k ta m i z p ^ ło w ^  w  &  m tn ^  M ie
P ogon ią , k tó ra  p rz e g ra ła  z S zo m b ie rk a m i. czvs ła w  O le s ia k  w  70 m in  o raz

W środę  - -  6 cze rw ca . Pogoń p o d e jm u je  w  S zczecin ie  w ła śn ie  P o - S K J * "  M a le w s k i 
ło n ie  i  te n  m ecz ro z s trz y g n ie  zapew ne o ty m . k tó ra  x ty c h  d ru ż y n  M d je w s K i 90 m in .

opuśc i eks tra k la sę .

Regaty „Optymistów“
P R Z E Z  t r z y  d n i od 1 do 3 cze rw ­

ca  na w o d a ch  Je z io ra  D ębsk iego  
o d b y w a ć  s ię  będą, o rg a n izo w a n e  
ju ż  po raz d w u n a s ty  przesz P a łac  
M ło d z ie ży , R ega ty  o  P u c h a r D n ia  
D z ie cka  w  k i .  „O p ty m is t” . W  im ­
p re z ie , będ ą ce j jednocześn ie  s tre fo ­
w ą  e lim in a c ją  do m is trz o s tw  P o l­
s k i,  do k tó ry c h  z a k w a li f ik u je  się 
10 n a jle p szych , spod z ie w a n y  jest 
u d z ia ł b lis k o  80 Jach tów . O bok  za­
w o d n ik ó w  z zach o d n ich  w o je ­
w ó d z tw  naszego k r a ju  w y s tą p i ta k  
że 5 ż e g la rzy  z  R os tooku  (N R D ), 
P o czą te k  re g a t w  p ią te k  o godz. 
13.30 n,a p rz y s ta n i P a ła cu  M ło d z ie ­
ży p rz y  u l.  p rz e s trz e n n e j. R ó w n o ­
le g le  z  R ega tam i o  P u ch a r D n ia  
D z ie cka  o d b y w a ć  s ię  będz ie  w o je ­
w ó d z k a  sp a rta k ia d a  m ło d z ie ż y  w  
k la s ie  _ 'C ade t'\ D o ry w a liz a c j i  sta 
n ie  20 ja c h tó w  z ró ż n y c h
szczec ińsk ich  k lu b ó w . N a jle p s i za­
k w a l i f ik u ją  się na s p a rta k ia d ę  s tre  
fo w ą , gdzie  w a lc z y ć  będą o  p ra w o  
s ta r tu  w  V I  OSM . <jg)

POKRÓTCE

Puchar Europy 
dla Notingham

P u c h a r E u ro p y  z d o b y li p iłk a rz e  
N o tin g h a m , k tó rz y  p o k o n a li M a l-
m o e  1:0 (1:0).

Remis p iłka rzy  A rgen tyny  
w  D ub lin ie

W  D u b lin ie  o d b y ł się to w a rz y s k i 
m ecz p i łk a rs k i,  w  k tó ry m  I r la n d ia  
z re m iso w a ła  z A rg e n ty n ą  0:0. B y ł 
to  t rz e c i re m is  A rg e n ty ń c z y k ó w  w  
e u ro p e js k im  to u rn e e .

G w ard ia  — P o lon ia  0:2 (0:1)
B ta -m k l z d o b y ł P a w e ł Jandud-a w  

S Z O M B IE R K I — PO G O Ń 3:8 as 1 61 m in .  Ż ó łtą  k a r tk ę  o trz y m a ł 
(6:8). B ra m k i z d o b y li:  R. O ga- — P a w e ł J a n d u d a . W id z ó w  500.

Byś~*(Si W is ła  -  Zagłębie 2:1 (1:0)
ty s . B ra m k i d la  W is ły  z d o b y li M ic h a ł

S z o m b ie rk i p o k o n a ły  P ogoń c ie -  w ró b e l w  43 m in . ł  K a z im ie rz  
sząc n a jb a rd z ie j k ib ic ó w ... P o lo n ii K m ie c ik  w  71 m in ., d la  Zag łęb ia  
B y to m . Z w y c ię s tw o  g ó rn ik ó w  je s t J e rz y  D w o re z y k  w  67 m in . 
w  pełna zas łużone i p rz y  o d ro b in ie  —  * * ‘ ‘ * ‘
szczęścia, w yp a ść  m o g ło  o ka za le j.
M ecz m ia ł dw a ob licza . D o p rz e rw y  
oba zespo ły  g ra ły  an e m iczn ie , w o l­
no, n ie  p o t ra f i ły  w yp ra c o w a ć  do­
g o d n ych  s y tu a c ji s trz e le c k ic h .

Po p rz e rw ie , za s p ra w ą  gospoda­
rz y , sp o tka n ie  n a b ra ło  ru m ie ń c ó w .
J u t  w  46 m in .  w p ro w a d z o n y  po 
p rz e rw ie  K w a ś n ie w s k i, będąc sam 
na sam z b ra m k a rz e m  gości, t r a f ia  
w ła ś n ie  w  n iego . W  tr z y  m in . póź­
n ie j,  po w y m a n e w ro w a n iu  b ra m k a ­
rza , te n  sam z a w o d n i*  t r a f i ł  w  sto  
jącego  w  b ra m ce  ob ro ń cę  gośc i. D o . 
p ie ro  w  54 m in . p ad ła  p ie rw sza  
b ra m k a . Jan  B yś  zde cyd o w a ł się na 
s trz a ł z o k o ło  25 m e tró w  i  zm u s ił 
b ra m k a rz a  gości da k a p itu la c j i .
S zybka  1 co raz  s k ła d n ie jsza  g ra  
S zo m b ie re k  sp ow odow a ła , że coraz 
częśc ie j d o ch o d z iło  do g o rą cych  m o 
m e n tó w  pod b ra m k ą  P ogon i. Goś­
c ie , k tó r z y  do m o m e n tu  u t ra ty  
b ra m k i o g ran iczy ła  się je d y n ie  do 
o b ro n y  w ła sn e g o  po la  ka rn e g o , po 
54 m in  „ o d s ło n i l i ”  się. Na e fe k ty  
n ie  trze b a  b y ło  d łu g o  czekać. W  71 
m iń . o raz  80 m in . Ogaza — n a jle p ­
szy z a w o d n ik  na b o is k u  - -  zm us ił 
B u ta  do w y jm o w a n ia  p i łk i  z s ia tk i.

W  P ogon i, k tó ra  zag ra ła  ba rdzo  
s łabo , w y ró ż n ił  s ię  je d y n ie  a g resyw  
n y  K lasa , w  S zo m b ie rka ch  ca ły  
m ecz dob rze  za g ra ł je d y n ie  Ogaza.
W  d ru g ie j p o ło w ie  d o s tro i l i  się do 
jego  g ry  — Byś i  H erisz .

I  liga
O dra — A rka  2:3 (1:0)

B ra m k i d la  O d ry  z d o b y li:  A lf re d  
B o lcek  w  44 m in . 1 W ik to r  M o rc i­
nek w  49 m in . D la A r k i  — Tom asz

B ra m k ę  z d o b y ł Z b ig n ie w  
w  45 m irt.

T A B E L A

B o n ie k

ł .  R uch 39:17 43—24
2. W idzew 37:19 35—22
3. S ta l 33:23 39—25
4. S z o m b ie rk i 33:23 37—23
S. Leg ia 32:24 30—25
6 . O dra 30:26 39—27
1. G K S 28:28 27—35
8. A rk a 27:2» 28—32
8. Ś ląsk 27:29 21—25

10. Lech 27:29 32—38
11. Ł,KS 26:30 30-33
12. Z a g łę b ie 26:30 20—24
13. W ia ła 24:32 39—41
14. POGOŃ 21:35 30—39
15. P o lo n ia 21:35 20—38
16. G w a rd ia 17:39 21-40

MŚ w motocrossie

Kto zdobędzie
Grand Prix Szczecina?

N IE  ta k  dawno sym patycy szych ob iek tów  tego typ u  w 
sportu w  naszym mieście b y li Europie, odbędzie się V I I  e l i-  
św iadkam i w ie lk ie j m iędzyna- m inac ja  MS. Do te j pory k ie -  
rodow ej im prezy, X X X I I  W y - row cy w a lczy li w  H iszpan ii, 
ścigu Pokoju, a ju ż  niebawem  N orw egii, Włoszech, B e lg ii, Ju - 
czeka ich ko le jna  porcja n ie  gos ław ii i  Czechosłowacji. Po 
m nie jszych em ocji. Za niespeł- dotychczas rozegranych é lim i­
na dw a tygodnie Szczecin bę- nacjach na czele k la s y fik a c ji 
dzie bow iem  gościł najlepszych zna jduje się H akan K a rlq v is t, 
motocrossowców świata, k tó -  k tó ry  w  ty m  sezonie ściga się 
rzy ubiegać się będą o G rand na m otocyk lu  m -k i Husqvarna. 
P r ix  Szczecina oraz p u n k ty  do T y tu łu  m istrza  św iata b ron i 
m istrzostw  św iata w  k las ie  250 zaw odnik radziecki — G enadij 
Ccm. M o js ie jew , jeżdżący na  K T M .

10 czerwca na naszym torze, 
uznawanym  za jeden z na j lep-

Piłka ręczna

Powrót J. Brzozowskiego
M IM O  tego, że p iłk a rz e  rę c z n i la r  zespołu Janusz B rz o z o w s k i. Z a - 

PogonA z a k o ń c z y li lig o w e  ro z g ry w - w o d n ik  te n  je s t c z ło n k ie m  k a d ry  
¡ki 18 m arca  — p la s u ją c  s ię  na o l im p ijs k ie j.  P rz y g o to w a n ia m i do 
c z w a r te j p o z y c ji — n ie  oznacza ło  O lim p ia d y  w  M o skw ie  o b ję ty  jes t 
to  d la  n ic h  za kończen ia  o k re su  w y -  talcże d ru g i szczec ińsk i p i łk a rz  — 
tę ż o n e j p ra cy . Ja.k nas p o in lo rm o -  R ysza rd  A n tc z a k . W  n a dchodzącym  
w a ł t re n e r  d ru ż y n y  — Z y g m u n t Ja  sezonie k a d rę  p ie rw s z e j d ru ż y n y  
k u b ik  — t re n in g i s p e c ja lis tyczn e  z a s il i d w ó ch  m ło d y c h  zaw odn i- 
za s tąp ione  zo s ta ły  s p o rta m i uzu ipe ł- k ó w , z zespo łu  ju n io ró w  P o g o n i -  
n ia ją c y m i.  Z a w o d n ic y  w  p ie rw -  W o jc ie ch  K a c z m a re k  i Z b ig n ie w  
szym  o k re s ie  s p o ty k a li s ię  na b o i-  P a w la k .
^ a c h  do p iBU  noano i, s te tkà w fc i i  ■ w  ~0 M sk i n ie d a w n e j u ro czys to śc i 
Î S S Ï Î , WÏ V . „  O oràcz  ćw icze ń  o- za lcońozeoia sezonu s ta rto w e g o  
gó u o  w o jo w y c h  o d b y w a ły  s ię  1973/79 p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  sp o r- 
ta kZ e  t r e n in g i s iło w e , ną k tó ry c h  to w y e h  p o d z ię k o w a li o itk a rz o m  
k a d d y  z p iłk a .rz y  p o d n o s ił o k o ło  12 m o rs k ie g o  k lu b u  za godne reo re - 
to n  c ię ża ró w . D o p ie ro  cze rw ie c  be - S n t o w S e
dzle  d la  d ru ż y n y  m ies iącem  zas łu - T re „ e r  zesno łu  Z y g m u n i jS iu M k  
żonego w y p o c z y n k u . P rz y g o to w a - U m o c z o n y  'z o s ta ł p ize z  .w ice p re zy - 
n ia  do lig o w y c h  zm a g a * w z n ó w » -  a<, „ ta  s ^ c e in a  Czesław a A szk ie to - 
Sre„ > ™ a uda Z l*  e M Î w Æ  WiC2a K * * * * ” » Z a s łu g i.d ru ż y n a  uda się na obóz w y s o k o

fo rs k i w  K a rko n o sza ch . N a to m ia s t 
ak tycz in o -te ch n iczn e  u m ie ję tn o ś c i 

zespó ł d o sko n a lić  będz ie  w  P ło c k u  
gd z ie  sp ar.r i  n.g pa r  t-n e r e m  będzie
d ru ż y n a  m ie js c o w e j W is ły .

K ib ic ó w  P o g o n i uc ieszy  zapew ne 
fa k t ,  że po d łu g im  o k re s ie  re k o n ­
w a le s c e n c ji ro zpoczą ł t r e n in g i f i -

Z okazji „Dnia Stoczniowca“

Zacięte walki na ringu WDS
W CZO RAJ N A  R IN G U  WDS rozpoczął się trad ycy jny , szósty 

ju ż  z  ko le i tu rn ie j bokserski organizowany z okaz ji Dn ia Sto­
czniowca. Im preza ta ma charakter m iędzynarodowy, w  k tó re j 
oprócz ek ip  k ra jo w ych : G KS Jaworzno, G w a rd ii Koszalin , Za­
w iszy Bydg-oszcz i S ta li Stocznia udzia ł b iorą bokserzy Chemie 
Schwedt (NRD), B K  K ris tie ns ta d  (Szwecja) i Honyedu Pecs 
(Węgry). W  sum ie na szczecińskim rin g u  zobaczymy 57 pięścia­
rzy.
W  IN A U G U R A C Y J N Y M  dniiu t u r -  A  o to  w y n ik i  w czo ra jszych  w a lk : 

n ie ju  s toczono 11 p o je d y n k ó w . M a d a k i (S zw ec ja ) p rz e g ra ł przez 
W szys tk ie  b y ły  b a rd zo  zacię te  a RSC w  I I  s ta rc iu  z W ła d a re m  (W ę. 
p ięć  z n ic h  n ie  t rw a ło  p e łn y c h  g ry ), B o ro w y  (G K S  Ja w o rzn o ) po- 
trz e c h  ru n d . D o  n a jła d n ie js z y c h  k o n a ł 5:0 K le in a  (W ę g ry ), K e is te r 
w a lk  za lic z y ć  n a le ż y  w y s tę p  K e is te - je d n o g ło śn ie  w y p u n k to w a ł K o rn a c - 
ra  (S ta l S to c z n ia ), k tó r y  m ia ł za k ie g o  (G K S  Ja w o rzn o ), M u e lle r  
p rz e c iw n ik a  K o rn a c k ie g o  (G K S  Ja - (N R D ) z w y c ię ż y ł p rzez  USC w  I  
w o rzn o ). W  p ie rw s z y m  s ta rc iu  za- ru n d z ie  L iso w sk ie g o  (S ta l), M a g ya r 
w o d n ik  g o s p o d a rz y  n ieco  z lekcew a- (W ę g ry ) p rz e g ra ł na p u n k ty  z O d­
ż y ł sw o jego  p rz e c iw n ik a  chcąc z h ia m b o  (S zw ec ja ), K ru s z y ń s k i (S ta l) 
n im  w y g ra ć  ja k  n a jm n ie js z y m  n a - p rz e g ra ! przez RSC w  I  s ta rc iu  z 
k ła d e m  s il.  J a k  s ię  o ka za ło  K o r -  K o ske la  (S zw ecja ), K a czm a rczyk  
n a c k i to  b a rd zo  o d p o rn y  b okse r i  (G K S  J a w o rz n o ) u le g ł p rzez RSC w  
b y  go p okonać  K e is te r  m u s ia ł s ię  I I  s ta rc iu  M u ra w s k ie m u  (N R D ), 
w  su m ie  dość m o cn o  nap ra co w a ć. O barzanek (S ta l S to czn ia ) z w y c ię - 
Poza ty m  p o je d y n k ie m  n iez łe  sp o t- ż y l "p rzez RSC w  I  s ta rc iu  B ohna 
ka n ie  s to c z y li S te fe n s  (N R D ) i  G ry -  (N R D ), M a rc in o w ic z  (G w a rd ia  K o - 
g ie l (G K S  J a w o rz n o ). Po w y ró w n a -  s za lin ) w y g ra ł s to su n k ie m  g łosów  
n e j w a lce  m in im a ln ie  lepszy  oka - 4:1 z B ie ja n e m  (W ę g ry ), S te fens w  
za ł s ię  p ię śc ia rz  z N R D . Z  z a w o d n i pod o b n y  sposób p o k o n a ł G ry g ie la  
k ó w  szcze c iń sk ich  poza w s p o m n ia - (G K S  Ja w o rzn o ). B o b o ry k o  je d n o - 
n y m  ju ż  K e ls te re m  w y s tą p i l i  jesz- g łośn ie  w y p u n k to w a ł C e d e rkv is ta  
cze: L is o w s k i, K ru s z y ń s k i. O ba rza - (S zw ecja ), 
n e k  i  B o b o ry k o . D w a j p ie rw s i p rze ­
g ra l i  sw o je  w a lk i p rzed  czasem. N a- D Z IŚ  na r in g u  W DS ro ze g ra n ych  
to m ia s t O b a rza n e k  p o trz e b o w a ł n ie - zostan ie  12 w a lk .  Z  za w o d n ik ó w  
spełna dw óch  m in u t  b y  odeb rać  o- gospodarzy zo b a czym y: T a ra n a . K a r  
c h o tę  do w a lk i  B o h n o w i (N R D ). B o - w o w sk ie g o , B o łzana , C za rnock iego  
b o ry k o  m im o  z w yc ię s tw a  nad s i l-  i  S obczyka . P oczą tek  w a lk  o go- 
n y m , c ięższym  o 30 k g  C e d e rk v i-  d ż in ie  17. ( jk )
s tem  n ie  za s łu ży ł na po ch w a łę .

M ały  Lotek
Losowa-n ie I

6— 7— 13— 22— 28
Loso w a n ie  II

2— 10— 12— 14— 23
K o ń c ó w k a  b a n d e ro li 5523.

Express Lotek 
19— 25— 29— 38—39 
Duży Lo tek płaci...

Losow an ie  1
5 t r a f .  z w y k ł.  — ok . 30 000 z ł, 4 

t r a f .  — 430 z ł. 3 t r a f .  — 33 zł.
L o sow an ie  1!

6 t r a f .  — 810 951 z ł. 5 t r a f .  — ok. 
42 500 z ł, 4 t r a f .  — 1036 z ł, 3 t r a f .  
— 67 z ł.

Proszę o głos
K IE D Y  b lis k o  t r z y  la ta  

w ra z  z in n y m i ko le g a m i p rzysze ­
d łe m  na s w ó j p ie rw s z y  tre n in g  k a ­
ra te  w  o g n is k u  T K K F  O rk a n , 
n ie  w ie d z ia łe m  że s p o r t te n  z a j­
m ie  ta k  w ażne m ie jsce  w  m o im  
ż y c iu . T re n in g  p ro w a d z ił in s t ru k ­
to r  Ja ro s ła w  H ry c k o w ia n , a na sa­
l i  b y ło  nas o k o io  50, co p rz e k ra ­
cza ło  co n a jm n ie j w  s tu  p ro ce n ­
ta ch  lic z b ę  ćw iczą cych , ja k ą  m og ła  
pom ieśc ić  sa la . Nasz in s t r u k to r  za­
p a lo n y  k a ra te k a  d o s ło w n ie  w y c h o ­
d z ił z s ieb ie  aby nas czegoś n a u ­
czyć w  ta k  d u żym  g ro n ie , zaś za­
rząd  T K K F  O rk a n  in te re s o w a ło  
p rzede w s z y s tk im  to , a b y  o p ła ty  
ć w iczą cych  w  w yso ko śc i d w u s tu  
z ło ty c h  m ies ięczn ie  b y ły  u iszczone 
w  o k re ś lo n y m  te rm in ie . Zgoda,

go m ia s ta  ja k  i  k r a ju .  W  ty m  ro -  k a ra te  zn a la z ło  się w  p ro g ra m ie  
k u  o d b y ły  s ię  ju ż  d ru g ie  o f ic ja ł -  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h .  W im ie n iu  
ne m is trz o s tw a  P o ls k i, k tó r y c h  ć w iczą cych  w ychodzę  z p ro pozy- 
z o rg a n iz o w a n ia  p o d ję li s ię  k a ra te -  c ją  a b y  pow o łać  do życ ia  w  na- 
cy  łó d zcy . P rz e p ię k n a  o rg a n iz a c ja  szym  m ieśc ie  S zczec ińsk i K lu b  K a - 

te m u  ty c h  zaw odów  ło d z ia n ie  z a d z iw ili ra tę . O  u tw o rz e n ie  tego  k lu b u  s ta - 
k ib ic ó w  i z a w o d n ik ó w  z c a łe j P o l-  ra ją  się od  dłuższego czasu czo ło - 
sk i. S ta w ia m  p y ta n ie  w  im ie n iu  ty -

Nie bójmy się 
karate

siąca ć w iczą cych  w  naszym  m ie ś -

w i dz ia łacze  k a ra te  w  naszym  
m ieśc ie , na czele z ne s to re m  tego 
ru c h u  — In ż y n ie re m  K . K ru k o w ­
sk im . J a k  do tąd  s ta ra n ia  te  n ie  
m a ją  żadnego o d d ź w ię k u . M oże jed  
n a k  w z ię lib y ś m y  p rz y k ła d  z Ł o d z i 
czy  też  in n e g o  o ś ro d ka , w  k tó ry m  
d z ia ła ją  k lu b y  k a ra te  w io d ą ce  p ry ­
m a t w  naszym  k ra ju ?

P R A G N Ę  p o d k re ś lić , że u tw o rz e ­
n ie  S zczec ińsk iego  K lu b u  K a ra te  
g w a ra n to w a ło b y  zn a czn ie  lepsze 
lo k a ty  szczec ińsk ich  k a ra te k ó w  na 
w s ze lk ie g o  ro d z a ju  'm is trz o s tw a c h . 
D oszło  bo w ie m  do s y tu a c ji,  że zn a j 
d u ją c y  się w ś ró d  nas posiadacze 
w yższych  s to p n i w ta je m n ic z e n ia

Jest on dobrze znany w  na­
szym mieście, gdyż ju ż  w ie lo ­
k ro tn ie  uczestniczył w  e lim in a ­
cjach organizowanych w  Szcze­
cin ie. M . in . zw yciężył w  1974 
roku. Czy p o tra fi skopiować 
sw ój w yczyn w br. przekona­
m y się już w  następną niedzie­
lę.

J A K  w y n ik a  z in fo rm a c ji B iu ra  
O rg a n iza cy jn e g o  V I I  e lim in a c j i  MS, 
do tychczas p o tw ie rd z i l i  s w ó j u d z ia ł 
za w o d n ic y  z 20 p a ń s tw . Jest to  
w ię c  re ko rd o w a  obsada w  h is to r i i  
szcze c iń sk ie j e l im in a c j i .  A  w a r to  
p rz y p o m n ie ć , że roze g ra n o  ich  do 
te j p o rv  aż trz y n a ś c ie . Z  tego  U  
w  k la s ie  250 ccm  i  2 w  k la s ie  125 
ccm.

P odo b n ie  ja ik co ro k u  p rzed  za­
w o d a m i na to rze  p rz y  a l.  W o jska  
P o lsk iego  w y k o n u je  się w ie le  p rac. 
W szys tk ie  z m ia n y  idą  w  ty m  k ie ­
r u n k u  b y  ja k  n a jw ię k s z a  częśc 
tra s y  b y ła  w id o czn a  d la  p u b lic z ­
ności.

Z n a ją c  zapa ł 1 duże dośw iadcze­
n ie  szczec ińsk ich  dz ia ła czy  m o to ­
ro w y c h  jes teśm y p rz e k o n a n i, że 
w s z y s tk o  zostan ie  p rz yg o to w a n e  na 
m e d a l a lic z n ie  z e b ra n e j p u b lic z ­
nośc i n ie  z a b ra k n ie  e m o c ji. Już  o- 
obe cn ie  o rg a n iz a to rz y  p row adzą  
przedsp rzedaż  b ile tó w  na V I I  e li­
m in a c ję  MS. B ile ty  m ożna n a b y ­
w a ć  osobiście  lu b  na za m ó w ie n ia  
za k ła d ó w  p ra c y  w  b iu rz e  za w o d ó w  
p rz y  u l. T k a c k ie j 55 i  B iu rz e  T u -  
ry 's ty k i P Z M o t. p rz y  p l. Z w y c ię ­
s tw a  1. ( jk )

Propozycje TKKF
O g n isko  T K K F  M ors — p ią te k  
godz. 16 — W zgórze H e tm a ń s k ie  — 
fe s ty n  re k re a c y jn y .
O gn isko  T K K F  Pogodno — p ią te k  
godz. 16 — O sied le K a l in y  — spo r­
tow e  św ię to  os ied la . G odz. 16 — 
os.ed la  P rz y ja ź n i i  K a l in y  — sp o r­
to w y  ja rm a rk  ro zm a ito śc i.
O gn isko  T K K F  P ia s t R ug ia  — so­
bo ta  — O sied le P ia s to w sk ie  — 
fe s ty n  re k re a c y jn o -s p o r to w y . 
O gn isko  T K K F  F a la  Ś w in o u jś c ie  — 
p ią te k  godz. 15.30 — s ta d io n  OSIR
— o g ó ln o p o ls k i fe s ty n  re k re a c y jn y .  
O g n isko  T K K F  M łodość S ta rg a rd
— p ią te k  godz. 16.30 — O sied le X X X  
le c ia  P R L  — fe s ty n  „B a w  się ra­
zem  z n a m i” .
O g n isko  T K K F  G ry f  G ry fic e  — so­
bo ta  godz. 14 — bo isko  OSiR  — 
ro z g ry w k i m ię d z y z a k ła d o w e j l ig i  
p i łk a rs k ie j.  N ie d z ie la  godz. 9.30 — 
W ilc z k o w o  k. G ry f ic  — fe s ty n  z 
o k a z ji Ś w ię ta  L u dow ego .
O gn isko  T K K F  R e k re a c ja  — n ie ­
dz ie la  godz. 10 — k ą p ie lis k o  A rk o n  
ka  — fe s ty n  d la  dzieci.
O gn isko  T K K F  D ąb ie  — n ie d z ie la  
godz. 10 — sala SP 65 w  Z d ro ja c h
— o tw a r ty  tu r n ie j  k o m e tk i 
d z ie c i i  m łodz ieży .

le  to  b y ło  t r z y  la ta  te m u  k ie d y ’ c ie  — czy n ie  n a jw y ż s z y  czas za - n i'  m a ją  szans da lszego ro z w o ju , 
k a ra te  b y ło  ty lk o  re k re a c ją  i  w ię k  _ tra k to w a ć  ^ __P rzede  w s z y s tk im  po w s ta n ie  k lu b u
szość lu d z i u w aża ła , że je s t to  t y l -  c y p lm ę  s p o rto w ą , ró w n o p ra w n ą  z d a ło b y  szanse uczące j się m ło d z ie -
ko  ro z b ija n ie  dach ó w e k  k a n te m  d ło  ju d o . k tó re  p odobn ie  ja ik k a ra te  ż k tó ra  n ie  zawsze stać na  o p ła -
n i.  P rzez o k re s  ty c h  trz e c h  la t  ro z - m ia ło  tru d n e  p o czą tk i, a przec ież ’ . o k ła d e k  w  T K K F
w ó j k a ra te  .» c z y n ił  o g ro m n e  postę - d oczeka ło  s ię  n a w e t ra n g i o l im p i j -
o y : o d b y ło  się w ie le  tu rn ie jó w  k a -  s fc ie j. Z w o le n n ic y  te j d y s c y p lin y  na  . n . . , r 7 V K
ra tę  do sh o to ka n  na te rm ie  nasze- c a ły m  ś w ie c ie  czy n ią  s ta ra n ia , a b y  W a ld e m a r A D A M t / u t

d la

A ja x  zdobył 
Puchar H olandii

P iłk a rz e  A ja x u  .A m s te rd a m  po 
z w y c ię s tw ie  w  R o tte rd a m ie  nad 
T w e n te  Enschede 3:0 (1:0), z d o b y li 
p u ch a r sw ego k ra ju .



KURIER *  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE ♦  STRONA 7

CZW A R TE K, 
31 M A JA

DZIŚ:
A n ie li, Petroneli 

JUTRO:
Jakuba, K onrada

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  małe, 

temp. do 27 st. W ia try  u - 
m iarkowane, po łudn iow o- 
wschodnie i wschodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecin ie  cie­
n ie n ie  w y n o s iło  1028,5 hPa 
(765,4 m m  Hg). W c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i spadek e iśn ie n ia .

n ie rza  2 — m a la rs tw o  K rz y s z to fa  P R O G R A M  I I  
B u c k ie g o  — g . 10—18; P L . Ż O Ł N IE ­
R Z A  P O L S K IE G O  — Rzeźba p le ­
n e ro w a  B ogdana M a rk o w s k ie g o  z 
L u b lin a .

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n ii L u b e l­
s k ie j I  (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  
O P A R Z E N IO W Y  -  W o jc iecha  7: 
W E W N . — U n ii L u b e ls k ie j;  C H IR . 
— G o lę c in o , Z d u n o w o ; P O Ł O Ż N IC ­
T W O  — P io tra  S k a rg i; N E U R O L O ­
G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j;  D E R M A ­
T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc iecha  7 — %. 
19—7; D O R O S ŁY C H  Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 -  g 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 -  g. 20—7: N A D  O D R Ą  18 — 
R. 15-8.

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  I I  (dod. o d t ru t ­
k i  1 t le n ) — te l. 422-46; W O J. P O L ­
S K IE G O  17 — te l. 352-61; L E L E ­
W E L A  1 -  te l.  726-24; S T O ŁC Z Y N , 
N . O drą  — te l 239-422; ZD R O JE  
B a t. C h ło p s k ic h  54 — te l. 812-573.

15 D la  d z ie c i b lo k  f i lm o w y . 17
„P ro c e s  O p tim u m  — z b ie g ie m  la t ”  
(k o l.) .  17.25 P o ra d n ik  tu r y s ty  —
że g la rs tw o  (k o l.) .  17.55 „T a a a k a
ry b a ”  (k o l.). 18.25 K lu b  Jazzow y
S tu d ia  G am a (k o l.) . 19.10 K ro n ik a  
( lo k .) ,  d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 T e a tr  
W spom n ień  „D o ż y w o c ie ”  w  w y k o ­
n a n iu  J. W oszcze row icza  (k o l.). 
21.35 „24 g o d z in y ”  (k o l.) .  21.45 P o­
ra d n ik  z m o to ryzo w a n e g o  tu r y s ty  
(k o l.). 21.55 P re m ie ra  w  D w ó jce
„T a , k tó rą  ko ch a m  nad życ ie ”  — 
f i lm  ang. (ko l.).
PR O G R AM  B E R L IŃ S K I
16 Ś w ię to  M ło d z ie ży  N R D . W P ro . 
g ra m  z R os tocku . 17.30 S tu d io  H a l­
le . 18 W iadom ośc i, g im n a s ty k a . 
18.15 „F e rd y n a n d  i  ro w e r " .  18.45 
P ro g ra m  d la  m ło d z ie ży . 19.50 Po­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 20 Z a p y ­
ta jm y  p ro f .  K a u la . 20.25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a .  21 F ilm  D E FA  
„M ia łe m  19 la t ” . 22.55 K ro n ik a .  
23.10 D re zdeńsk ie  k o n c e r ty . 23.40 
W iadom ośc i.

R A D I O

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „E m ig ra n c i”  g. IN F O R M A C JE  
16.30 (gośc inne  w y s tę p y  T e a tru  W spół 
czesnego z W anszaw y); P O L S K I —
„D o n  J u a n ”  g . 19; M U Z Y C Z N Y  —
„ H e n ry k  V I  na ło w a c h ”  g . 19;
P L E C IU G A  — „T y m o te u s z  R y m - 
ta m c i”  g. 17 (gośc inne  w ys tę p y  
T e a tru  L a lk i  „ M in ia tu r a ”  z G dań­
sko).

KI NA
D E L F IN  ( le i.  463-S8) „N a  c ic h e j s ta ­
c y jc e ”  g . 15.45, w ę g „  I.  15; p ią te k : 
g. 13.15, 1S.45, 18; K O SM O S (te l. 
380-03) „N ie za m ę żn a  k o b ie ta ”  g.
13.30, 16, 18.30, 31, U S A , l .  18; p ią ­
te k :  g. 9, 13.30, 16, 18.30, 21; „P rz e z  
G ó ry  S k a lis te ”  g. 11.15, U S A ; B A Ł  
T Y K  (te l.  733-35) „C o la rg o l na D z i­
k im  Z ach o d z ie ”  g. 10.30. 15. po i.; 
„T rz ę s ie n ie  ziem-i”  g. i'8, 20.15,
U S A . 1. is , p a n o ra m , (c z w a rte k  i 
p ią te k ) ; COLOS.SEUM (te l. 458-18) 
„T e s t p ilo ta  P ir x a ”  g. 13.30, 16, 
18.15, 20.30. po i., 1. 12; p ią te k : g.
13.30, 16; „W y p ra w a  na w ysp ę ”  g. 
14.15: „C z ło w ie k  w  d z iczy ”  g. 18.15,
20.30, U S A , 1. 15. p a n o ra m .; P O LO ­
N IA  ( te ł.  22-18-34) „T rę d o w a ta ”  g.
15.30, 17.30. po i.. I. 12; „Ż ą d ło ”  g
19.30, U S A . 1. 15 (c z w a rte k  i  p ią ­
te k ) ;  p i o n i e r  ( te l. 475-02) „ T r z e j 
m u s z k ie te ro w ie ”  g . 15, 17, panam ., 
1. 12; „D z ie je  g rze ch u ’  ̂ g. 19. po i.. 
1. 13; „M is t r z  re w o lw e ru ”  g. 21.30. 
U S A , 1. 18; p ią te k : ..T rz e j m usz­
k ie te ro w ie ”  g. 13, 15; „D z ie je  g rze ­
c h u ”  g. 19; „ M is t r z  re w o lw e ru ”  g. 
21.30; Z A M E K  — „ L o t  m a rtw e g o  
p ta k a ”  g. 18, ju g ., 1. 15; M A R S  — 
„B o le s ła w  Ś m ia ły ”  g. 16, po i., 1. 
15; „M ę żczyzn a  z b ia ły m  goźdz i­
k ie m ”  g. 18. 20. szw., 1. 15: S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) „S y n o w ie  sze­
r y fa ”  g . 17.30. 19.30. U S A . 1. 15. 
p a n o ra m .; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) 
„G w ie z d n e  w o jn y ”  g. 17.15. 19.30. 
U S A . I. 12. p a n o ra m .; H U T N IK  
(S to łc z y n ) „C h a r lie  B ro w n  i  jego  
k o m p a n ia ”  g. 18, U S A ; 1 M A J  (Ż y ­
dów ce) „S k rz y d e łk o  czy  n ó ż k a ”  g. 
17, 19. f r . ;  B A J K A  (P o lice ) „S k a rb  
na  w y s p ie ”  g. 17. 19, ru m .;  S Y ­
R E N K A  (Jas ien ica ) „R o c k y ”  g . 18. 
U S A . 1. 15; R O B O T N IK  (P y rzyce ) 
„N a  t ro p ie  W ilb y ’ego”  ang .. 1. 18; 
G R Y F  (G ry f in o )  „S ę d z ia  F a y a rd  
z w a n y  s z e ry fe m ”  f r „  1. 15; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „ B ia ły  m a z u r”  p o l„  1. 
12, część I  i  I I ;  „M ś c ic ie l”  U S A , 
1. 18. p a n o ra m .; „W ą sa ta  n ia n ia ”  
ra d ź ., p a n o ra m .; D A R  (S ta rg a rd ) 
„ P ik n ik  pod W iszącą S k a łą ”  a u s tr. 
1. 32: IN A  (S ta rg a rd ) „W ie rn a  żo­
na ”  f r . ,  1. 18.
R E P E R T U A R  K IN  na podstaw ie  
in fo rm a c ji  O PRF.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Z a chodn iego  X I I I — 
X V I I  w  • S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu ka  p o lska : Pokaz 
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K siążą t 
P o m o rs k ic h  g. 11—17: W A Ł Y  CHRO 
BR E G O  3 — P o lska  nad. B a łtv k ie m  
przed  1 000 la t ;  G ospodarka  m orska  
na P o m o rzu  Z a ch o d n im  1945—1970 
U rzą d ze n ia  ł  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ;  D aw na  -k u ltu ra  lu d o w a  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; K u ltu ra  
A f r y k i  z a c h o d n ie j: Z d z ie jó w  rze­
m io s ła  na P om orzu  Z ach o d n im  
X X X  la t  S to czn i im . A d o lfa  W ar- 
sk ie g o : S k rz y n ie  i k u f r y  posażne 
P om orza  Z ach o d n ie g o ; Secesja — 
ze z b io ró w  M uzeum  M a zo w ie ck ie ­
go w  P ło c k u  g. 11—17; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p i R zep ichy — D zie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w s p ó ł­
czesności; A rc h ite k tu ra  i u rb a n i­
s ty k a  Szczecina — w  X X X - le c ie  
S A R P ; A rc h ite k tu ra  1 rzem ios ło  
b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  
X IX  i  X X  w ie k u  g. 11—17: Z A ­
M E K  B W A  — p la k a t „R a tu jm y  na 
sza p la n e te ”  — w y s ta w a  Jana  Ber 
dysza ka : M a la rs tw o  J a n in y  Źemo.i 
te l -  g. 10—18: 13 M U Z  — p i ż o ł

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 
1 446-46 — g. 7—21:
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  -  Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te l. 428-32 — g. 8—18; 
K O L E JO W A  — te l,  460-23; Pociąg! 
p rzy je żd ża ją ce  — 934: P oc iąg i od­
jeżdża jące  — 933;
RUCH S T A T K Ó W  -  te l 918: 
U S ŁU G O W A  -  te l. 428-14 i  473-15 
— g. 8—19.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te ł. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  ~  998; PO­
G O T O W IE  M O  — 997; PO G O TO ­
W IE  DR O G O \VE — 981; POGOTO­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982; P O G O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I — 991; POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — 992; PO G O ­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I ­
Z A C J I -  994; P O G O T O W IE  L O K A ­
T O R S K IE  — 986; PO G O TO W IE '
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-435; POGO­
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55; T E L E ­
FO N  Z A U F A N IA  — 732-32.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

15.30 D ecyz je  15 -la tków . 16 O b ie k ­
ty w .  16.20 D z ie n n ik  (k o l.). 16.30
C z w a rte k  T D C  (k o l.). 17.30 W k rę ­
gu  ro d z in y . 17.55 S k a rb ie c  (k o l.). 
18.20 Ś m ig ło w ce  (k o l.). 18.50 R a d z i­
m y  ro ln ik o m  (k o l.) .  19 D o b ranoc .
19.30 W ie czó r 7. d z ie n n ik ie m  (ko l.). 
20.15 F i lm  USA „B a n a c z e k ”  (k o l.) .
21.30 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y  (ko l.). 
21.50 Pegaz (k o l.). 22.35 D z ie n n ik  
(k o l.). 22.45 S tu d io  S p o rt (ko l.).

P R O G R A M  I I

17 „D o m  l  m y ”  (k o l.) .  17.15 P rze ­
w o d n ik  k in o m a n a  (k o l.) .  17.40 D z ie ­
c k o  w  o s ie d lu  (k o l.) .  18.10 S tu d io  
S p o rt (k o l.). 19.10 K ro n ik a .  19.30 
W ie c z ó r z d z ie n n ik ie m  (k o l.) .  20.15 
N U R T  — n a u k i p o lity c z n e . 20.45 
N U R T  — n a u k i p o lity c z n e . 21.15 — 
N U R T  — n a u cza n ie  począ tkow e . 
21.45 „24 g o d z in y ”  (k o l.) .  21.55 T e a tr  
T V  „S p ra w a  po lska  1944”  cz. I  
(k o l.).

P IĄ T E K

6 l  6.30 TTR . 11.05 W ych o w a n ie  
te ch n iczn e  d la  k l .  1—3 l ic .  12.45 i  
13.25 T T R . 15.30 N U R T  — filo z o f ia .  
16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o l.).
16.30 W  k rę g u  ro d z in y . 17 W  S ta ­
r y m  K in ie  — ze św ia ta  b u r le s k i. 
17.35 „S p o tk a n ia  d o b ry c h  z n a jo ­
m y c h ”  (k o l.) .  16.25 D z ie c io m
u śm iech  — ś w ia tu  p o k ó j. 19.15 D o ­
b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 M a­
ga zyn  S tu d ia  G am a (k o l.) .  22.30
D z ie n n ik  (k o l.). 22.45 D .c. S tu d ia  
Gam a (k o l.).

P R O G R A M  1

14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.10 S tu d io  
„G a m a ” . 16.00 T u  J e d y n k a . 17.30 
R a d io k u r ie r .  18.00 T u  J e d yn ka . 
18.33 K o n c e rt życzeń. 19.15 G w ia z d y  
naszych  e s tra d . 19.40 Ś p iew a  „M a ­
zowsze” , 20.05 R e p ortaż  na zam ó­
w ie n ie . 20.20 „Z n a s z - li te n  glos?
21.15 P rze b o je  z In te rs tu d ia .  22.23 
K a to w ic e  na m u z y c z n e j a n te n ie
23.00 W ita  Was P o lska . 0.07 K a ­
le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 Noc 
z m e lo d ią  I p iosenką  z K a to w ic .

P R O G R AM  I I
W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30.
14.25 M u z y k s  M o za rta . 15.20 Popo­
łu d n ie  d z ie w czą t i  c h ło p c ó w . 16.00 
P io s e n k i A n n y  W a re c k ie j.  16.10 
K la s y c y  m u z y k i X X  w ie k u . 16.40 
Puszcza. 17.00 Im p re s je  jazzow e. 
17.20 N a g ó rn y m  C ze rn ia ko w ie .
17.40 N ie b e zp ie czn y  ła d u n e k  A n n y .
18.00 S to łeczne  a k tu a ln o ś c i m u zycz ­
ne . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ” .
18.40 S iadem  in w e s to w a n y c h  m i­
l ia rd ó w . 19.00 K o n c e r t  w ie c z o rn y .
19.40 D ź w ię k o w y  p la k a t re k la m o ­
w y . 19.55 P K O  t w ó j  b a n k , tw ó j  
d o radca . 20.00 S tu d io  „R e la k s ” . 20.26 
M ús ica  P o lo n ic a . 21.00 L u d w ig  van  
B e e th o ve n  — K w in te t  E s -d u r. 21.40 
Ś p ie w a ją  „ K in g ’s S in g e rs ” . 22.00 
K s ią ż k i, k tó re  na w as czeka ją . 
22.30 „M io d o p ó j”  — poeci Ir la n d z c y  
V I—X I I I  w ie k u . 22.40 „G d y  Sobies­
k i  b y ł  s u łta n e m ” . . &3.1<ł M u zyka  
w ie c z o rn a , 23.40 M u z y k a  na d o b ra ­
noc.

P R O G R A M  111
15.05 Bossa nova  z e s tra d y . 15.40 
D u e ty  je d n e g o  n a g ra n ia . 16.00 Re­
p o rta ż  — „K a ż d e  s ło w o  je s t m u ­
z y k ą ” . 16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 
Nasz ro k  79. 17.05 M u zyczn a  poczta 
U K F . 17.40 W szys tk ie  d ro g i p ro ­
w adzą do N a s h v ille . 18.10 P o lity k a  
d la  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re la k s u .
19.00 K ą ty  w id z e n ia . 19.15 G ra  ze­
spó ł K w a r te t .  19.35 O pera  ty g o d n ia . 
19.59 „ B łę k i t n y  m ło te c z e k ” . 20.00 
M in i-m a x . 20.40 „N a  s z la k u  d z ik ic h  
gęs i” . 21.00 R e m in isce n c je  m uzycz­
ne. 22.08 G w ia zd a  s ie d m iu  w ie czo ­
ró w . 22.15 B lu e s  w c z o ra j 1 dziś.
22.45 G ita ro w e  n a s tro je  F ra n c isa  
G o y ł. 23.00 P rz y p o m in a m y  g łos 
p o e ty . 23.05 M ię d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV
14.45 T ańce  w e se ln e  P ie n in . 15.05 
T e a tr  P R  „ D w a j m ężczyźn i w  czte ­
re c h  śc ia n a ch ” . 15.28 K o n c e r t z na­
g ra ń  o rk ie s t r y  PR1TV w  K ra k o w ie .
16.05 N a u k a  i  te c h n ik a  w  k ra ja c h  
s o c ja lis ty c z n y c h . 18.25 J . n ie m ie c k i.
16.40 P rze g lą d  A k tu a ln o ś c i W y b rz e ­
ża. 17.00 O pera  I b a le t w  w e rs ji 
ste reo . 17.30 S zczec ińsk ie  p o p o łu d ­
n ie . 18.25 P o s ta w y  i  w z o ry . 18.45 
S e k re ty  l is tó w . 19.00 P o lscy  spe­
c ja liś c i za g ra n ic ą . 19.15 J . ro s y j­
s k i.  19.30 Jó ze f H a y d n  — M issa in  
a n g u s tiis . 20.15 J o h n  Cage i  jego  
p re p a ro w a n y  fo r te p ia n . 20.55 G u ­
s ta w  M a h le r  — IV  S y m fo n ia  
G -d u r . 21.15 F ra n c o is  C o u p e r in  — 
K o n c e r t  k ró le w s k i n r  4 c -m o ll.
22.15 S ia d a m i naszych  d okonań .

R O ŻN E  k o lo ro w a , te l.  359-55. T E L E W IZ Y J N E  pogoto-
G w a ra n c ja  6 m ie s ię cy , w ie . U zn a ń sk i, 22-85-97.

199-K 6974-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto- CO ŁO R T V  p o go tow ie ,
W ie W P H W  Szczecin, 22-63-96 . 8677-G T E L E W IZ Y J N E  p o go to -
u l. W ie lk a  25, czynne  PO G O TO W IE  te le w iz y j w ie , 386-27. 7779-G
w  godz. 8—17, T V  c z a r-  ne, te l.  75-821 — D u - A N T E N Y  in s ta lu ję  22- 
n o -b ia la . te l.  356-96, T V  d z ik . 8099-G 56-75. 7866-G

A N T E N Y  in s ta lu ję  37- 
166. 8516-G
A N T E N Y  61-38-86.

7710-G
IN S T A L O W A N IE  an .
ten , p rz e s tra ja n ie  T V  
k o lo r  na B e r lin ,  w y k o ­
n u je  Z a k ła d  U s łu g o w y  
W U S I, te l.  756-60.

1642-G
Z A K Ł A D  M e c h a n ik i 
P o ja zd o w e j, W a ry ń s k ie ­
go 39, po leca u s łu g i w
za kres ie  b la ch a rs tw a  
oraz  m e c h a n ik i — spe­
c ja ln o ść : F ia t  125. F ia t 

9158-G
Z A K Ł A D  B e to n ia rs k j 
w y k o n u je  n a g ro b k i w 
k r ó tk im  te rm in ie . M ie - 
rz y n , u l.  W e iecka  50 
(v is  b v is  sk le p u ).

9187-G
J A N IN Ę  G R Y G IE L  zam. 
M e ta lo w a  5/9, p rze p ra ­
szam za zn iew ażen ie  
Z o fia  O rło w s k a  zam. 
Ja b ło n ko w ska  8/3.

9194-G
P A N , k tó r y  w  nocy z 
15/16 k w ie tn ia  pom a­
g a ł pchać sam ochód 
W a rtb u rg  z u l. M a łk o w  
sk iego  na a l. W o jska  
P o lsk iego  pod sk le p  
„L u c y n k a  i  P a u lin k a ”  
p roszony  o zg łoszenie 
się — u l. A rm ii C ze r­
w o n e j 35/11 a.

9718-G

N IE R U C H O M O Ś Ć  „

O G R O D N IC TW O  — 2300 
m  k w . pod szk łe m  — 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  9198.

S P R Z E D A 2

P U D L E  cza rne  m in ia ­
tu ro w e  ro d o w o d o w e  3 
m ies ięczne — sprze­
dam . Choszczno, te l.  
64-24 od godz. 18,

8803-G
F IA T A  1100 ( ro k  p rod . 
1940) sprzedam . Szcze- 
e in -K lę s k o w o . T ra w ia ­
sta  7 (a u to b u s  73).

9219-G
N Y S Ę  521 g ó rn o za w o ro - 

sprzedam . Te l.
22- 90-23. 9213-G

SYRENĘ 105 sprzedam . 
S ta rg a rd , u l. P o rtow a  
2 d/7, po  16. 9203-G
S IL N IK  W ołgę  Gaz 24
— sprzedam . T e l. 445-97.

9200- G

JA W Ę  CZ 175 S p o rt 
( ro k  1975) n o w y  ty p  — 
sprzedam . W iadom ość: 
Ś ląska  29/23. 9202-G

S IL N IK  F ia ta  125 p, 
1300, po 55 ty s ., s i ln ik  
do lo d z i 7,5 K M  n o w y  
F o re lle , p iłę  ta rc z o w ą  
je d n o fa zo w ą , no w ą  — 
sprzedam . B an ie , u l. 
M y ś łib o rs k a  3/4, te l.  65, 
w  godz inach  w ie czo r­
n ych . 77-P

Z E G A R E K  e le k tro n ic z ­
n y  ra d z ie c k i, sp rzedam . 
T e ł. 22-09-86. 9220-G

H I - F I  ste reo  g ra m o fo n  
G  601 A, e le k tro n ic z n y  
zega rek sprzedam . T e l.
23- 08-09. 9222-G

S Z A F O B IB L IO T E C Z K Ę ,
ja p o ń s k i k a lk u la to r  ł  
a k o rd e o n  80-basowy — 
sprzedam . T e l. 345-64.

9208-G

K O M P L E T  m e b li k u ­
ch e n n ych  n o w y  „J a g a ”
— sprzedam . G o rk ie g o
30/3 (18—20). 9183-G

T E L E W IZ O R  k o lo ro w y , 
w zm a cn ia cz  H i-F i 2X28 
W  i  k o lu m n y  sprzedam . 
T e l. 22-74-12. 9207-G

L O K A L E

O D N A JM Ę  po lcó j pa n i, 
te l. 23-17-88 . 9190-G
M IE S Z K A N IE  80 m 
k w ., w  ś ró d m ie ś c iu  z 
ła z ie n k ą  c.o . e tażow e, 
zam ien ię  na d w ia  m ie ­
szka n ia , te l.  22-86-92.

9192- G
DO w y n a ję c ia  p o kó j 
u l.  W a rc is ła w a  42.

9193- G
P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  z 
k u c h n ią  lu b  w iększe  w  
c e n tru m . T e l, 445-97.

9201- G

O M

29 m aja 1979 r. zm arł 
nasz kochany Mąż, O jciec, 

Teść i Dziadek

Piotr Sałamaj
W yprowadzenie zw łok 1 czerwca br. 
o godz. 15 z kap licy  przy Cmentarzu 
C entra lnym  —  o czym zaw iadam ia

R O D ZIN A.

W szystkim , k tó rzy  okaza li współczu­
cie i  pomoc w  trud nych  dla nas 
chw ilach oraz w z ię li udział w po­

grzebie

śp.

Aleksandra Kliszcza
serdeczne podziękowanie 

składają
ZO NA i R O D ZIN A.

Pracownicy poszukiwani
S TO C ZN IA  SZCZECIŃSKA 

im. A. W AR SKIEG O

w  sezonie le tn im  1979 
w Ośrodku Wczasowym w  D ziw now ku:

kuchm istrza, kucharzy, m istrza  c u k ie rn i­
czego, pomoce ku chemie, ke lne rk i, robo t­
n ików  gospodarczych, p racow n ików  po­
rządkow ych, organizatorów  pracy KR, 

lekarzy, p ie lęgn ia rk i.

Ponadto stocznia odda w  a jencję bu fe t 
zna jdu jący się w  k a w ia rn i ośrodka.

W  ośrodkach ko lon ijnych :

Dziwnówek, B a rlinek , M yślibó rz, M acieje- 
wo, Zachełm ie k. Je len ie j G óry, Karpacz

k ie ro w n ikó w  placówek, wychowawców, 
nauczycieli wS, ra to w n ików , lekarzy, h i­
g ien is tk i, k ie ro w n ikó w  zaopatrzenia, m a­
gazynierów, szefów kuchn i, pomoce ku - 

x  chenne, sprzątaczki.

Zgłoszenia prosim y dokonywać osobiście 
w  dziale socja lnym  stoczni p rzy u l. Nocz­
n ickiego 43, pokó j 7a. In fo rm ac je  te le fo ­
niczne —  odnośnie Ośrodka Wczasowego 
i a je n c ji bu fe tu , te l. 21-535, odnośnie 
ośrodków ko lon ijnych , te l. 21-13-19 lu b  

21-534.
1326-K

W O JEW Ó D ZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTW O 

E N ER G E TY K I C IEPLN EJ
w  Szczecinie

i n f o r m u j e ,

że z uwagi na prowadzenie re­
m ontów sieci c iepłowniczej w  

G ry fin ie

w dniach od 1 czerwca br. 
do 21 czerwca br. budynki 
zasilane z EC „Dolna Odra” 

pozbawione będą ciepłej 
wody.

1895-K

Ngwo otwarty sklep ze sprzętem oświetleniowym
al. Wojska Polskiego 19

poleca: — Ż Y R A N D O LE  — L A M P Y  — K IN K IE T Y  — KLO SZE — Ż A R Ó W K I —

Z A P R A S ZA M Y . 1730-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  ..PR ASA -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ’ W Y D A W C A : Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecinie R E D A K C JA  t A D M IN IS T R A C J A ; 70-550 Szczecin ,pl. H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y  ce n tra la  430-21 sekre­
ta r ia t  red. nacze lny 457-41. se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t te ch m czn v  430-21 (w e w n  83) d z ia i m ie js k i 462-35 d z ia ł m orsk i. 427-77. d z ia ł s p o rto w y  379-50 dz ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  O głoszeń 394-34, red . p o ra n n a  (go £odz. 6) 22-40-28 i  22-42-50. d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k ra ;  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW .Prasa -  K s ią żką  — 
R u ch " ora? U rzędy  P ocztow e i d o ręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 Ustooada na styczeń i k w a r ta ł i pó łrocze ro k u  następnego na ca ły  ro k  następny do 10 każdego m iesiąca 
poprzedzającego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k resy  ro k u  b ieżącego Cena o re n u m e ra tv  ro czn e j -  312 z ł Z a k ła d y  praev in s ty tu c je  1 o rg a n iza c je  sk ła d a ją  zam ów ien ia  
na p re n u m e ra tę  w m ie js c o w y m  O ddzia le  RSW a w  m ie jscow ośc iach , w  k tó ry c h  n ie  ma tego O d d z ia łu  w U rzędach P ocz tow ych  bądź u d o re c z v c ie l; N a to m ia s t p renum e­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  U rzędach P o cz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n icę  k tó ra  jest o 50 p roc  droższa p rz y jm u je  RSW 

Prasa -  K s iążka  -  R uch”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P ra sv  t W y d a w n ic tw  u l. T o w a ro w a  28 00 95« W arszawa k o n to  P K O  n r 1331-71 N r in d e ksu  35034 D ru k : Szczecińskie Z a ­
k ła d y  G ra ficzn e  F-2
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Notatnik szczeciński
4 K L U B  „B o n  Tom”  (a l.  W yzw o ­

le n ia  85) za,prasz.a dz iś  o  godz. 16.38 
m ie s z k a ń c ó w  S M  „Ś ró d m ie ś c ie ”  aa 
F e s ty n  O s ie d lo w y.

4  D Z IŚ  w  M a łe j S cen ie  R o z ry w ­
k i ,  w  tra k c ie  d ysko te ko w e g o  b lo k u  
ro z ry w k o w e g o  (ok . godz. 22.30) w y ­
s tą p i Jonasz K o fta .

4  1 C Z E R W C A  o g o d z in ie  13 w  
S a li E lż b ie ta ń s k ie j Z a m k u  K s ią żą t 
P o m o rs k ic h  odbędz ie  się o tw a rc ie  
w y s ta w y  fo to g ra f ic z n e j p t. „P ta ­
k i  S zczecina” , z o rg a n iz o w a n e j przez 
Z a rzą d  M ie js k i LO P .

4 1 C ZE R W C A  o  godz. 19 w  sa li 
n r  106 M O K  odbędz ie  się sp o tka n ie  
z imż. B o les ław em  H u le je m , k tó ry  
o m ó w i „P o d s ta w y  fo to g r a f i i  b a rw -  
n e j” .

4 K O M IS J A  S e n io ró w  p rz y  Ra­
d z ie  O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie g o  N O T 
zaprasza  za in te re s o w a n y c h  na p re ­
le k c ję  d o t. ro z b u d o w y  S to czn i 
„W a rs k ie g o ” , k tó rą  w y g ło s i gene­
ra ln y  p ro je k ta n t  „P ro m o ru ”  m g r 
imż. W ac ław  K ry s z k o . P re le k c ja  od 
b ę d z ie  s ię  1 cze rw ca  o godz. 18 w  
s ie d z ib ie  N O T  a l. W o jska  P o lsk iego  
67.

4 K L U B  „B o n  T o n ”  (a l. W yzw o ­
le n ia  85) og łasza k o n k u rs  fo to g ra ­
f ic z n y  d la  m ie szka ń có w  SM  „Ś ró d ­
m ie śc ie ”  p t. „M o je  z w ie rz ą tk o  do ­
m o w e ” . F o rm a t zd ję ć  18X24. P race  
n a le ż y  n adsy łać  do 15 czerw ca.

4 W  K L U B IE  S to w a rzysze n ia  
P A X  p rz y  a l.  M . B u czka  37 dz iś  o 
godz. 19 odbędz ie  s ię  p re le k c ja  Ja ­
ro s ła w a  P iw a ra  p t. „A k ty w n o ś ć  spo 
Łęczna k a to l ik ó w  ś w ie c k ic h ” . W stęp 
w o ln y .

Gastronomicy polubili nowalijki

Wiosna na talerzu
W  C IĄ G U  kilku  ostatnich dni przyglądaliśmy się baczni« 

szczecińskiej gastronomii. Nasza uwaga skoncentrowana była 
na „zielonej ofercie” kuchni szczecińskich lokali. W  tym  ro* 
ku nie możemy się bowiem uskarżać na brak wszelkiego ro­
dzaju nowalijek.
CZY w  zw iązku Z tym  UTO- w*n*oni także zestaw surówek 

dzajem  szczecińscy gas tronom i- £ 5 3 2 5
cy w yko rzys tu ją  bogate W W l- w zb u d z ić  zastrzeżeń, ale wydała się 
ta rn iny  p rodukty?  Czy możemy JJ«n n ieco  p rom na jak 
sobie zam ówić W każdym  lo -  dniach we wszystkich trzech loka- 
k a lu  (niezależnie od ka tego rii) lach „orbisowskich”  w szczecinie 

■ " zwiększono marżę(I?) A  to  chyba
do czegoś zobowiązuje?

„N a  R o zs ta ja ch ”  o fe ro w a n o  aż 
7 ro d z a jó w  w io s e n n y c h  p o tra w . 
P ra k ty c z n ie  m ożna  tu  b y ło  dostać 
W szystko, co  a k tu a ln ie  ro śn ie  w  
s z k la rn ia c h  i  in s p e k ta c h . P o n a d to  w

porc ję  w itam in?

P ytan ia  te pos taw iliśm y ce­
lowo, bow iem  n ieraz na ry n ­
ku  z nabyciem  n o w a lije k  nie
b y ło  k łopotów , a w  loka lach ___  . . ____  . ......
„faszerow ano”  konsum entów  farcie dań figurował chłodnik 
k iszonym i ogó rkam i i  kapustą, * * * * *  z rabarbaru, 
up łyn n ia ją c  .w  ten  sposób z i­
m owe zapasy.

 ̂ T a kże  w  Ufo. n ie d z ie lę  p rz y g lą d a ­
liś m y  s ię  p o c zyn a n io m  g a s tro n o m i- 
k ó w . W ty m  d n iu  b o w ie m  n ie  dz ia  
ła  w iększość ź ró d e ł z a o p a trze n io ­
w y c h , a p o n a d to  ju ż  ro zp o czą ł sie 
d u ż y  ru c h  tu r y s ty c z n y . W  w ie lu  
lo k a la c h  z a s ta liśm y  cześć m ie js c  
za re z e rw o w a n y c h  d la  zb io ro w y c h  
w y c ie cze k ,

I  ty m  razem  nasze spostrzeżen ia  
z p ie rw s z e j części r a jd u  u le g ły  po ­
tw ie rd z e n iu . G a s tro n o m ic y  p rz y z w y  
c z a ili s ię  ju ż  do k a rm ie n ia  nas n o ­
w a li jk a m i.  T a le rze  i  p ó łm is k i p re ­
z e n tu ją  s ię  w  lo k a la c h  b a rw n ie  i 
k o lo ro w o . (M acz)

CAkY
SZCZECIN

W
KW IATACH

Z A C Z Ę L IŚ M Y
m ie n lec. -Tu

nasz r a jd  od  G u- 
be zp o ś re d n im  są-

N ie  z a c łiw y c iła  nas o fe r ta  re s ta ­
u r a c j i  „L e ś n ic z ó w k a ”  k tó ra  u s y tu ­
o w a n a  je s t p rz y  k ą p ie lis k u  „G łę ­
b o k ie ” . O g ó rk i,  p o m id o ry  i  k i lk a  
l is tk ó w  s a ła ty  w y ło ż o n y c h  w  b u fę -

sie d z tw je  d z ia ła  ją  d w tó __p la c ó w k i
g a s tro n o m iczn e : e k s k lu z y w n a  „R e ­
da”  s ta n o w ią ca  w łasność  „O rb is u ”  
i spo łem ow ska  re s ta u ra c ja  I I I  k a ­
te g o r ii „N a  R o zs ta jach ” . W  „R e ­
dz ie ”  w  k a rc ie  d ań  f ig u ro w a ły  t r z y  
ro d z a je  „ z ie le n in y ” : s a ła ta , p o m i­
d o ry  i o g ó rk i.  O fe ro w a n o  k o n s u -

Po remoncie — cieknie z dachu

Usterki usuwane 2 lata
W  L IP C U  1977 ro k u  Z a k ła d  Re­

m o n to w o -B u d o w la n y  M ie js k ie g o  
P rz e d s ię b io rs tw a  G o s p o d a rk i K o ­
m u n a ln e j d o k o n y w a ł re m o n tu  da ­
c h u  b u d y n k u  p rz y  u l.  S to łc z y ń s k ię j 
154. R o b o ty  w y k o n a n o  i opuszczo­
no  te re n  d z ia ła n ia . W szys tko  n ib y  
p ra w id ło w o , a le ...

Już  n ie b a w e m  dach zaczął zno­
w u  p rze c ie ka ć . O d n o to w a n o  w szy ­
s tk ie  n ie d o ró b k i,  k tó re  Z a k ła d  Re­
m o n to w o -B u d o w la n y  w in ie n  b y ł

Kronika wypadków
W C Z O R A J k i lk a  m in u t  no godz. 

15 na u l.  C y ry la  i  M etodego , sa­
m o ch ó d  o sobow y p o t rą c i ł  d w u  
c h ło p c ó w : 9-le t.n iego A r tu r a  S. i  
je g o  b ra ta , 5 -le tn ie g o  A d a m a . N ie ­
cod z ie n n a  b y ła  sce n e ria  w y p a d k u : 
b ra c ia  p rz e b y w a li za p a rk a n e m  s to ­
ją c y m  tu ż  p rz y  je z d n i i  w  p e w n y m  
m om e n c ie  w y c h y l i l i  s ię  zza p ło tu  
w  k ie ru n k u  u l ic y .  W te d y  w ła śn ie  
za w a d z ił ic h  sam ochód. A r tu r  i  
A d a m  S. d o z n a li ob rażeń  i  p rze ­
b y w a ją  w  s z p ita lu  p rz y  u l.  W o j­
c iecha .

5 0 -L E T N I S ta n is ła w  Z ., p ra co w  
n lk  M P O , za s ła b ł n ag le  podczas 
p ra c y  w  P ilc h o w ie . M ężczyznę 
p rz y w ie z io n o  do p o g o to w ia  ra tu n ­
ko w e g o . gd z ie  le k a rz  s tw ie rd z ił 
zgon, n a jp ra w d o p o d o b n ie j w s k u te k  
za w a łu  serca.

N A  S Z L A K U  k o le jo w y m  po m ię ­
dzy  P rz y to re m  a S w in  o po r  t e m -1 1 
w p a d ł pod poc iąg  A d a m  3 . m iesz­
ka n ie c  Ś w in o u jś c ia . K o ła  w agonu  
z m ia ż d ż y ły  m ężczyźn ie  p ra w ą  rę kę  
i  o b c ię ły  pa lce  le w e j d ło n i. C iężko  
ra n n e g o  o d w ie z io n o  do  s zp ita la .

W E  W S I M ia łk i gm . Iń s k o  u to n ą ł 
w  z b io rn ik u  w o d n y m  4 - le tn i W o j­
c ie ch  T . P rz y c z y n ą  w y p a d k u  b y ł 
b ra k  o p ie k i n ad  d z ie ck ie m . D ocho 
d re n ie  w  to k u . <an)

p o p ra w ić . O d tego czasu w p ra w ­
dz ie  n ie  p o ja w il i  s ię  deka rze , a le  
zaczęła s ię  bogata  ko re s p o n d e n c ja  
m ię d z y  O A D M  n r  2 — a d m in is tra ­
to re m  dom u, a Z a k ła d e m  R em on­
to w o -B u d o w la n y m  1 d y re k c ją  
MIPGM.

10 p a ź d z ie rn ik a  1977 r .  O A D M  
w ys to so w a ła  p ism o  do  Z a k ła d u  
R e m o n to w o -B u d o w la n e g o  M P G M  o 
u su n ię c ie  u s te re k  p o k ry c ia  dachu  
p rz y  u l.  S to łc z y ń s k ię j 154. K o le jn e  
pisano w  te j s p ra w ie  p o w ę d ro w a ło  
do M P G M  19 w rze śn ia  ub . ro k u . 
T y le , że p rz y b y ły  ta m  2 k o le j­
ne a d resy  (u ł.  K o ś c ie ln a  31 i  u l. 
R obo tn icza  18), gdz ie  Z a k ła d  R e­
m o n to w o -B u d o w la n y  w in ie n  co  r y ­
c h le j usunąć u s te rk i „n a p ra w io ­
n y c h ”  przez s ieb ie  d achów , k tó re  
je d n a k  n a d a l p rz e c ie k a ją .
,N a  ty m  k o re s p o n d e n c ja  a le  u r ­

w a ła  s ię . 16 lis to p a d a  1978 r .  O A D M  
ś le  k o le jn e  p ism o , gd z ie  z g o d n ie  z 
żą-damiem M P G M  p o d a je  za kre s  ro ­
b ó t, k tó re  na le ży  w y k o n a ć , b y  da­
c h y  b y ły  rze czyw iśc ie  szczelne. 
Jednocześn ie , co p o d k re ś la  a d m i­
n is tra c ja , kon ieczność w y k o n a n ia  
ty c h  p ra c  zosta ła  us ta lo n a  w  t r a k ­
c ie  oig lę  d ż in  p rzy  w sp ó łu d z ia le  
m a js tra  Z a k ła d u  R e m o n to w o -B u ­
d o w lanego  ob. S k ó ry .

W da lsze j k o re s p o n d e n c ji, . z 11 
k w ie tn ia  b r. d o w ia d u je m y  się, iż 
O A D M  n a d a l zw ra ca  się z u p rz e j­
m ą  prośbą o n a p ra w ę  p o k ry ć  da­
ch o w ych  pod w yże ) w y m ie n io n y m i 
a d re sa m i. Jednocześn ie  p rz y p o m in a , 
iż  M P G M  p ism em  n r  PP-04/574/78 
z dn . 31 10 73 r . zo b o w ią za ło  s ię  do 
usu n ię c ia  u s te re k  w  te rm in ie  do 
30 lis to p a d a  u b . ro k u .

Na ty m  (n.a ra z ie ) w y m ia n a  p ism  
s ię  u ry w a . A le  c h y b a  n ie c a łk o w i­
c ie . M a m y  b o w ie m  k o n ie c  m a ja , a 
dachy  ja k  n ie  w id z ia ły  d e ka rzy  
talk n ie  w id z ia ły .  Podczas g w a ł­
to w n y c h  w io se n n ych  b u rz  m iesz­
ka ń co m  w oda k a p ie  na g ło w y , a 
fa c h o w c y  o d  re m o n tó w  zapew ne 
o b m y ś la ją  k o le jn ą  o d p o w ie d z  „n a  
p is m o  z d n ia ...”  i  s z u k a ją  n as tęp ­
n ego  te rm in u , k tó r y  m ożna ce lem  
u s p o k o je n ia  z a in te re s o w a n y c h  n a ­
p ra w ą  podać o ra z  n a j le p ie j ró w n ie ż  
n ie  d o trz y m a ć .

(su)

u w a ża m y , iż ta  je d y n a  re s ta u ra c ja  
d z ia ła ją c a  w  be zp o ś re d n im  sąsiedz­
tw ie  w ie lk ie g o  k ą p ie lis k a  w in n a  
b y ć  le p ie j z a o p a trzo n a . C zyżb y  d la  
szefa k u c h n i tego  lo k a lu  p rz y g o to ­
w a n ie  c h ło d n ik a  s ta n o w iło  p ro ­
blem ?

B a rd zo  się nara p o d o b a ły  „ z ie lo ­
ne p ó łk i ”  w  barze  „ E x t r a ” . P ra k ­
ty c z n ie  osoby k o rz y s ta ją c e  z us ług  
tego lo k a lu  m ogą tu  spożyć este­
ty c z n ie  p rz y g o to w a n e  s u ró w k i i  sa 
ła t k i  p ro d u k o w a n e  ze w s z y s tk ic h  
a k tu a ln ie  . będących  na ry n k u  no ­
w a li je k .  O fe ru je  się tu  także  k o n ­
su m e n to m  c h ło d n ik i 1 k o m p o t 
ra b a rb a ru . P o n a d to  w iększość s* 
w ow am ych p o s iłk ó w  posiada ja k o  
d o d a tk i k o p e r , z ie lo n ą  p ie tru szkę , 
s zczyp io r itp .

O d w ie d za liśm y  po n a d to  ta k ie  lo ­
ka le  ja k :  ba r s z y b k ie j o b s łu g i „ W i­
s ła ” . „T u l ls k i” , re s ta u ra c je  „K a s k a -  

„B ia ła to n ”  i  „R y s k ą ” . We 
w s z y s tk ic lh  ty c h  p laców kach  
rz y w n a  o fe r ta  p re ze n to w a ła  
dobrze.

*  4 czerwca zamykamy listę 
Sołectwa nadal śpią

J A K  zw ykle  nie zaw iedliśm y 
się na m ieszkańcach Szczecina. 
M am y ju ż  w ie le  zgłoszeń. I  są 
to nie ty lk o  „w e te ra n i”  nasze­
go konku rsu. W tym  roku znów 
p rzyby ło  nam w ie lu  nowych 
sym patyków  i fa k t ten bardzo 
cieszy organizatorów . Piękno 
kw ia tó w  i z ie leni zaczyna bo­
w iem  doceniać coraz więcej 
przedsiębiorstw , fab ryk , in s ty ­
tu c ji,  .zakładów gastronom icz­
nych i sklepów.

PO raz p ie rw szy  m a m y zg łosze­
n ia  trze ch  k w ie tn ik ó w  przed  s k le ­
pam i: „P la ta n ” , „H e b a n ”  i  „S e ­
zam ” . P a tro n a t nad ich  p ie lę g n a ­
c ją  o b ję l i  m ło d z i z rzeszen i w  
ZS M P . N iespodz iankę  z ro b iło  nam  
ta kże  W P K M . ty p u ją c  <io k o n k u r ­
so w e j r y w a liz a c j i  d w ie  bazy — 
p rzy  u l. K lo n o w ic a  i  R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j o raz  trz y  dyspo ­
z y to rn ie  — p rzy  u l. K o łłą ta ja ,  L i ­
p o w e j. K w ia to w e j 1 w  L a s k u  A r-  
k o ń s k im .

P io n  g a s tro n o m ii WSS „S połem ** 
z g ło s ił do ry w a liz a c j i  aż 23 sw oje 
k a w ia rn ie ,  b a ry  i  re s ta u ra c je . S il­
ną g ru p ę  pod w zg lę d e m  l ic z b y  zg ło  
szeń s ta n o w ią  ró w n ie ż  s zko ły , 
p rzedszko la  i ż ło b k i.

N a jm n ie j lic z n a  je s t k a te g o r ia  o- 
g ró d k ó w  p rz y d o m o w y c h  (4 zgłosze­
n ia ) i  b a lk o n ó w  (7 zg łoszeń). W o- 
gó le  n ie  z a re a g o w a li na nasze za­
proszen ie  do  w s p ó łz a w o d n ic tw a  so ł­
ty s i.  Z ap ra sza m y ich  ju ż  po ra z  
t rz e c i do k o n k u rs u  „C a ły  Szczecin 
w  k w ia ta c h ” ! O p ię k n ie  m i a.sra de­
c y d u je  b o w ie m  n ie  ty lk o  zadbane 
c e n tru m , a le  także  p e ry fe r ia .

D o  z a s ta n o w ie n ia  s ię  pozosta ło  
ju ż  n ie w ie le  czasu. O s ta te czn y  te r ­
m in  zg łoszeń u s ta n a w ia m y  na dz ień  
4 cze rw ca . P óźn ie jsze  k a r t k i  n ie  
będą b ra n e  p od  uwagę.

P ob ieżne w y lic z e n ia  w ska zu ją , iż  
ju ż  je s t o k . 300 a d resów  do z lu ­
s tro w a n ia . Są to  o czyw iśc ie  o b ie k ­
t y  ró ż n e j w ie lk o ś c i — od  m a le ń ­
k ie g o  b a lk o n u  do o g rom nego  te re ­
n u , gdz ie  gospodarzem  je s t p rze d ­
s ię b io rs tw o  czy fa b ry k a . P ra cy  p rz y  
o c e n ie  s ta n u  z ie le n i zapow iada  się 
za te m  w ie le , a w y b ó r  n a jle p szych  
w oa le  n ie  będz ie  sp ra w ą  prostą .

PIEItW SZH lustracje rtm ą
tuż po 10 czerwca. Każdy zgło­
szony do konku rsu  teren og lą­
dany będzie dw a razy. W ięk­
szość uczestników m am y więc 
n ie jako „na s tarcie” . K to  p ie rw  
szy# znajdzie się u m ety tego­
rocznego współzaw odnictw a po­
każe czas. Na razie wszyscy 
m a ją  jeszcze rów ne szanse. I  
p rzypom inam y raz jeszcze, iż 
zgłoszenia p rzy jm u je m y ty lk o  
do ł  czerwca. Nfuleży przestać je  
pod adresem redakc ji „K u r ie ra  
Szczecińskiego” , 70-550 Szcze­
cin, pł. Ho łdu P ruskiego 8, z 
dopiskiem  na kopercie „C a ły  
Szczecin w  kw ia tach ” . Czeka­
m y! (wys)

CO RAZ w ięcej kw ia tó w  
w okó ł nas. Upiększaniem  
miasta za jm u ją  się •— ja k  
widać na zd jęciu  — pro fe ­
s jo na ln i ogrodn icy , dbając
0 „w y s tró j”  m ie jsk ich  k iom  
bów. A le  o piękne ogródki
1 ba lkony dba ją również  
uczestnicy konkursu „C a ły  
Szczecin w  kw ia tach” . Są 
ta ogrodn icy-am atorzy? au­
tentyczn i m iłośn icy zieleni.

Fot. Z. Jodkow ski

Z kroniki sądowej z w ro tu .  K ry s ty n a  P. k a te g o ry c z n ie  
zaprzecza ła , a b y  m ia ła  m u  zabrać 
2 tys . z ł.  B u d n y  p o s ta n o w ił w y e ­
g ze kw o w a ć  d łu g  s iłą . Z ła p a ł k o -

........ ................ . .... ........ ............ ................b¡etę za w ło s y  i  zaczął o k ła d a ć  k u ­
ła k a m i.  G d y  u p a d ła  n a  pod łogę ,

26 M A J A  b r . Sąd W o je w ó d z k i w  gow Łskiem  (gdz ie  t r u d n i l i  s ię  h a n - sko p a ł ją  n o g a m i o d z ia n y m i w  m a- 
S zczec in ie  skaza ł Janusza B ud n e g o  d ie m  m a rk a m i N R D ) a p i ja c k im i s y w a e  t r z e w ik i .  P rz y g lą d a ją c a  się 
za za m o rd o w a n ie  s w o je j k o n k u b i-  m e lin a m i.  25 cze rw ca  ub . ro k u  te m u  m a tk a  K r y s ty n y  P . u s iło w a ­
l i  v na k a rę  25 la t  po zb a w ie n ia  w o l t rw a ła  w  m ie s z k a n iu  B u d n e g o  iko- ła  in te rw e n io w a ć , a le  zosta ła  o-
nośfci. le jn a  lib a c ja .  Je d n i p rz y c h o d z il i,  d o p ch n ię ta  i  p o b ita . G d y  chc ia ła

T A K  b rz m i la k o n ic z n y  k o m u n i­
k a t .  Je d n a k  za ty m i s ło w a m i k r y ­
je  s ię  o g ro m n a  d e g re ngo lada  spo­

łe c z n a  skazanego, a także  tra g e ­
d ia  je g o  o f ia r y .  J a n  B u d n y  — 32 
le tn i,  n ig d z ie  n ie  p ra c u ją c y , w  
1974 p o jm a ł sw o ją  p rzysz łą  o f ia rę .
Je d n a k  zn a jom ość  n ie  t rw a ła  d łu ­
go, b o w ie m  B u d n y  za k ra d z ie ż  t ra  
f i ł  na 3 la ta  do z a k ła d u  ka rn e g o .
G d y  go o p u ś c ił p o n o w n ie  s p o tk a ł 
s ię  z K ry s ty n ą  P . Z a czę li żyć  w 
k o n k u b in a c ie . W p ra w d z ie  g d y  B u d ­
n y  p rz e b y w a ł w  w ię z ie n iu , K r y s t y ­
na w y s z ła  za m ąż, je d n a k  gdy 
s p o tk a ła  go p o n o w n ie  b y ła  p ra k ­
ty c z n ie  osobą w o ln ą , g d y ż ’ je j  m a ł­
żo n e k  o d b y w a ł.. .  ka rę  p o z b a w ie n ia  
w o ln o ś c i.

D n i u p ły w a ły  te j pa rze  na k u r - ,  
s o w a n iu  p o m ię d zy  lu r z y ń s k im  ta r -

s ia  re z u lta tó w . W yszed ł w ię c  z do­
m u  i  —■ ja k  zeznał w czasie ś ledz­
tw a  — z a ła tw i!  u  z n a jo m y c h  k i lk a  
s p ra w  h a n d lo w y c h . W d rodze  p o ­
w ro tn e j s p o tk a ł zna jom ego , k tó re ­
m u  z a p ro p o n o w a ł w y p ic ie  w ó d k i 
w  sw o im  m ie s z k a n iu . U p rz e d e il go 
te ż , a b y  n ie  z w ra c a ł u w a g i n a  le ­
żącą na pod łodze  k o b ie tę . Je d n a k  
z n a jo m e k  — g d y  p o ja w ił  s ię  w  
m ie s z k a n iu  B udnego  — sko n s ta to -

Zbrodnia w oparach alkoholu

k o n a li się, że m ó w ił o n  p ra w d ę . 
W szyscy b y l i  ta k  p i ja n i,  że z re zy­
g n o w a li z w ezw an ia  p o g o to w ia  czy  
też  M O . Po p e w n ym  czasie B u d ­
n y  p o w ró c ił na m ie jsce  zb ro d n i. 
Z a s ta ł tam  ju ż  m il ic ja n tó w .  Z o s ta ł 
z a trz y m a n y . W ś le d z tw ie  p rz y z n a ł 
s ię  do d o ko n a n ia  b e s tia lsk ie g o  za­
b ó js tw a . Na p y ta n ie  p ro w adzące ­
go  p rze s łu ch a n ia  p ro k u ra to ra :  czy 
Jego k o n k u b in a  n ie  w z y w a ła  po­
m o cy  g d y  często ją  b i ł ,  d u m n ie  
o d p o w ie d z ia ł:

„N ie  m ia ła  .p ra w a . W ys ta rc z y ło , 
że ją  ty lk o  raz u d e rzy łe m , to  ju ż  
leża ła  na pod łodze  i  się n ie  rusza ­
ła ” .

K ry s ty n a  P. w  c h w il i  zgonu m ia -

in n i  w y c h o d z il i.  Z m ie n ia n o  „ lo k a ­
le ” . W ieczo rem  do m ieszkam  La B u d ­
neg o  p rz y  u l.  K rz y w o u s te g o  p rz y ­
sz ła  m a tk a  K r y s ty n y  P . B ie s ia d n ii- 
ey, „ w s p a rc i”  p rz y n ie s io n y m  p rzez  
n ią  a lk o h o le m  d a le j w eso ło  u cz to ­
w a li.

G d y  p o z o s ta li w  t r ó jk ę ,  B u d n e ­
m u  p rz y p o m n ia ły  snę ja k ie ś  p ie ­
n ią d ze , .k tó re  .w in n a  m u  b y ła  jego  
k o n k u b in a .-  Z aczą ł dom agać s ię  ich

w y b ie c  z m ie s z k a n ia , B u d n y  zam ­
k n ą ł d rz w i na k lu c z  i  d a le j m a l­
t r e to w a ł K ry s ty n ę  P . J e j m aitce u - 
d a ło  s ię  je d n a k  w  k o ń c u  uc ie c  z 
dom u.

W  p e w n e j c h w il i  B u d n y  z ła p a ł 
m ło te k  i  u d e rz y ł K ry s ty n ę  w  g ło ­
w ę . Z o r ie n to w a ł s ię , że n ie  da je  
on a  ju ż  zn a kó w  ż yc ia , w ię c  po­
b ie g ł do k u c h n i po m is k ę  z w odą. 
Je d n a k  la „ k u r a c ja ”  n ie  p rzym lo -

w a ł, że leżąca na pod łodze  ko b ie ta  
n ie  ż y je . U c ie k ł z m ie szka n ia . B u ­
d n y , 's f r u s t ro w a n y  b ra k ie m  k o m ­
pana, o p u ś c ił p o n o w n ie  m ie szka ­
n ie  i  w y b r a ł  'się w o d w ie d z in y  dó 
z n a jo m y c h . T am  w  tra k c ie  p ic ia  
w ó d k i o p o w ie d z ia ł o  ty m , że n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j z a b ił s w o ją  k o n ­
k u b in ę . Z n a jo m i n ie  d a li. w ia ry  je  
go s ło w o m . U d a li się w s p ó ln ie  do

P  ięciooso bo w em  u ko m p le  to  w i
s ę d z io w sk ie m u  p r /.e w o d n ić z y ł S S W  
S. R yd ze w sk i. O ska rża ! p ro k u ra to r  
R. R ó ż y c k i. O b ro ń cą  B udnego  b y ł 
a d w . S. O r liń s k i.  W y ro k  n ie  je s t 
p ra w o m o cn y .

(M acz)


